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1. ZARYS HISTORII BYDGOSZCZY

Bydgoszcz – 400-tysięczne miasto nad Brdą i Wisłą, trzecie co do wielkości miasto północnej Polski, znaczący ośrodek przemysłowy, akademicki i administracyjny, siedziba Kujawsko-Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego – leży na styku różnych regionów: Pomorza Gdańskiego i Wielkopolski, Kujaw, Krajny i Ziemi Chełmińskiej. Położenie na skrzyżowaniu ważnych szlaków komunikacyjnych, lądowych i wodnych, było jedną z przyczyn                  jej dziejowego znaczenia i dobrobytu. 

O Bydgoszczy jako o mieście możemy mówić dopiero począwszy od pierwszej połowy XIV w. Jednak już wcześniej, prawdopodobnie ma przełomie X/XI w. przy brodzie przez Brdę powstał gród wraz z podgrodziem. Administracyjnie związany był on z Kujawami. W latach 1327-1337 Bydgoszcz była obiektem najazdów krzyżackich. W planach państwowych Kazimierza Wielkiego Bydgoszcz odgrywała istotną rolę. Jako gród pograniczny miała znaczenie zarówno strategiczne jak i ekonomiczne. Z tego też względu król postanowił obok grodu lokować miasto, co nastąpiło 19 kwietnia 1346 r. w Brześciu Kujawskim. Zasadźcami, przyjmującymi przywilej z rąk monarchy byli dwaj Niemcy Johannes Kyesselhuth i jego towarzysz Konrad. W miejscu dotychczasowego grodu wzniesiono zamek starościński, a miasto umocniono murami, których krańce opierały się o ramiona Brdy. Pierwotną, drewnianą zabudowę miasta trawiły liczne pożary i dlatego w 1547 r. miasto otrzymało mandat królewski nakazujący wznoszenie domów murowanych. Zbudowano też kościoły i klasztory a w początkach XVI w. na środku rynku stanął ratusz.

Znakomite położenie Bydgoszczy na skrzyżowaniu traktów lądowych i w pobliżu ujścia Brdy do Wisły stworzyło dogodne warunki do rozwoju rzemiosła i handlu. Miasto stało się portem Kujaw a ekspansja handlowa bydgoskich kupców skierowana była głównie           w kierunku północnym. W 1594 r. powstała tu Mennica Bydgoska. Był to okres prosperity, który trwał do połowy XVII w. Lata wojen ze Szwecją, określane mianem „potopu” mocno naruszyły kondycję miasta. Do zniszczeń dołączyła się zaraza, która zdziesiątkowała mieszkańców. Pokój „oliwski” w 1660 r. zakończył wojnę, jednak Bydgoszcz długo leczyła swe rany, nie odzyskując zresztą dawnej świetności bowiem już w 1700 r. rozpoczęła się wojna północna trwająca aż po rok 1721. Zniszczenia wojenne i zarazy załamały miasto – opustoszałe, zrujnowane, ze spalonym w 1708 r. ratuszem wegetowało.

W 1760 r., w czasie wojny siedmioletniej, przybyły do Bydgoszczy pierwsze oddziały pruskie. Ich pobyt stanowił zapowiedź przyszłych wydarzeń, które rozegrały się w 1772 r. Wtedy to Rosja, Prusy i Austria podpisały w Petersburgu traktat rozbiorowy odnoszący się do Polski. Na mocy ustaleń traktatowych część ziem przypadła Prusom. Na tych terenach leżała również Bydgoszcz, którą uczyniono stolicą obwodu nadnoteckiego. Tak rozpoczął się, trwający prawie 150 lat, okres pruskiej przynależności państwowej miasta.

Władze pruskie rozpoczęły działania zmierzające do włączenia Bydgoszczy                w ekonomiczny i militarny system królestwa Prus. Nowe granice przerwały większość dotychczasowych więzi ekonomicznych. Pierwszym spektakularnym posunięciem była budowa Kanału Bydgoskiego, łączącego systemy rzeczne Wisły i Odry. Kolejną, pospiesznie realizowana inwestycją były koszary dla wojska, jako że z chwilą I rozbioru Polski rozpoczęła się rola Bydgoszczy jako miasta garnizonowego. Ponieważ w planach pruskich Bydgoszcz stać się miała regionalnym centrum administracyjnym i gospodarczym, rozpoczął się napływ nowej kadry urzędniczej. Zintensyfikowało to ruch budowlany. Także już w 1772 r. utworzono ewangelicką gminę wyznaniową.

W czasie insurekcji kościuszkowskiej, w 1794 r. Bydgoszcz została na krótko opanowana przez wojska generała Jana Henryka Dąbrowskiego. Jednak dopiero porażka Prus w starciu z Napoleonem w 1806 r., przyniosła utworzenie na ziemiach polskich Księstwa Warszawskiego. W jego skład weszła również Bydgoszcz jako stolica departamentu. Okres względniej stabilizacji był bardzo krótki. Po klęsce Napoleona, w wyniku postanowień Kongresu Wiedeńskiego, w 1815 r. miasto ponownie włączono w skład królestwa Prus lokując w nim siedzibę jednego z dwóch okręgów regencyjnych Wielkiego Księstwa,             a następnie Prowincji Poznańskiej.

Druga połowa XIX w. to lata europejskiej rewolucji przemysłowej, która swym zasięgiem objęła również Bydgoszcz. Powstawały nowe zakłady przemysłowe a w 1851 r. miasto zostało włączone do sieci kolejowej Prus. Powstający przemysł potrzebował siły roboczej i nowej przestrzeni do zamieszkania. W ten sposób wymuszony został rozwój terytorialny. Intensywna rozbudowa, industrializacja i unowocześnianie Bydgoszczy trwały aż do wybuchu I wojny światowej. Po jej zakończeniu, na mocy postanowień traktatu wersalskiego miasto przyznano Polsce. Oficjalne przejęcie władzy nastąpiło 19 stycznia 1920 r., a w dniu następnym, do Bydgoszczy wkroczyły oddziały Wojska Wielkopolskiego. Miasto zachowało swe związki z Poznaniem stając się siedzibą władz powiatowych na terenie województwa poznańskiego. Stan ten utrzymywał się aż do 1938 r., kiedy to Bydgoszcz włączono do województwa pomorskiego.

W latach 1920-1939 rozszerzył się obszar miasta oraz pojawiły się nowe gałęzie przemysłu. Mimo że Bydgoszcz należała w tym czasie do najnowocześniejszych miast na terenie Polski, prowadzone były liczne inwestycje komunalne. Międzywojenna Bydgoszcz, podobnie jak w minionych wiekach, była miastem wielonarodowym gdzie obok siebie żyli Polacy, Niemcy i Żydzi. Oblicze miasta zaczęło się zmieniać kulturowo, wizualnie               jak i mentalnie. Postępował szybki proces repolonizacji miasta nad Brdą. Niemiecką architektoniczno-urbanistyczną tkankę miasta zaczęły wypełniać polskie treści. Znalazło        to swoje odzwierciedlenie w zmianie nazewnictwa ulic, szyldów, dominującego na ulicach języka itp. 

Po wybuchu II wojny światowej, 3 września 1939 r. doszło w Bydgoszczy                  do wydarzeń, które strona polska określa mianem dywersji, natomiast niemiecka mówi          o „bydgoskiej krwawej niedzieli” (Bromberger Blutsonntag). W wyniku tych zajść padły ofiary po obu stronach. Zwielokrotnione straty niemieckie stały się podstawą stworzonej przez hitlerowską propagandę tezy o „krwawej niedzieli” i uzasadnieniem dla odwetu na ludności Polskiej.
Okupacja rozpoczęła się w dniu 5 września 1939 r. Bydgoszcz znalazła się na terenach włączonych do Niemiec i ponownie stała się siedzibą władz regencyjnych w Okręgu Rzeszy Gdańsk Prusy Zachodnie. Władze hitlerowskie wzięły na mieście odwet za wydarzenia           z 3 września. Łączna liczba ofiar II wojny światowej wśród mieszkańców miasta sięga           10 tys. osób. 

Po trwającej ponad 5 lat okupacji Bydgoszcz została oswobodzona w dniach od 23     do 27 stycznia 1945 r. w wyniku działań wojennych prowadzonych przez armię radziecka wraz z oddziałami Wojska Polskiego. Zaczął się nowy okres w dziejach miasta, które stało się siedzibą władz województwa bydgoskiego. 

2. OPIS PROBLEMU I CEL EKSPOZYCJI

Każde miasto posiada specyficzne cechy świadczące o jego odrębności                         i wyjątkowości. Są to cechy, które wyróżniają je spośród innych miast. Do takich wyznaczników należy przede wszystkim rodowód historyczny miasta i wynikające z niego dziedzictwo kulturowe, układ przestrzenny, lokalizacja, a także złożoność i różnorodność procesów, zjawisk kształtujących dane miasto oraz dynamika zachodzących w nim zmian. Ważne są symbole miasta, jego nazwa oraz charakterystyczne i niepowtarzalne elementy miejskiej architektury, takie jak pomniki, budowle czy całe ulice i place, otaczająca przyroda czy wreszcie ludzie żyjący w danym mieście. Te wszystkie elementy tworzą pojęcie tożsamości miasta.

Ową specyfikę i niepowtarzalność posiada także Bydgoszcz. Widoczna jest ona          w herbie miasta, hejnale i fladze. Niewątpliwym symbolem miasta jest pomnik „Łuczniczki” z 1910 r. stojący niegdyś w przyległym do Teatru Miejskiego ogrodzie teatralnym. Do  utrwalonych w pejzażu miasta symboli należą również XV-wieczny kościół farny (obecnie katedra bydgoska) i spichrze nad Brdą. Charakterystyczna jest główna arteria miasta biegnąca           od Starego Rynku, przez ul. Mostową, pl. Teatralny i ul. Gdańską do pl. Wolności                   z obiektami znajdującymi się przy tejże trasie. Niegdyś znaczącym punktem obrazu miasta była także, nieistniejąca dzisiaj, zachodnia strona Starego Rynku z kościołem pojezuickim       i Muzeum Miejskim. Do rangi cechy odróżniającej Bydgoszcz z pośród innych miast pretenduje również rzeka Brda z portem i unikatowy na skalę europejską Kanał Bydgoski. Natomiast językowymi wyznacznikami miasta są jego nazwy, gwara i nazewnictwo miejskie. 

Na wystawie „Od Starego Rynku do pl. Wolności. Spacer ulicami międzywojennej Bydgoszczy” zaprezentowane zostanie miasto nad Brdą wraz z cechami świadczącymi o jego specyfice, niepowtarzalności. Nieprzypadkowo problematyka ekspozycji osadzona jest            w realiach dwudziestolecia międzywojennego. Powrót miasta nad Brdą w styczniu 1920 r.    po prawie półtorawiekowej zależności pruskiej do niepodległej Polski był prawdziwym przełomem w dziejach Bydgoszczy i życiu jego mieszkańców. Oblicze wielonarodowego miasta, gdzie podobnie jak w minionym okresie żyli obok siebie Polacy, Niemcy i Żydzi, zaczęło się zmieniać kulturowo, wizualnie jak i mentalnie. Postępował szybki proces polonizacji Bydgoszczy. Niemiecką architektoniczno-urbanistyczną tkankę miasta zaczęły wypełniać polskie treści. Znalazło to swoje odzwierciedlenie w zmianie nazewnictwa ulic, szyldów, dominującego na ulicach języka itp. 

O ciągłości rozwoju miasta nad Brdą zadecydowały głównie dogodne położenie geograficzne i elastyczność gospodarki, rekompensując w znacznym stopniu niekorzystne usytuowanie na mapie administracyjnej Polski. Bydgoszcz bowiem została włączona             do województwa poznańskiego (jako miasto peryferyjne) i zdegradowana do miasta powiatowego, największego miasta powiatowego w II RP. Do województwa pomorskiego włączono Bydgoszcz w kwietniu 1938 r. Zagadnieniem istotnym był ustrój miasta                     i funkcjonowanie samorządu miejskiego i administracji miejskiej, tj. Rady Miasta                    i Magistratu (Zarządu Miasta). Samorząd ten dzielił się: miasto Bydgoszcz (powiat bydgoski grodzki) i powiat bydgoski.

Przynależność miasta do odrodzonego państwa polskiego i odcięcie                           od dotychczasowego rynku niemieckiego nie zahamowało jego rozwoju. Gospodarka bydgoska potrafiła na ogół wyjść również z kilkuletniej inflacji marki polskiej, dwukrotnego załamania się złotego, drożyzny kredytu obrotowego, polsko-niemieckiej wojny celnej (1925-1933) oraz wielkiego kryzysu ekonomicznego i depresji lat 1929-1935. Miasto nad Brdą urosło do rangi czołowego ośrodka gospodarczego Polski zachodnio-północnej, a zapoczątkowana w połowie XIX w. industrializacja stała się głównym czynnikiem miastotwórczym Bydgoszczy. Pozycję ważnego ośrodka przemysłowo-handlowego zarówno w regionach wielkopolskim i pomorskim, jak i Rzeczypospolitej Polskiej miasto obroniło między innymi dzięki związkom ekonomicznym nowego typu niż w okresie zaboru pruskiego: przede wszystkim spełniało podstawową rolę w życiu gospodarczym i handlu między centralnymi a północnymi regionami kraju, na pograniczu zachodniej i północnej Polski, na granicy żyznych Kujaw i Pomorza, stanowiąc zaplecze dla portów morskich, zwłaszcza Gdyni.

W Bydgoszcz obok funkcjonującego już wcześniej przemysłu spożywczego, materiałów budowlanych, drzewnego, maszynowego, zaczął prężnie rozwijać się przemysł chemiczny, metalowy, elektrotechniczny, lekki, papierniczy i poligraficzny czy środków transportu.

W międzywojniu zmienił się układ przestrzenny i urbanistyczny Bydgoszczy.             W kwietniu 1920 r. w wyniku włączenia do Bydgoszczy 18 gmin podmiejskich powierzchnia miasta powiększyła się z 845 ha do 6532 ha, tj. o 773%. Pod względem powierzchni Bydgoszcz należała do największych miast polskich, ustępując tylko Warszawie, Wilnu           i Poznaniowi. Zagospodarowanie rozległego terytorium wymagało przemyślanej koncepcji zabudowy, rozbudowy i regulacji miasta. W tym czasie powstało wiele nowych, ciekawych pod względem architektonicznym obiektów użyteczności publicznej i sakralnych. Prężnie rozwijało się także budownictwo mieszkaniowe. Bydgoszcz pełniła również istotną rolę         w systemie komunikacyjnym kraju (bydgoska komunikacja, transport i związane z nimi usługi). 

Ważną kwestią są zagadnienia demograficzno-etniczne i struktury społeczeństwa międzywojennego. Bydgoszcz, która w XIX w. stała się miastem w przeważającej mierze niemieckim, po włączeniu do Rzeczypospolitej Polskiej szybko się repolonizowała. Było       to związane z odpływem ludności niemieckiej i napływem Polaków (z sąsiednich województw: poznańskiego i pomorskiego oraz z b. Królestwa Polskiego i b. Galicji). Między ludnością miejscową i napływową dochodziło do konfliktów i ujawniania się antagonizmów dzielnicowych, które uległy osłabieniu w latach trzydziestych. W mieście nad Brdą w 1921 r. mieszkało 90 095 osób, w 1931 r. – 117 634, a w sierpniu 1939 r. już 143 075. Już w sierpniu 1939 r. Polacy stanowili w Bydgoszczy ok. 90% ogółu ludności miasta, a reszta to przedstawiciele mniejszości niemieckiej i żydowskiej oraz nieliczni Rosjanie, Ukraińcy, Białorusini, Litwini, Czesi i inni. Zdecydowana większość mieszkańców (ok. 75%) legitymowała się niskim wykształceniem – domowym i elementarnym, a odsetek osób z wyższym wykształceniem był minimalny (ok. 2%), co siłą rzeczy wpływało na poziom życia umysłowego i kulturalnego miasta. 

W Bydgoszczy kształtowała się nowoczesno-kapitalistyczna struktura społeczno-zawodowa ludności. W początku lat trzydziestych prawie 58% bydgoszczan to robotnicy. Silną pozycję w mieście miała „klasa średnia” (13,8%). Dość liczna była bydgoska burżuazja (prawie 5%). Natomiast grupa inteligencji właściwej, z wyższym wykształceniem była bardzo nieliczna i stanowiła 1,5-2% całej ludności miasta. Wszystkie te grupy społeczne były wewnętrznie bardzo zróżnicowane pod względem zawodowym, poziomu dochodów, kultury, mentalności i prestiżu. Istniał także wyraźny podział klasowo-warstwowy ludności i na jego podstawie można wyróżnić trzy kręgi kulturowe: inteligencki, drobnomieszczański i robotniczy. 

W 1938 r. już po włączeniu Bydgoszczy do województwa pomorskiego, górowała ona nad wszystkimi miastami Wielkiego Pomorza liczbą partii, organizacji i związków: politycznych, zawodowych, naukowych, oświatowych, kulturalnych i innych. Bydgoszcz       od chwili powrotu do Rzeczypospolitej charakteryzowała się wysokim stopniem zorganizowania mieszkańców.

Mniejszość niemiecka w Bydgoszczy, której liczba przed wybuchem II wojny światowej spadła do 6,4% ogółu ludności miasta, wyróżniała się ugruntowaną i znakomitą pozycją gospodarczą, dodatkowo umacnianą przez państwo niemieckie. Cechą charakterystyczną Niemców bydgoskich była ich niezwykła aktywność polityczna, społeczna i kulturalna. Bydgoszcz stała się ważnym centrum niemczyzny w Wielkopolsce i na Pomorzu. W tym mieście znalazły też siedzibę organa centralne kilku organizacji niemieckich o zasięgu ogólnopolskim. W Bydgoszczy silne było także szkolnictwo niemieckie, które stanowiło obszar konfliktów polsko-niemieckich. Największa prywatna szkoła niemiecka w Polsce        od 1938 r. znajdowała się w mieście nad Brdą. 

Drugą co do wielkości mniejszością narodową w Bydgoszczy byli Żydzi (ok. 1-1,4% ogółu ludności miasta). A zaledwie kilkusetosobową grupę stanowili Rosjanie, Ukraińcy           i Białorusini. Wśród nich nie brakowało fachowców z różnych dziedzin (oficerowie, inżynierowie); harmonijnie współpracowali z Polakami.

Bydgoszczanie byli w swej masie katolikami, których odsetek wzrósł od 75,6%          w pierwszych latach dwudziestych do 90,3% w przededniu II wojny światowej. Wśród katolików bydgoskich byli też Niemcy, którzy stanowili od 2 do ok. 4% całej grupy katolików bydgoskich oraz ok. 138-osobowa grupa katolików obrzędu wschodniego. Jedyna parafia bydgoska – farna – o ogromnych rozmiarach, została podzielona w 1924 r., w wyniku czego utworzono cztery nowe parafie, a w 1933 r. powstała piąta parafia bydgoska (ogółem sześć parafii). Powstanie nowych parafii wywołało potrzebę budowy kolejnych kościoły.

Istniały także w Bydgoszczy liczne mniejszości wyznaniowe (ok. 20 Kościołów            i związków wyznaniowych). Do najliczniejszych należał Kościół ewangelicko-unijny, skupiający większą część Niemców zamieszkałych w mieście (8,5 tys. wiernych i 7 parafii     w latach trzydziestych), będących też największym ośrodkiem tego Kościoła w Polsce; Polski Narodowy Kościół Katolicki, który też stał się jednym z największych ośrodków w kraju; Żydowska Gmina Wyznaniowa. Po kilkuset wiernych skupiały parafie ewangelicko-augsburska i prawosławna. Bydgoszcz stanowiła również jeden z najbardziej znanych ośrodków staroluteranizmu i adwentyzmu.

Po 1920 r. władze miejskie i administracja szkolna stanęły przed trudnym zadaniem zorganizowania polskiego szkolnictwa powszechnego i średniego. Dość dobrze rozbudowana sieć pruskich placówek szkolnych, szybko została przystosowana do potrzeb oświatowych bydgoszczan, a następnie znacznie rozwinięta. 

Odnotowano także rozwój życia kulturalnego i naukowego w mieście nad Brdą. Instytucje kulturalne typu wielkomiejskiego (biblioteka, muzeum, teatr, czasopiśmiennictwo czy nieliczne placówki o charakterze naukowym), stowarzyszenia kulturalne i związane z nimi środowisko intelektualne, stać się miały obok potencjału ludnościowego i znacznej siły ekonomicznej kolejnym czynnikiem decydującym o wysokiej randze Bydgoszczy w tej części II RP.

Istotne znaczenie w rozwoju międzywojennej Bydgoszczy miały funkcje sportowe        i rekreacyjne. Miasto stało się ważnym ośrodkiem sportu w skali kraju, na terenie którego działało 170 klubów i kół sportowych i zbudowanych zostało wiele obiektów sportowych. Bydgoszcz była prawdziwą potęgą w wioślarstwie i sportach wodnych. Sportowcy bydgoscy odnosili też duże sukcesy w lekkoatletyce i gimnastyce. 

Celem wystawy jest zaprezentowanie w sposób interaktywny międzywojennej, wielokulturowej Bydgoszczy oraz rodowodu historycznego miasta, jego dziedzictwa kulturowego, podstawy ekonomicznej, a także złożoność i różnorodność procesów, zjawisk, które wspierały tworzenie się miasta nad Brdą oraz dynamikę zachodzących w nim przemian. Miasto przedstawione jest jako organizm przestrzenny i społeczny funkcjonujący w konkretnym przedziale czasowym. Tytułowy spacer staje się pretekstem do pokazania najważniejszych symboli miasta, elementów miejskiej architektury, miejsc, a także ludzi i ich życia codziennego oraz pozostałych po nich pamiątkach.

Osią tematyczną organizującą przestrzeń ekspozycji jest główna arteria międzywojennej Bydgoszczy prowadząca od Starego Rynku - serca miasta, przez pryncypialne ulice Mostową i Gdańską połączone pl. Teatralnym, aż do placu Wolności, pełniącego funkcje reprezentacyjne. Przy placach i ulicach zlokalizowane były podmioty istotne dla funkcjonowania miasta, kwitło tu życie religijne, kulturalne, handlowe, towarzysko-rozrywkowe mieszkańców Bydgoszczy. To tutaj najczęściej można było spotkać spacerujących bydgoszczan. I dlatego właśnie klamrą spinającą wszelkie treści występujące na ekspozycji stał się ów wdzięczny motyw spaceru. Takie rozwiązanie umożliwi pokazanie w skali mikro struktury przestrzennej miasta i jego architekturę. Natomiast w rolę przewodnika po międzywojennej Bydgoszczy wcieli się Jerzy Sulima-Kamiński, autor książki „Most Królowej Jadwigi”. Bowiem po kolejnych etapach tytułowego spaceru poprowadzą odbiorcę cytowane fragmenty jego powieści. 

Warto zaznaczyć, że poruszane na ekspozycji problemy są nadrzędne wobec układu chronologicznego, który jest obecny stale w każdym wątku historycznym. Tytułowa wędrówka łącząca miasto lokacyjne z miastem nowoczesnym staje się ewidentnym pretekstem do sięgnięcia w głąb historii zarówno głównego traktu jak i położonych w jego sąsiedztwie uliczek i obiektów. Stwarza to możliwość zaobserwowania zmian jakie zachodziły w obrazie miasta na obszarze śródmieścia i nie tylko. Wyraźnie zaznaczonym      na ekspozycji problemem będzie także wielokulturowość międzywojennej Bydgoszczy. Ważną bowiem kwestią w dziejach miasta pozostaje wielonarodowość i wielowyznaniowość społeczeństwa. Dlatego merytoryczna koncepcja wystawy kładzie duży nacisk na pokazanie współistnienia trzech najliczniejszych wyznań w Bydgoszczy: katolickiego, ewangelickiego     i mojżeszowego. Zaprezentowane zostaną zawiłe losy mieszkańców miasta, ich współpraca, konflikty i sporadyczna wrogość we wzajemnych stosunkach.

Wystawę rozpocznie prezentacja zarysu historii Bydgoszczy, której funkcja polegać będzie na wprowadzeniu widza do tematyki ekspozycji, a zarazem przybliżeniu samych dziejów miasta i jego symboli. Następnie poruszone zostaną problemy nieodzownie związane z dziejami miasta: władza, rzemiosło – cechy bydgoskie, handel i sieć dróg oraz wyznania.

W drugiej części ekspozycji pokazany zostanie Stary Rynek, jako ośrodek władzy oraz przestrzeń reprezentacyjna, handlowo-rzemieślnicza i kulturalna miasta, służąca także manifestowaniu kultu religijnego i patriotyzmu, a wreszcie jako miejsce, przez które przebiegają szlaki komunikacyjne. W następnej kolejności pokazana będzie ul. Mostowa i przy tej okazji rola rzeki Brdy: handel i transport wodny oraz sport wodny i rekreacja, a także pl. Teatralny jako węzeł komunikacji miejskiej i zarazem obszar związany z kulturą. Dzięki dalszej części wystawy tematycznie związanej z ul. Gdańską i pl. Wolności ukazane zostaną zjawiska, które stały się wyznacznikiem rozwoju nowoczesnego miasta oraz dynamiki odbywających się w jego wnętrzu przemian. Należą do nich: przemysł, handel i usługi, hotele i gastronomia, rozrywka oraz poczynione w międzywojniu inwestycje publiczne. Kolejnym punktem będzie prezentacja pl. Wolności jako miejsca ważnych uroczystości, a zarazem centralnego placu nowoczesnego miasta. Dalszy fragment ekspozycji zaprezentuje strukturę społeczno-zawodową mieszkańców Bydgoszczy, ich styl życia, mentalność i obyczaje. Poruszone zostaną także kwestie związane ze szkolnictwem, życiem społecznym, a także sportowym, towarzyskim i rozrywkowym Polaków oraz członków mniejszości narodowych zamieszkujących miasto nad Brdą. Mocnym akcentem tej części wystawy będą również skomplikowane relacje polsko-niemieckie symbolizowane przez Wieżę Bismarcka. Elementem kończącym wystawę będzie działalność i rola muzeum, jako miejsca poznania miasta. Zaplanowano także powstanie przestrzeni edukacyjnej dla najmłodszych (pokój dziecięcy).

Na ekspozycji znajdą się najcenniejsze zabytki bydgoskie, źródła ikonograficzne          i kartograficzne oraz dokumenty, plakaty i reklamy.

Narrację wystawy dodatkowo wzbogacą retrospektywne „okna pamięci” - multimedia, których zadaniem będzie uszczegółowienie i poszerzenie prezentowanych na wystawie treści oraz album zawierający fotografie dawnej Bydgoszczy i jej mieszkańców. 

Ekspozycja stworzy rodzaj przewodnika po śródmieściu Bydgoszczy, który zachęci widza do konfrontacji zdobytych informacji z rzeczywistością, spacerów po mieście                 i indywidualnych studiów nad jego historią. Przyczyni się również do poszerzenia zarówno ilościowego jak i jakościowego wiedzy nie tylko o Bydgoszczy, ale również o okresie międzywojennym w ówczesnych realiach Polski. Poza tym, dzięki prezentowanej wystawie     i treściom w niej zawartym wzrośnie świadomość historyczna bydgoszczan, a proces kreowania tożsamości narodowej, regionalnej i kulturowej przybierze na sile. W założeniu istotnym czynnikiem jest uwrażliwienie młodego pokolenia na skomplikowaną historię rodzinnego miasta, w której Niemcy są nie tylko wrogami i okupantami, ale przede wszystkim współtwórcami współczesnej Bydgoszczy. Natomiast samo miasto postrzegane powinno być jako nieustanny proces, za który odpowiedzialność ponoszą wszyscy jego mieszkańcy.

3. ANALIZA PRZESTRZENNA: 

Spichrze nad Brdą, ul. Grodzka 7-11, piętro I, s. 16 i 18 o łącznej powierzchni 324,7 m2 

(wg załączonych rzutów)

4. SCENARIUSZ SZCZEGÓŁOWY:

Spis treści:

Sala 1

I dział: Historia Bydgoszczy
1. Zarys historii Bydgoszczy

2. Władza
3. Rzemiosło – cechy bydgoskie

- Mennica Bydgoska

4. Wyznania

- Religia katolicka

- Religia ewangelicka

- Religia mojżeszowa

Sala 2

I dział: Stary Rynek, ulica Mostowa i plac Teatralny

1. Powrót Bydgoszczy do niepodległej Polski w 1920 roku – wydarzenia                na Starym Rynku

2. Handel i transport wodny

- Spichrze nad Brdą

- Rzeka, port

3. Sporty wodne i rekreacja

4. Węzeł komunikacji miejskiej

5. Kultura
II dział: Ulica Gdańska i plac Wolności

1. Przemysł

2. Handel i usługi

- Domy towarowe i sklepy

- Usługi
3. Hotele, kawiarnie i restauracje - rozrywka

- „Ogród Teatralny”

- Hotel „Pod Orłem”

- Inne

4. Inwestycje

5. Bydgoszczanie

- Polacy i mniejszości narodowe, styl życia, mentalność i obyczaje
- Wieża Bismarcka – relacje polsko-niemieckie

6. Defilady na pl. Wolności

7. Muzeum
III dział: Sala edukacyjna (pokój dziecięcy)

Dźwięk:

- fragmenty powieści Jerzego Sulimy-Kamińskigo, Most Królowej Jadwigi, Bydgoszcz 1987 w wydaniu dźwiękowym
- ścieżka dźwiękowa: odgłosy ulicy: śmiech ludzi na ulicy, kroki, przejeżdżający samochód, wóz konny, tramwaj itp.
- Hejnał miasta Bydgoszczy
- muzyka do działu Wyznania: Chorał gregoriański, Pasja, Bach (MN-2418), Jahwe – kantor (Judaika nr 13) 
- „Mówiąca ściana”: ścieżka dźwiękowa z lektorem
- Radio: ścieżka dźwiękowa z lektorem + międzywojenna muzyka z czarnych płyt: Hanka Ordonówna, Tola Markiewiczówna, Mieczysław Fogg, Adolf Dymsza, Jan Kiepura, Eugeniusz Bodo, Janusz Popławski, Marian Demar itd.

- 3 ścieżki dźwiękowe do sali edukacyjnej
- Multimedia: ścieżka dźwiękowa z lektorem

Sala 1

I dział: Historia Bydgoszczy:

1. Zarys historii Bydgoszczy

· źródła ikonograficzne:

+ Pierwsza strona odpisu przywileju lokacyjnego miasta Bydgoszczy - Archiwum Państwowe w Bydgoszczy, Akta miasta Bydgoszczy – okres staropolski z lat 1559-1774/1874, Dokumenty i przywileje (Księga przywilejów miasta Bydgoszczy), sygn. 1 - reprodukcja

+ Eryk J. Dahlberg, Panorama Bydgoszczy wraz z planem miasta, 1657, miedzioryt, 18 x 38 cm, rama 43,5 x 57 cm (MOB H-1724)
+ Szekely w walce na moście bydgoskim, autor nieznany, b.m., 1794 r. (?), nie sygnowany, miedzioryt, 16,3 x 32,4 (21,2 x 35,4), wł. Muzeum Narodowe w Poznaniu (G 8487) – zdobycie Bydgoszczy przez gen. H. Dąbrowskiego - reprodukcja

+ Paul Jaekel, Stary Rynek w Bydgoszczy ok. 1813, 1903, 39 x 63 cm, rama 69 x 93 cm, papier, akwarela, tusz, Bydgoszcz (MOB H-1503)

+ Bydgoszcz – widok Szosy Gdańskiej w latach 1830-1840, Carl Wilhelm Bellach, litografia, 9,4 x 16,4, poł. XIX w. (MOB H-1541)

+ Kilka fragmentów dawnej Bydgoszczy z pisma „L’Allemagne Illustrée”, wg V. A. Malte-Bruna, 1862 r., 18,8 x 27,8 cm (MOB-So/779)

+ Ruina zamku bydgoskiego, Julius Greth, papier, litografia barwna, ok. poł. XIX w., 6,5 x 10,5 cm, rama 21 x 27 cm (MOB H-1540)

· fotografie:

+ Król Kurkowy, 38 x 28,5 cm, Bydgoszcz, 1927 (MOB H/F-1584)

· źródła kartograficzne:

+ Rekonstrukcja planu m. Bydgoszczy ok. 1600 r., E. Schmidtom, rysunek, 30,0 x 45,0 cm, 1888 (MOB H/A-1144)
+ Plan Bydgoszczy z 1774 r. wykonany przez Gottlieba F. Greth’a, rysunek tuszem, 43,7 x 67,6 cm, akwarela, Archiwum Państwowe w Bydgoszczy (Kartografika bydgoskie, sygn. 1) – reprodukcja

+ Plan Bydgoszczy von Lindnera, ryt. Ludwig Schmidt, Bydgoszcz, druk: Berlin, 1800, miedzioryt, 48,7 x 68,6 (60 x 80) cm, rama 79 x 105 x 5,3 cm (MOB H-1726)

+ Mapa gminy Bydgoszcz, ok. 1865, litografia, 40,5 x 46 cm (MOB H/A-914)

+ Plan miasta Bydgoszczy – Śródmieście, Edward Pawłowski, skala 1:5800, druk barwny, 52,7 x 79,5, ok. 1937 r. (MOB H/A-910)

· przedmioty materialne:

+ Puchar miejski, tzw. Cesarski, Richard Menard, 1904, wys. 46 cm, Ø 15,4 cm (MOB H-797)

+ Piotr Triebler, Popiersie króla Kazimierza Wielkiego, 1946, wys. 115 cm, szer. 64,5 cm, gł. 41 cm (MOB H -2524)

+ Miniatura pomnika Fryderyka Wielkiego ze Starego Rynku, autorstwa Eduarda Uhlenhutha, Niemcy, H. Gladenbeck & Sohn, kon. XIX w., brąz, odlew, marmur, 52 x 16 x 16 cm (MOB H-1975)

+ Czepiec mieszczki bydgoskiej, XIX w., 28 x 25 cm (MOB H-1791)

+ Czepiec mieszczki bydgoskiej, XIX w., 31 x 27 cm (MOB H-1792)

+ Czepiec mieszczki bydgoskiej (dziecięcy), XIX w., 22 x 19 cm (MOB H-1793)

+ Kur – klejnot Bractwa Strzeleckiego, Bydgoszcz, koniec XVI w., srebro, metal, wys. 14,5 cm x szer. 15,5 cm x  gł. 3,8 cm (MOB H-253)

+ Łańcuch Króla Kurkowego Bractwa Strzeleckiego, Bydgoszcz, Paul Kinder, 1 ćw. XX w., metal, wys. 49 cm, szer. max 51 cm (MOB H-250)

+ Księga Królów Kurkowych prowadzona w latach 1682 – 1850, otwarta wys. 80 x 41 cm (MOB H/A-129)

+ Moździerz z apteki na Starym Rynku w Bydgoszczy, Gdańsk, 1590 r., wys. 41 cm, max szer. 55 cm, Ø góra 44,7 cm, Ø dół 34,5 cm, 133,5 kg (MOB H-3279)

+ Pamiątkowy wazon z widokiem Bydgoszczy ok. 1840, wykonawca nieznany, Niemcy, po 1830, porcelana szkliwiona i złocona, wys. 20,5, Ø14,8 cm (MOB H-201)

+ Pamiątkowa łyżeczka z widokiem kościoła farnego w czerpaku i herbem Bydgoszczy wieńczącym uchwyt, wykonawca nieznany, Bydgoszcz, pocz. XX w., mosiądz odlewany, emalia, dł. 12,5 cm (MOB H-3477/1)

+ Pamiątkowa łyżeczka z widokiem mostu kamiennego i Szkoły Przemysłowej w czerpaku oraz herbem Bydgoszczy wieńczącym uchwyt, wykonawca nieznany, Bydgoszcz, pocz. XX w., mosiądz odlewany, emalia, dł. 12,5 cm (MOB H-3477/2)

+ Pamiątkowa łyżeczka z widokiem Teatru Miejskiego w czerpaku i herbem Bydgoszczy wieńczącym uchwyt, wykonawca nieznany, Bydgoszcz, pocz. XX w., mosiądz odlewany, emalia, dł. 12,5 cm (MOB H-3477/3)

+ Pamiątkowa łyżeczka ze złotą monetą 5-funtową w czerpaku i herbem Bydgoszczy wieńczącym uchwyt, wykonawca nieznany, Bydgoszcz (?), pocz. XX w., srebro odlewane, częściowo złocone, emalia, dł. 9,8 cm (MOB H-3641)

+ Pamiątkowa łyżeczka z herbem Bydgoszczy wieńczącym uchwyt, wykonawca nieznany, Bydgoszcz (?), ok. 1901, srebro odlewane, częściowo złocone, emalia, dł. 10,8 cm (MOB H-3640)

· tekst:

- Kalendarium historii Bydgoszczy

· 1346 – 19 kwietnia wystawienie przywileju lokacyjnego dla miasta Bydgoszczy przez króla Kazimierza Wielkiego w Brześciu Kujawskim

· 1347 – budowa zamku bydgoskiego

· 1409 

- sierpień zdobycie Bydgoszczy przez Krzyżaków

- wrzesień odbicie miasta przez wojsko polskie prowadzone przez króla Władysława Jagiełłę

· 1448 – wybudowanie na Przedmieściu Gdańskim szpitala i drewnianego kościoła św. Ducha
· 1454-1466 – Bydgoszcz w roli zaplecza wojny trzynastoletniej; kilkakrotny pobyt króla Kazimierza Jagiellończyka w mieście
· 1576/77 

- pobyt na zamku bydgoskim króla Stefana Batorego i wydanie przywileju królewskiego żeglugi na Brdzie oraz przywilejów dla Fordonu; rokowania pokojowe w wojnie Batorego z Gdańskiem

· 1594 – na mocy przywileju wydanego przez króla Zygmunta III Wazę otwarcie w Bydgoszczy mennicy, zlokalizowanej na Okolu (teren dzisiejszej Wyspie Młyńskiej)

· 1655 – pierwszy okres okupacji miasta przez wojska szwedzkie – „potop szwedzki”; zrabowanie i wywiezienie przez najeźdźcę księgozbiorów (m.in. jezuitów)

· 1656 – drugi okres okupacji szwedzkiej; wysadzenie przez Szwedów zamku bydgoskiego, który od tego czasu pozostał w ruinie; wybuch zarazy, której ofiarami padają m.in. bernardyni

· 1657 – 6 listopada zaprzysiężenie przez króla Jana Kazimierza i elektora brandenburskiego Fryderyka Wilhelma II traktatu negocjowanego wcześniej w Welawie, który stworzył podstawy pod późniejsze powstanie państwa pruskiego (odtąd zwany traktatem welawsko-bydgoskim)

· 1700-1733 – wojna północna - okres upadku miasta: pobyty i rabunki wojsk saskich, szwedzkich, sapieżyńskich, rosyjskich; zaraza i klęska głodu, pożar ratusza 

· 1760 – wkroczenie do miasta pierwszych oddziałów pruskich biorących udział w wojnie siedmioletniej

· 1763-1772 – sesje Wielkopolskiego Trybunału Koronnego odbywane na zmianę w Poznaniu i w Bydgoszczy

· 1772 – I rozbiór Polski – na mocy postanowień traktatu petersburskiego włączenie Bydgoszczy w skład monarchii pruskiej jako stolicy Obwodu Nadnoteckiego

· 1773-1774 – budowa Kanału Bydgoskiego łączącego systemy wodne Odry i Wisły oraz zapewniającego transport drogą wodną z Berlina do Królewca

· 1794 – 2 października zdobycie Bydgoszczy przez gen. Jana Henryka Dąbrowskiego prowadzącego oddziały insurgentów; po klęsce maciejowickiej 15 października opuszczenie miasta przez oddziały polskie
· 1806 – Bydgoszcz stolicą departamentu w Księstwie Warszawskim
· 1815 – po kongresie wiedeńskim ponowne przejście Bydgoszczy pod władanie Prus; miasto stolicą obwodu regencyjnego wchodzącego w skład Wielkiego Księstwa Poznańskiego, a następnie Prowincji Poznańskiej
· 1824 – zbudowanie pierwszego teatru

· 1851

- doprowadzenie do Bydgoszczy linii kolei wschodniej z Krzyża włączając tym samym miasto do państwowego systemu kolejowego Prus; w latach następnych doprowadzenie do Tczewa i Królewca

- włączenie w granice miasta folwarku Bocianowo

· 1859 – włączenie w granice Bydgoszczy folwarku Grodztwo

· 1860 – uruchomienie Gazowni Miejskiej dostarczającej gaz do oświetlenia miasta

· 1886 – uruchomienie łączności telefonicznej obejmującej 60 aparatów

· 1888 – uruchomienie komunikacji publicznej obsługiwanej przez tramwaje konne

· 1896 – uruchomienie elektrowni umożliwiającej m.in. zmianę napędu tramwajów na elektryczny

· 1900-1901 – uruchomienie sieci wodno-kanalizacyjnej

· 1903 – utworzenie Biblioteki Miejskiej

· 1919 – na mocy postanowień traktatu wersalskiego, kończącego I wojnę światową  przyznanie Bydgoszczy Polsce
· 1920

- 19 stycznia przejęcie władzy w Bydgoszczy przez komisarycznego prezydenta miasta, Jana Maciaszka z rąk ustępującego burmistrza Hugo Wolffa

- 20 stycznia uroczyste wkroczenie do miasta oddziałów wojska wielkopolskiego

- 1 kwietnia włączenie w granice administracyjne Bydgoszczy 18 gmin podmiejskich

- Bydgoszcz  stolicą powiatu wchodzącego w skład województwa poznańskiego

· 1923

- ukończenie budowy pierwszej polskiej fabryki „Kabel Polski”

- 5 sierpnia otwarcie Muzeum Miejskiego

· 1929 – 21 grudnia uruchomienie Elektrowni Miejskiej na Jachcicach

· 1938 

- 1 kwietnia przyłączenie Bydgoszczy do województwa pomorskiego z siedzibą w Toruniu

- zakończenie budowy kolejowej magistrali węglowej Katowice-Gdynia przez Bydgoszcz (najważniejsza inwestycja komunikacyjna II RP)

· 1939

- 5 września wkroczenie do miasta okupacyjnych wojsk hitlerowskich

- 9 i 10 września publiczne egzekucje ok. 40 bydgoszczan na Starym Rynku
- 10 października początek egzekucji bydgoszczan w Dolinie Śmierci koło Fordonu

- 26 października utworzenie w  Bydgoszczy Okręgu Regencyjnego wchodzącego w skład Okręgu Rzeszy Gdańsk-Prusy Zachodnie

· 1943 - uruchomienie produkcji nitrogliceryny w nowej fabryce zbrojeniowej Dynamit-Aktien Gesellschaft (DAG) Fabrik Bromberg przeznaczonej do zadań militarnych III Rzeszy

· 1945

- 23-27 stycznia walki o wyzwolenie miasta spod okupacji hitlerowskiej

- 2 marca Bydgoszcz stolicą województwa pomorskiego, a od 1950 bydgoskiego
- utworzenie Pomorskiego Okręgu Wojskowego

· 1946 – uroczyste obchody 600-lecia miasta i zorganizowanie Pomorskiej Wystawy Przemysłu, Rzemiosła i Handlu

· 1950 – początek budowy Osiedla Leśnego

· 1956 – 18 listopada zniszczenie „zagłuszarki"  na Wzgórzu Dąbrowskiego

· 1961 – początek budowy Osiedla Błonie

· 1969 – powołanie Wyższej Szkoły Nauczycielskiej (od 2005 r. Uniwersytet Kazimierza Wielkiego)
· 1971 – początek budowy Osiedla Wyżyny

· 1973 – 1 stycznia przyłączenie Fordonu do Bydgoszczy

· 1974 – utworzenie Akademii Techniczno-Rolniczej (od 2006 r. Uniwersytet Technologiczno-Przyrodniczy im. Jana i Jędrzeja Śniadeckich)
· 1981 – 19 marca tzw. prowokacja bydgoska - pobicie działaczy NSZZ Solidarność podczas sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej

· 1999 – powołanie województwa kujawsko-pomorskiego; Bydgoszcz siedzibą władz państwowych, Toruń siedzibą władz samorządowych
· 2004

- 24 lutego - ustanowienie diecezji bydgoskiej

- utworzenie Centrum Szkolenia Sił Połączonych NATO (Joint Forces Training Center)

· 2005 

- początek rewitalizacji Wyspy Młyńskiej

Eksponaty do osi czasu (Kalendarium Bydgoszczy) od lewej:
- Grot włóczni, Bydgoszcz, ul. Grodzka, XV w., dł. 31 cm, Ø max 6,5 cm, gł. 4,5 cm, żelazo (MOB A-12)
- Topór bojowy, okolice Bydgoszczy, XIV/XV w., dł. 19,5 cm, Ø max 21,5 cm, gł. 2 cm, żelazo (MOB A-931)
- Kłódka z zamku bydgoskiego, XVIII w., żelazo, 25 x 18 x 19 cm (MOB H-425)

- Bydgoscy stróże nocni, kon. XIX w., z ramą 21 x 27 x 1,5 cm, fotografia (MOB H/F-2598/L-215)

- Nadasznik stróża nocnego, kon. XIX w., 7 x 18 x 5,5 cm, mosiądz (MOB H-413)

- Laska stróża nocnego, Kon. XIX w., 90 x 12 cm, drewno, żelazo (MOB H-850)

- Wazon z obchodów 600-lecia Bydgoszczy, 1946, Chodzież, porcelana, 16,5 cm x max Ø 10,7 cm (MOB H-3726)
- Makieta:

Makieta – plan centrum Bydgoszczy 

MULTIMEDIA: Okno pamięci – Zarys historii Bydgoszczy

· nagrania:

- Widok na miasto: fragment powieści Jerzego Sulima-Kamińskiego, Most Królowej Jadwigi, t. I, Bydgoszcz 1988:
Zaczynając od prawej, widzi się z balkonu wieżę ciśnień usytuowaną na Wzgórzu Dąbrowskiego, pośród gęstej zieleni starego, na poły dzikiego parku. Idąc wzrokiem coraz bardziej w lewo natrafia się na wysmukłe stożki wieżyc kościoła pojezuickiego. Przy nim też zaszyta w zieleni, stoi niska, przysadzista fara, ze śmiesznie nieproporcjonalną wieżyczką. Nieco bliżej, ale jeszcze bardziej w lewo, puczą się szare kopuły synagogi. Wyraziście rysuje się sylweta zboru ewangelickiego przy Placu Kościeleckich, fragment poczty głównej, teatr miejski, dom towarowy „Be-De-Te” i zbór ewangelicki przy placu Wolności. Jeszcze bardziej w lewo, już znacznie bliżej naszego domu, bezpośrednio na lewym brzegu Brdy, przytupują sztance fabryki rowerów „Tornedo” i dygocą fundamenty gmachów dyrekcji kolejowej. Bulwarem przechadzają się spacerowicze, toczą się wózki dziecięce i fotele inwalidzkie. Hulajnogi i rowery. 

2. Władza

· fotografie:

+ Alfred Knobloch, nadburmistrz Bydgoszczy (H/F-2067/L-191)
+ Ostatnia niemiecka Rada Miejska Bydgoszczy, Bydgoszcz, 1919, diapozytyw szklany, 9 x 12 cm (MOB Diap. B.50)

+ Pierwsza Rada Miejska Bydgoszczy po objęciu miasta przez władze polskie, fot. Tytus Piechocki, 1920-21, 23 x 17,3 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-883/L-103)

+ Ostatnie posiedzenie Rady Miejskiej – kadencja 1934-1938, 22.12.1938, 17,1 x 12,2 cm/27,6 x 22,3 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-523/L-55)

+ Rzeźbiony w drewnie i polichromowany herb Bydgoszczy z sali posiedzeń Rady Miasta w ratuszu, Teodor Gajewski, lata 20.XX w. (MOB H/F-2399/Rz-61)

· źródła ikonograficzne:

+ August Wolff, Stary Rynek w Bydgoszczy, 1919, 21 x 29 cm, papier, akwarela, Bydgoszcz (MOB H-1496)

+ Widok na zniszczony ratusz w Bydgoszczy. Stan obiektu z 18.03.1829 r., akwarela, 20,5 x 32 (MOB H-1449)

· przedmioty materialne:

+ Dzwonek niemieckiej Rady Miejskiej w Bydgoszczy, 1909 r., brąz-odlew, relief, drewno, 35,8 x 14,4 cm, Bydgoszcz (MOB H-212)

+ Dzwonek polskiej Rady Miejskiej w Bydgoszczy, 1923 r. projekt – Jan Wysocki, 32,2 x 15,5 cm, brąz-odlew, drzewo toczone, Bydgoszcz (MOB H-213)

+ Młotek do prowadzenia obrad Rady Miejskiej w Bydgoszczy, XIX/XX w., 27,7 x 9,2 cm, 110 g, drewno toczone i lakierowane, srebro (?), odlew i grawerowanie (MOB H-295)

+ Pieczęć miejska tzw. pieczęć Łochowskiego, tłok - przed 1564 r., uchwyt - 1640 r., 81 mm Ø 69 mm, Ø stempla 3,7 cm, 161,5 g, srebro, stal, kucie, grawerowanie, złocenie, produkcja reczna, Bydgoszcz (MOB H-272)

+ Łańcuch burmistrza Bydgoszczy, Richard Menard, 1917 r., dł. 128 cm, futerał 47,5 x 34 cm, 650 g, mosiądz, odlew, grawerowanie, Bydgoszcz (?) (MOB H-287)

+ Miecz ceremonialny bydgoskiej Ławy Sądowej, 1672 r., 115,8 x 28,5 cm, 3 kg,11dkg, stal, produkcja rzemieślnicza, Polska (MOB M-1362)

+ Wiatrowskaz z dawnego Ratusza na Starym Rynku, 1740 r., 205 x 43,5 cm, dł. 29 cm, kute żelazo, wycinane, Bydgoszcz (MOB H-812)

+ Laska sołtysa gminy Miedzyń,  2 poł. XIX w., drewno, metal, wys. 122 cm (MOB H-851)

+ Laska sołtysa gminy Kapuściska, 2 poł. XIX w., drewno, metal, wys. 132 cm (MOB H-852)

+ Laska sołtysa gminy Bartodzieje, 2 poł. XIX w., drewno, metal, wys. 129 cm (MOB H-853)

· nagrania:

- Hejnał m. Bydgoszczy, kompozytor Konrad Pałubicki, wykonanie Henryk Drążek

3. Rzemiosło – cechy bydgoskie

· fotografie:

+ Pracownicy warsztatu kołodziejskiego Władysława Kontowskiego, 1897 r., 15,5 x 22,5 cm (H/F-4133/L-536)

· przedmioty materialne:

+ Obesłanie cechu szewców, Bydgoszcz, 1754 r., drewno, wys. 18,2 x szer. 6,7 cm, gł. 4,1 cm (MOB H-422)

+ Kufel cechu szewskiego, Królewiec, mistrz D.K. ok. 1793, cyna, wys. 25,5 cm, szer. max 20 (MOB H-35)
+ Kubek cechu zduńsko-garncarskiego, Bydgoszcz, 1859, cyna, wys. 15,6 cm, Ø max 11 cm (MOB H-1785)

+ Kubek cechu zduńsko-garncarskiego, Bydgoszcz, 1861, cyna wys. 15,9 cm, Ø max 11 cm (MOB H-161)

+ Wilkom cechu zduńsko-garncarskiego, Bydgoszcz, ok. 1781, cyna, wys. 44,5 cm, Ø max 19 cm (MOB H- 101)
+ Spis bydgoskich mistrzów ślusarskich, ok. poł. XIX w., drewno, papier, wys. 31,4 cm x szer. 14,5 cm (MOB H-1790) (2 szt.)

+ Kielnia z 2. poł. XIV w. znaleziona podczas rozbiórki zamku bydgoskiego w 1895 r., żelazo, dł. 30,5 cm x szer. 9 cm x gł. 5,1 cm (MOB H-230)

+ Łopatka, XIX w., drewno, dł. 49 cm x 10 cm (MOB H-879)

+ Szpule murarskie, XIX w., drewno, dł. 21 cm, Ø 8,3 cm (MOB H-374, MOB H-373) (2 szt.)

+ Skrzynka cechu murarzy, Bydgoszcz, 1776 r., drewno, 36 x 60 x 38,5 cm (MOB H-823)

+ Kafel piecowy narożny z wyobrażeniem św. Jana Ewangelisty znaleziony przy ul. Podwale 12 (Wallstr. 2), pocz. XVII w., wys. 19 cm x szer. 16,5 cm x gł. max 8 cm (MOB H-339)

· dokumenty:

+ Świadectwo czeladnika kowalskiego Jacoba Pawlaka, 1854 r., papier, 33,9 x 21 cm (MOB H/A-3364)

+ Świadectwo mistrzowskie w zawodzie malarskim wydane przez Izbę Rzemieślniczą dla Romana Graczyka, wyk. P. Bertelsmann, Bydgoszcz 1914, druk barwny, pismo ręczne, 56 x 45 cm (MOB H/A-3361)

+ Ordynacja Rzemieślnicza dla Prus Zachodnich, 1774 r., papier, 33 x 20 cm (MOB H/A-131)

+ Dyplom Honorowy Izby Handlowej za 50-letnią, nieprzerwaną pracę w Drukarni Gruenauera dla Paula Paprockiego, wyk. O. Roick, Berlin, 1918, Bydgoszcz, druk barwny, 63 x 42 cm (MOB H/A-3357)

- Mennica Bydgoska

· źródła ikonograficzne:

+ Inwentarz Mennicy Bydgoskiej, 1702 (Archiwum Państwowe w Toruniu, Akta miasta Torunia z XIX/XX w. sygn.Cl. I, nr 426, s.81  (WAP. Bydgoszcz O.T.w Toruniu , rkp. kat. II, sygn.3493 , k. 213-216) – reprodukcja strony tytułowej

· przedmioty materialne:

+ Zygmunt III Waza

trojak koronny, 1598, mennica Bydgoszcz

srebro, śr. 20,0 mm; 2,222 g

MOB/Mo 7704 

+ Zygmunt III Waza

półtorak koronny, 1617, mennica Bydgoszcz

srebro, śr. 20,4 mm; 1,560 g

MOB/Mo 7205 

+ Zygmunt III Waza

talar koronny lekki, 1624, mennica Bydgoszcz

srebro, śr. 40,6 mm; 19,8 g

MOB/Mo 8506

+ Jan Kazimierz (1648-1668)

szóstak koronny, 1661, mennica Bydgoszcz

srebro, śr. 26,1 mm; 3,682 g

MOB/Mo 7330

4. Wyznania

- religia katolicka:

· materiał ikonograficzny:

+ Kościół p.w. św. Idziego, Paul Berthold Jaekel, płótno, olej, 14,0 x 33,5 cm,  rama 33 x 52,5 x 7 cm, Bydgoszcz 1874 (MOB H-1447)

+ Paul Berthold  Jaekel, Browar Bernardynów i kościół, 1875, olej na tekturze, 12,5 x 32,5 cm, ,  rama 33 x 52,5 x 7 cm, Bydgoszcz (MOB H-1448)

+ Klasztor Karmelitów w Bydgoszczy, 1550-1895, Karl Schulz, Bydgoszcz, przed 1920 (?), akwaforta barwna, 26 x 35,7 (39 x 48) cm, rama 43 x 53 cm (MOB H-1454)
+ Hermann Schnee, Stary młyn wodny. Motyw z Bydgoszczy (Alte Wassermühle. Motiv aus Bromberg), IV ćw. XIX w., olej, płótno, 87 x 134,5 cm, rama 107 x 156,5 x 5,5 cm (MOB SO.813)

+ Jerzy Rupniewski, Kościół pojezuicki, 1936, Bydgoszcz, akwarela, 99 x 68,5 cm, rama 114 x 83,5 x 4,5 cm (MOB MW-56)

· przedmioty materialne:

+ Model barokowego hełmu wieży kościoła pojezuickiego, lata 50. XIX w., 40 x 33 cm/122 x 40 cm, drewno, Bydgoszcz (MOB H-1416)

+ Krzyż dachowy z kościoła p.w. św. Idziego, XVIII w., kute żelazo, 94 x 55,5 cm, Bydgoszcz (MOB H-811)

+ Kielich, Gdańsk, Piotr Rohde III, srebro złocone, wys. 24 cm, Ø stopy 15,5 cm, Ø czaszy 9,5 cm, 1676 – wł. Parafia pw. św. Marcina i Mikołaja w Bydgoszczy
(gładki, z cechą miejską Gdańska i imienną Piotra Rohde III, czynnego 1688-1717, fundowany przez Jana Karola Wolfa, starostę bydgoskiego i jego żonę Helenę z Wodynia)

+ Patena, XIX w., Ø 14,4 cm, gł. 8 mm, srebro złocone - wł. Parafia pw. św. Marcina i Mikołaja w Bydgoszczy

+ Monstrancja rokokowa z kościoła jezuitów, Gdańsk, Jan Gotfryd Schlaubnitz, wys. 72 cm, stopa 31 x 22,5 cm, 1760 – wł. Parafia pw. św. Marcina i Mikołaja w Bydgoszczy
(mniejsza, rokokowa (z kościoła jezuitów), z cechą miejską Gdańska oraz imienną Jana Gotfryda Schlaubitza, z nodusem o kształcie płomienistym i glorią promienistą z reservaculum ujętym trybowanymi obłokami z główkami aniołków, dwoma adorującymi aniołami po bokach oraz popiersiem Boga Ojca z Gołębicą Ducha św. u góry)
MULTIMEDIA: Okno pamięci – Życie religijne i topografia obiektów sakralnych
- Specjalna witryna w kształcie komody/szafy, w której szufladach znajdą się eksponaty – cenne pamiątkami bydgoskie związane z wielowyznaniowością. Po otwarciu wybranej szuflady odbiorca będzie mógł dodatkowo usłyszeć fragmenty modlitw i pieśni związanych z daną religią:

- religia katolicka:

· fotografie:

+ Kościół pojezuicki na Starym Rynku, fot. Rudolf Bradengeyer, 1865 r., 12 x 9,5 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-103/K-24)

+ Zachodnia strona Starego Rynku, rozebrana 1940, fot. Piotr Wiszniewski (?), 23 x 29 cm, lata 30. XX w. (MOB H/F-1351/K-497)
+ Wnętrze kościoła pojezuickiego w kierunku ołtarza, przed 1920, 28 x 22 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-3496/K-348)

+ Uroczystość Bożego Ciała, Msza św. przed kościołem pojezuickim na Starym Rynku, celebrujący ks. bp Antoni Laubitz, 31 maja 1934 r. (Archiwum Państwowe w Bydgoszczy, Zbiór fotografii z lat 1850-1997, sygn. 799a)

+ Pierwsza Komunia Święta, fot. Kazimierz Mieduniecki, Bydgoszcz, lata 30. XX w., 13 x 18 cm, (MOB H/F-2171/L-199)

· przedmioty materialne:

+ Świecznik, Bydgoszcz, Józef Zawitaj, brąz, odlew, 24 x 14,5 cm, 1905 r., Bydgoszcz (MOB H-3441)

+ Talerz ze sceną „Lot ucztujący z córkami”, Toruń, XVII/XVIII w., autor formy - Jeremias Mentzel, autor odlewu - Jacob Weant, wys. 0,5 cm, Ø 20,2 cm (MOB H-135)
+ Worek na kolektę, Polska, plusz, metal, haft, 25 x 31,5 x 12,9 cm, XIX/XX w. (MOB H-419) – prawdopodobnie z kościoła pojezuickiego

+ Kołatka, drewno, 19,5 x 20 x 8,5 cm (MOB H-1359)

· dokumenty:

+ Odpis z księgi wizytacji z 1598 r. dotyczący kościoła farnego p.w. ś.ś. Marcina i Mikołaja, 1796 r., Włocławek, papier, rękopis, 34 x 19,5 cm (MOB H/A-1393)

+ Akt przekazania zmodernizowanego kościoła pojezuickiego katolikom niemieckim, W. Kalweit, 98,5 x 37 cm, rękopis-pergamin, Bydgoszcz 1881, (MOB H/A-163)

+ Karta wstępu na poświęcenie kościoła Klarysek w Bydgoszczy, 3 grudnia 1922, Bydgoszcz, Drukarnia Narodowa T.A., papier, druk, 6 x 10 cm (MOB H/A-1363)

- religia ewangelicka:

· fotografie:

+ Dawna fara ewangelicka przy ul. Podwale, zbudowany 1784-87, rozebrany 1903 r., fot. ok. 1880,  20,8 x 14,5 cm (MOB H/F-1890/K-241)
+ Kościół ewangelicki św. Pawła, fasada, ok. 1890, fot. E. Mertens, Bydgoszcz, Berlin, 20,7 x 26,2 cm (MOB H/F-1882/K-233)

+ Wnętrze ewangelickiego kościoła św. Pawła, widok w kierunku ołtarza, fot. ok. 1925, 14 x 9 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-190/K-111) lub (Diap. Szkl., Kirchen und Geistliche 10)

+ Fara ewangelicka, Plac Kościeleckich 7, strona południowo-wschodnia, zbudowana 1903, fot. Piotr Wiszniewski, ok. 1930, 9 x 13,9 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-127/K-48)

+ Uczestnicy wprowadzenia w urząd proboszcza ks. Waldemara Galstera (Parafia Ewangelicko-Augsburska), 1926 (ze zbiorów Parafii Ewangelicko-Augsburskiej, s. 18)

+ Szkółka Niedzielna, 1938 (ze zbiorów Parafii Ewangelicko-Augsburskiej, s. 33)

· przedmioty materialne:

+ Kielich z dawnej fary ewangelickiej przy ul. Podwale, Berlin, Niedlich & Sohn, 1815, wys. 31 cm, szer. czary 13,8 cm, stopy 14,1 cm, srebro, kute, złocone częściowo, rytowane, odlew (MOB H-2632)
+ Misa chrzcielna z kościoła ewangelickiego św. Pawła, Berlin, D. Vollgold & Sohn, 1878, 8,1 x 41,8 x gł. 5,5, 2570 g, srebro, odlew (MOB H-547)

+ Hostierka z dawnej Kaplicy staroluterańskiej, ul. Poznańska, metal srebrzony i złocony, Niemcy, I poł. XX w., wys. 23 cm, max śred. 14,5 cm, śred. stopy 9,7 cm „Das ist mein Lieb fuer eure suenden in den Tod Gegeben” (wł. Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Bydgoszczy)

+ Hostierka z kościoła Chrystusa przy Placu Zbawiciela, metal srebrzony, 1 ćw. XX w., „Der Frauen Verein der Gustaw Adolph Stiftung Magdeburg“, wys. 15,7 cm, max śred. 14,3 cm, śred. stopy 11,2 cm (wł. Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Bydgoszczy)

+ Dzban komunijny z kościoła Chrystusa przy Placu Zbawiciela, srebro częściowo złocone, 1 ćw. XX w., wys. 31,5 cm, szer. od wylewu do ucha 18,5 cm, śred. stopy 10,6 cm, śred. brzuśca 14,4 cm (wł. Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Bydgoszczy)

+ Kielich z kościoła Chrystusa przy Placu Zbawiciela, mosiądz srebrzony, złocony, XIX/XX w., wys. 24 cm, śr. stopy. 14,1 cm, śred. czary 12,5 cm (wł. Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Bydgoszczy)
+ Tabliczka imienna z ławki kościelnej (Behlau), metal, emalia, I ćw. XX w., wys. 9,1 cm, szer. 6,5 cm (wł. Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Bydgoszczy)

+ Tabliczka imienna z ławki kościelnej (A. Kannenberg.), porcelana, Wałbrzych, 1 ćw. XX w., wys. 9,3 cm, szer. 6,3 cm (wł. Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Bydgoszczy)

+ Tabliczka imienna z ławki kościelnej (Mayer.), porcelana, Wałbrzych, 1 ćw. XX w., wys. 8,8 cm, szer. 6,2 cm (wł. Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Bydgoszczy)

· dokumenty:

+ Paul Jaekel, Jadłospis na uroczystość 100-lecia ewangelickiego kościoła farnego z ilustrowaną historią bydgoskiej gminy ewangelickiej, 19,5 x 27 cm, 1887, papier, szereg reprodukcji, Bydgoszcz (MOB H/A-711)

+ Paul Jaekel, Jadłospis na uroczystość poświecenia ewangelickiego kościoła Chrystusa przy Placu Zbawiciela, 12 x 7 cm, Bydgoszcz, 1897, papier, druk (MOB H/A-1480)

- religia mojżeszowa:

· fotografie:

+ Dawna synagoga bydgoska, narożnik ulic Wały Jagiellońskie i Jana Kazimierza, fot. Roman Goncerzewicz, ok. 1925, 13,2 x 17,5 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-5336/M-1284)

+ Dawna synagoga bydgoska, fot. Roman Goncerzewicz, ok. 1925, 17,9 x 12,3 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-5337/ M-1285)

+ Wnętrze dawnej synagogi bydgoskiej, widok w kierunku bimy – miejsce czytania Tory, ok. 1923, 14 x 9,2 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-1277/K-207)

+ Dr Julius Gerhard, rabin bydgoskiej gminy żydowskiej (1852-1885), fot. Rudolf Schreiber, Bydgoszcz ok. 1880, 8,5 x 11,5/10,8 x 16,8 cm (MOB H/F-2913/L-389)

· przedmioty materialne:

+ Detale architektoniczne z dawnej synagogi bydgoskiej, Friedrich Hoffmann, Siegersdorfer Werke/Siegersdorf (Zebrzydowa-Wieś), ok. 1880, ceramika (8 szt.) (n. inw.)

1. 14,5 x 9 cm

2. 22,3 x 18,5 cm

3. 18 x 23,5 cm

4. 32,5 x 10 cm

5. 21,5 x 9,5 cm

6. 20,5 x 9,5 cm

7. 20,5 x 9,5 cm

8. 94 x 41,5 cm

· nagrania:

- Chorał gregoriański

- Pasja, Bach (MN-2418)

- Jahwe – kantor (Judaika nr 13)

- Spacer ulicami Bydgoszczy (kościół pojezuicki): fragment powieści Jerzego Sulima-Kamińskiego, Most Królowej Jadwigi, t. I, Bydgoszcz 1988:
Myślę o naszym rodzinnym coniedzielnych wędrówkach do kościoła jezuickiego na Starym Rynku, gdzie teraz modlą się niemieccy katolicy. To jeszcze nic nie znaczy, że katolicy są tam niemieccy. Pan Bóg jest wszędzie i dla wszystkich ten sam. Nawet Żyd jakby przyszedł pomodlić się do krzyża, to by też świat się nie zawalił. Ważne jest, co kto ma w sercu i z czym przychodzi do ołtarza. Chodzimy w niedzielę do jezuitów, bo kościół jest ładny i bardzo stary. Niemieckim stał się dopiero po tym, jak w Bydgoszczy wybuchła nasza Polska – powiada ojciec. 

– Przedtem Niemcy mieli kościół Serca Pana Jezusa przy Placu Piastowskim. Ale się zmieniło, bo na Starym Rynku pasowało im lepiej. W podziemiach kościoła leżą pochowani zakonnicy zmarli na cholerę sto lat temu albo i dwieście. I człowieka zdejmuje dziwny dreszcz – to też są słowa ojca – kiedy tak stoi, słucha mszy i muzyki, wszędzie kapie złoto i palą się świece, a pod nogami, w piwnicach, leżą ci, których już nie ma. I że zawsze trzeba pamiętać o tym, że dziś jesteś, człowieku, a jutro już cię może nie być. To wcale nie jest takie straszne, ta wiedza o umarłych – powiada ojciec – to nawet krzepi. Oczywiście tylko tych, którzy mają sumienie czyste. A do takich właśnie ojciec należy. 

Chodzimy w niedzielę do jezuitów także dlatego, że jest to dla nas ładna przechadzka. Trasa naprawdę bardzo przyjemna. Wpierw ulicą Królowej Jadwigi, potem Garbarami, a stamtąd skręcamy w uliczkę Kącik, koło fabryki papierów fotograficznych „Alfa”. Na rogu tej uliczki, pasażu właściwie, blisko już plantów nad starym kanałem przesiaduje zwykle na kamieniu pod płotem żebraczka i karmi piersią niemowlę (…) Później przechodzimy przez mostek na śluzie przy Artura Grottgera. Z mostku pluję na zielone wodorosty przyrośnięte do dębowych wrót śluzy. I tak powoli wkraczamy w ulicę Marszałka Focha, gdzie też są mosty. Ale duże, bo rozpięte nad dwiema rzekami: starą i nową Brdą. Na placu Teatralnym matka każe mi spoglądając w lewo na sklep Molendy, bo w głębi, po prawej, na trawniku stoi naga łuczniczka i strzela z łuku prosto w okna teatru. Na szczęście mam zeza, toteż widzę i Molendę, i łuczniczkę. Stamtąd niedaleko już do mostu na Mostowej i do Starego Rynku, który teraz nazywa się Rynkiem Marszałka Piłsudskiego. Sami znajomi. Melonik z głowy, melonik na głowę; nieustające melonikowanie. Moja laseczka klekoce na prętach mostowych balustrad. Tatusiu, loda mi kup albo dropsa, mamie odpina się pończocha, czasami fotograf: pstryk! Kwitek, pan prezes odbierze za dwa dni, z rabatem. Heil – woła jeden żółto ubrany do drugiego żółto odzianego. – Ja ci dam heil! – wścieka się ojciec. – znikaj do Vaterlandu i tam sobie hajluj. – Cicho! – syka matka – bo usłyszą! – Policja – mówi ojciec – dzisiejsza policja śpi. – Mamę bolą nogi, trzewik, uważa, za ciasny, wszystkie niedzielne trzewiki uwierają, przynajmniej jeden zawsze, skąd się bierze to zło w niedzielnych trzewikach? Jakby diabeł specjalnie przeszkadzał iść do kościoła na mszę, paskudztwo, gdzie może przeszkadza bogobojności. Kazanie ksiądz mówi niezrozumiale jak pan z radia Dziadusia Ażurowego, najlepszy jest ten mosiężny aniołek, co kiwa łebkiem i klaszcze w łapki, kiedy w dziurkę wetkniesz dziesiątkę, złotówkę albo słomkę. Daj, mamusiu, piątaka. – Cicho bądź, módl się. Mamusiu, daj piątaka. Cicho bądź, odmów pacierz. Daj piątaka! Przestań; Tata, daj piątaka! Huncfot, różańcem dziecko leje. Będzie miał sińce, co ludzie powiedzą, ite missa est…
Sala 2

I dział: Stary Rynek, ul. Mostowa i plac Teatralny

· nagrania:
- odgłosy ulicy: dzwonów kościelnych; odgłosy rozmów w języku polskim i niemieckim, kroków, śmiechu, bawiących się dzieci; odgłosy koni ciągnących wóz; odgłosy jadącego tramwaju; odgłosy jadącego samochodu itd.

1. Powrót Bydgoszczy do niepodległej Polski w 1920 roku – wydarzenia                na Starym Rynku

· fotografie:

+ Karl Hugo Wolff (1863-1951) prawnik, burmistrz Bydgoszczy, lata 1910-20 Dr Tadeusz Dobrowolski (Archiwum Państwowe w Bydgoszczy, Zbiór fotografii z lat 1850-1997, sygn. 1169)

+ Jan Maciaszek (1876-1932) prawnik Komisaryczny Prezydent Bydgoszczy w latach 1920-1921, lata 1920-1930 (Archiwum Państwowe w Bydgoszczy, Zbiór fotografii z lat 1850-1997, sygn. 908)

+ Wkroczenie Wojsk Wielkopolskich na Stary Rynek 20 stycznia 1920 r., 13,8 x 9 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-577/Z-113)

+ Powitanie oddziałów Wojsk Wielkopolskich na Starym Rynku w Bydgoszczy, 20 stycznia 1920 r. (Archiwum Państwowe w Bydgoszczy, Zbiór fotografii z lat 1850-1997, sygn. 769)

· przedmioty materialne:

+ Symboliczny klucz do bram miasta, pocz. XX w., stal nierdzewna, toczona, 12,9 x 5,8 cm, Bydgoszcz (?) (MOB H-285)

+ Poduszka ceremonialna, pocz. XX w., jedwab, drewno, sznur, nici jedwabne i bawełniane, 44 x 44 cm, (MOB H-1977)

· tekst:
19 stycznia 1920 r. Bydgoszcz po prawie 150 latach zaboru pruskiego stała się częścią niepodległej Polski. Tego dnia wieczorem w sali posiedzeń rady miejskiej w ratuszu odbyła się uroczystość przekazania władzy z rąk niemieckich w ręce polskie. Ostatni burmistrz Hugo Wolff wręczył pierwszemu komisarycznemu Prezydentowi Bydgoszczy Janowi Maciaszkowi protokół oddania władzy oraz symboliczny klucz do bram miasta.

Następnego dnia do Bydgoszczy wkroczyło Wojsko Wielkopolskie. Główne uroczystości z tej okazji, z udziałem nowo mianowanych władz miejskich, notabli, przedstawicieli towarzystw polskich z chorągwiami i tłumów mieszkańców, odbyły się na specjalnie udekorowanym Starym Rynku. W podniosłej atmosferze zostało wygłoszonych kilka przemówień i odśpiewano pieśni powitalne.

2. Handel i transport wodny

- Spichrze nad Brdą

Zbudowane na przełomie XVIII/XIX, najstarszy nr 7 w 1793 r., jako magazyny. W 1960 r. spłonęły dwa skrajne spichrze od strony Rybiego Rynku, noszące numery 13 i 15. Od 1964 r. po remoncie, w ocalałych spichrzach nr 9 i 11 mieściły się działy historyczne Muzeum Okręgowego im. Leona Wyczółkowskiego w Bydgoszczy. W spichrzu nr 7 znajdował się Urząd Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków oraz Przedsiębiorstwo Imprez Artystycznych „Estrada”. Na przełomie XX/XXI spichrze zostały poddane generalnemu remontowi i obecnie wszystkie służą bydgoskiemu muzeum.

MULTIMEDIA: Okno pamięci – Kanał Bydgoski (gotowa prezentacja – monitor dotykowy)
· fotografie:
+ Spichrze nad Brdą, 9 x 13 cm, widokówka, karton (MOB H/F-3641/A-15/52)

+ Spichrze przy ul. Grodzkiej 13 i 15, widok od Rybiego Rynku, spalone 1960, fot. ok. 1930, fot. Piotr Wiszniewski, 16,8 x 22,8 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-1701/M-780)

+ Dostawa towarów do spichrzy przy ul. Grodzkiej, ok. 1905, 17,4 x 23,5 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-1699/M-778) – fragment fotografii (wóz z workami)
+ Spichrze wojskowe, poł. lat 30. XX w., 9 x 13 cm (MOB H/F-3641/A-15/87)

· źródła ikonograficzne:

+ Nad Brdą w Bydgoszczy, Grete Schmedes, papier, drzeworyt, 31,8 x 44,5 cm (43,5 x 59,8 cm), 1943, Bydgoszcz (MOB H-1457) – fragment drzeworytu - tylko przedstawienie spichrzy (bez fary) – reprodukcja

- Rzeka, port

· fotografie:

+ Brda między mostami Teatralnym i Bernardyńskim, fot. Piotr Wiszniewski, ok. 1935, 28,9 x 23,3 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-1696/M-775)

+ Dr Teofil Orłowski oraz Maria i Renata Dziatkiewiczowe nad Brdą u wylotu ul. Pocztowej, lata 30. XX w., 5,8 x 9,0 cm (MOB A-2, S-26)

+ Towarzystwo stojące nad Brdą na mostku przed Klubem Wioślarskim „Frithjof” (obecnie Restauracja „Zatoka”), lata 30. XX w., 6,1 x 8,7 cm (MOB A-3, s.9)

+ Barka na Brdzie w śródmieściu, 1939, Bydgoszcz (MOB WM/Z-472)

· nagrania:

- Barkarze i flisacy: fragment powieści Jerzego Sulima-Kamińskiego, Most Królowej Jadwigi, t. I, Bydgoszcz 1988:
W poprzek ścieżki rozpięte są cumy berlinek. Stoję na nich z wyrzuconymi na boki ramionami, jak linoskoczek. Trapy łączące berlinki z lądem skrzypią i trzeszczą. Olbrzymie kadłuby wypełnione węglem i cegłą, powoli, opornie jak śpiące wieloryby, przybliżają się do nadbrzeżnych pali. Trą swe cielska o smołowane drewno, tłuste sęki dłutują w kadłubach podłużne bruzdy; odpryskują drzazgi z dębowych dyli. Ziemia nabrzeża drży od tych pieszczot. (...)

W bulaju kajuty odchylają się nieśmiało firanki. Za szybą kiwa się poważna główka dziewczynki z mysimi warkoczykami. Wzmagam swoje ewolucje na linie, ale dziewczynka stuka się w czoło i zasuwa firankę. Robi mi się przykro.

Schodzę z cumy, by usiąść na łbie polera. Zjem śniadanie i poczekam na swoją wielką chwilę. Wszystko może się tu zdarzyć. Na przykład podejdzie do mnie jeden z tych szyprów w granatowej czapce z daszkiem, z kotwicą na otoku i powie:

- Widzę, chłopcze, lubisz berlinki. – Ze znawstwem obmaca moje ramiona. Jesteś nieźle odżywiony, krzepę masz... Chcesz, to zabiorę cię z sobą do Amsterdamu?

A ja powiem:

- Chcę! Bardzo, bardzo chcę! (...)

Odmykają się wrota śluzy. Z basenu wypływa motorowa barka. Sunie dostojnie obok mnie, tupią zawzięcie mechaniczne konie, podzwania telegraf maszynowy. „Hamburg”, to nie ta barka. Moja zatrzymałaby się tutaj, przy polerze. Śruba bełta wodę Brdy. Skośne skiby fal biją o nabrzeże; z chlupotem wlewają się do komór między wiązaniami nabrzeżnych umocnień. Spod najbliższej barki wypływa zdechły szczur wlokący za sobą metry białych jelit. Oglądam się za siebie: jestem sam. Nie stoi za mną żaden szyper w granatowej czapce z daszkiem i złotą kotwicą. Może jutro? Może za tydzień? Kiedyś na pewno zjawi się mój szyper i zabierze mnie do Amsterdamu. (...)

Zamykają się wrota śluzy. Woda w komorze opada do poziomu niższej Brdy, płynącej po przeciwnej stronie śluzy. Słychać szum spienionych wodospadów przelewających się z otwartych upustów. Po tamtej stronie czekają już berlinki na wywyższenie. Od mostu Królowej Jadwigi płyną tratwy ze słomianymi szałasami. Flisacy wbijają końce długich żerdzi w dno rzeki. Wsparci na nich przebiegają bosymi stopami wzdłuż sosnowych tramów, które umykają spod nich jak ruchoma taśma. Gdyby któryś z flisaków zagapił się, zawisnąłby na wbitej w środek Brdy żerdzi, a tratwa popłynęłaby dalej. Ale nikt nigdy nie słyszał o takim wypadku. Nieledwie na ostatnim metrze pnia flisak wyciąga żerdź z dna i przenosi ją na początek tratwy. Trud zaczyna się od nowa.

· tekst:

Brda była osią rozwoju i kręgosłupem całego układu przestrzennego międzywojennej Bydgoszczy. Dzięki niej oraz Kanałowi Bydgoskiemu, który łączył dorzecza Wisły i Odry, mógł sprawnie funkcjonować handel i transport wodny. Nieodłącznym elementem rzeki stały się, więc statki żeglujące po Brdzie i Kanale Bydgoskim, różnego rodzaju parowce z wysokimi kominami, opuszczanymi pod mostami, w tym bocznokołowce oraz holowniki, które ciągnęły tratwy lub szkuty (barki) transportujące drewno, produkty rolnicze, materiały budowlane i węgiel. Drewno spławiano z Borów Tucholskich. Natomiast zapleczem rolniczym dla Bydgoszczy była dawna ziemia chełmińska. 

Przy Rybim Rynku znajdowało się nabrzeże przeładunkowe obsługiwane przez dźwig. Port bydgoski pełnił funkcje usługowe dla żeglugi wiślanej między Krakowem, a Gdańskiem. W sąsiadujących z Brdą spichrzach magazynowano zboże i inne towary, a na obu brzegach rzeki lokowane były zakłady przemysłowe, takie jak tartaki, cegielnie czy stocznia.

3. Sporty wodne i rekreacja

· fotografie:

+ Inauguracja sezonu wioślarskiego przed budynkiem BTW, fot. Stanisław Springer, 1936 13,2 x 8,2 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-3900/L-465)

+ Czwórka ze sternikiem K.W. „Gryf” na torze regatowym, ok. 1935, 11 x 8 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-3849/L-446)

+ Budynek niemieckiego Klubu Wioślarskiego „Frithjof”, zbudowany 1914, fot. ok. 1930 (MOB H/F-3642/A-16/52)

+ Pierwsze regaty na przebudowywanym torze w Brdyujściu, Mistrzostwa Europy, 1929, 14 x 9 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-512/R-12)

+ Wędkarz pod mostem Teatralnym, Bydgoszcz, lata 30. XX w., 9 x 14 cm (MOB H-3641/A-15/40)

+ Kajaki na Brdzie przy spichrzach, fot. Piotr Wiszniewski, ok. 1935, 9 x 13,9 cm (MOB H/F-3641/A-15/66)

+ Wycieczka parostatkiem, śluzowanie na Osowej Górze, lata 30. XX w., 7,9 x 11 cm (A2, S-8, l.g.)

+ Powrót z wycieczki do Brdyujścia, ok. 1935, 8,5 x 10 cm (Diap. Kl.F.-16)

· dokumenty:

+ Legitymacja, Bydgoski Klub Sportu Wędkarskiego, 1938, 12,7 x 8,7 cm, karton, druk, wpisy odręczne (MOB H/A-1707)

+ Legitymacja, Klub Wioślarski „Brda” przy Państwowym Gimnazjum w Bydgoszczy, 1924/25, fotokopia, 17,5 x 11,6 cm, Bydgoszcz (MOB H/A-1586)

· przedmioty materialne:

+ Medal Wioślarskie Mistrzostwa Europy w Bydgoszczy, 1929, 

Egido Bonisegna, Angelo Cappuccino

brąz złocony, bity

śr. 70 mm

MOB Me 124

+ Puchar nagrodowy za „Bieg o mistrzostwa Brdy” dla seniorów, Warszawa, Norblin, mosiądz srebrzony, ok. 1935, wys. 24,5 cm, Ø max 8,1 cm (MOB H-3447)

+ Bandera łodziowa klubu wioślarskiego „Gryf”, lata 30. XX w., płótno, druk, 37,5 x 59 cm (MOB H-2703)

+ Czapka klubowa klubu wioślarskiego „Gryf”, lata 30. XX w., tkaniny, skóra, 26 x 18 cm (MOB H-2702)

· nagrania:

- Wioślarze: fragment powieści Jerzego Sulima-Kamińskiego, Most Królowej Jadwigi, t. I, Bydgoszcz 1988:
Na rzece trenują ósemki klubów wioślarskich. Sternicy wydają przez blaszane tuby chrapliwe komendy docierające do mnie z opóźnieniem. Rejestruję ruch wioseł znacznie wcześniej niż komendy. Brak synchronizacji obrazu z dźwiękiem wywołuje u mnie stan podobny w objawach do choroby morskiej. Szybko przenoszę wzrok na jakiś neutralny nieruchomy punkt. Nie powiązane z wymachem wioseł grzmienie tub trenerów budzi we mnie mgliste, marzycielskie skojarzenia. Otwierają się przede mną dalekie drogi, zielone, słoneczne przestrzenie, oceany bez kresu i nieba pełne kolorowych, przeraźliwie skrzeczących papug. Skandowanie trenerów niesie się po Brdzie, odbija od powierzchni rzeki jak „kaczki”, które rzucam na poobiednich spacerach. Błądzące pośród kamienic miasta dźwięki wracają do moich uszu, jak gromy ciskane na mnie przez Boga Ojca.(…)

· tekst:

Brda wykorzystywana była nie tylko do celów gospodarczych. Na rzece uprawiano także sporty wodne, takie jak wioślarstwo, kajakarstwo oraz rekreację. Wioślarstwo było dyscypliną sportową szczególnie popularną w Bydgoszczy. Kluby zarówno polskie, jak i niemiecki cieszyły się dużym zainteresowaniem wśród mieszkańców i uzyskiwały dobre wyniki na ogólnopolskich i międzynarodowych zawodach. W 1929 r. Bydgoszcz była organizatorem Wioślarskich Mistrzostw Europy.

W międzywojniu w ścisłym związku z Brdą i Kanałem Bydgoskim pozostawała turystyka. Holowniki, które na co dzień służyły do transportu rzecznego, w dni świąteczne używane były jako statki pasażerskie. Popularnością cieszyło się Brdyujście, gdzie  znajdowała się plaża, można było uprawiać sporty wodne, odbywać statkami rejsy wycieczkowe po Brdzie i Wiśle, uczestniczyć w zawodach wioślarskich na pobliskim torze regatowym bądź udać się do Ostromecka, znanego ze źródeł alkaicznej wody leczniczej.

Latem wielu mieszkańców zażywało kąpieli w czystych wodach Brdy, korzystając przy okazji z podgrzanej wody, wypuszczanej długim korytem z pobliskiej elektrowni. W latach trzydziestych uruchomiono po drugiej stronie Brdy przy cegielni Petersona na Okolu nowe miejsca kąpielowe nazywane „Rivierą”. Natomiast zimą bydgoszczanie „szli na lód”, korzystając z lodowisk urządzanych w kilku punktach miasta, m.in. na kortach Bydgoskiego Klubu Sportowego (róg ul. Słowackiego i 3 Maja).

Prężnie rozwijał się także podmiejski ruch turystyczny, szczególnie wyjazdy do Rynkowa, Smukały, Chmielników czy Brzozy Bydgoskiej. W Rynkowie bydgoszczanie odbywali długie spacery, a zimą jeździli na nartach, udając się w kierunku Myślęcinka i jeszcze dalej, przez Zamczysko ku Wiśle. 
4. Węzeł komunikacji miejskiej

· fotografie:

+ Plac Teatralny, strona wschodnia, 9 x 13 cm (MOB H/F-3641/A-15/55)

+ Plac Teatralny, widok w kierunku północnym, fot. Witalis Wojucki, ok. 1930, 18,9 x 11,4 cm Bydgoszcz (MOB H/F-3702/M-1216) – zdjęcie wykadrowane (widok na tramwaje)

+ Plac Teatralny, strona wschodnia, przed 1939, Bydgoszcz, 9 x 13 cm (MOB H/F 3642/A-16/13)

· przedmioty materialne:

+ Torba konduktora tramwajowego, lata 20-30. XX w., skóra, mosiądz, metal, 19,5 x 19,5 cm (MOB H-416)

· dokumenty:

+ Karnet wolnej jazdy środkami komunikacji miejskiej wystawione dla Bernarda Golca, 9,4 x 5,3 cm, Bydgoszcz, przed 1939 – wł. Roman Golz 

· reprodukcje:

+ Elektrownia i Tramwaje Miejskie – „Księga adresowa miasta Bydgoszczy”, rocznik 1936/37, s. 223

· źródła kartograficzne:

+ Plan miasta Bydgoszczy (Śródmieście), skala 1:10 000, oprac. inż. Leon Całka, 35 x 40 cm, papier, druk, ok. 1935 (MOB H/A-377) - reprodukcja planu przedstawiającego sieć komunikacji miejskiej

· tekst:

W międzywojennej Bydgoszczy głównym środkiem komunikacji miejskiej były tramwaje. Po mieście kursowały nadal stare, pochodzące z przełomu wieków, krótkie, dwuosiowe wozy z odsłoniętymi pomostami i ręcznym dzwonkiem. Szybkość eksploatacyjna wynosiła 15 km na godzinę. Dopiero w latach trzydziestych część elektrowozów zmodernizowano zabudowując im pomosty.
W Bydgoszczy funkcjonował czytelny i spójny system komunikacji, który tworzyły trzy linie: „A” (czerwona), „B” (zielona) i „C” (biała): 

Trasa „A”: Dworzec Główny, ul. Dworcowa, ul. Gdańska, pl. Teatralny, ul. Mostowa, Stary Rynek, Wełniany Rynek, ul. Grunwaldzka i Okole (przy stacji tzw. Małej Kolejki (Wąskotorowej)). 

Trasa „B”: ul. Gdańska (na wysokości ul. Chodkiewicza), Stary Rynek, ul. Batorego, ul. Długa, Zbożowy Rynek, ul. Toruńska (na wysokości „Strzelnicy” – siedziba Bractwa Strzeleckiego”).

Trasa „C”: ul. Fordońska (od zbiegu z ul. Gajową), ul. Jagiellońska, ul. Marszałka Focha, ul. Nakielska (do ul. Słonecznej).

Zajezdnia tramwajowa usytuowana była przy ul. Zygmunta Augusta 2 w sąsiedztwie Dworca Głównego PKP. Natomiast węzeł komunikacji miejskiej znajdował się na pl. Teatralnym – był to główny punkt przesiadkowy.

W mieście nad Brdą tramwaj konny funkcjonował od 1888 r. Po otwarciu elektrowni w 1896 r. nastąpiła elektryfikacja linii tramwajowej.

Warto wspomnieć, że w latach 1936-37 uruchomiono w Bydgoszczy dodatkowo miejską komunikację autobusową:
Trasa nr 1: Dworzec Główny PKP, ul. Zygmunta Augusta, ul. Warszawska, ul. Sobieskiego, ul. Hetmańska, ul. Świętojańska, przejazd kolejowy na ul. Gdańskiej.

Trasa nr 2: pl. Kościeleckich, Zbożowy Rynek, ul. Toruńska (do ul. Spornej).

Trasa nr 3: ul. Brzozowa, ul. Kujawska, Zbożowy Rynek, ul. Wały Jagiellońskie, Nowy Rynek, ul. Podgórna, ul. Orła, ul. Piękna, ul. Szubińska, ul. Żwirki i Wigury.

Zajezdnia autobusowa znajdowała się przy ul. Jagiellońskiej 36.

5. Kultura

MULTIMEDIA: Okno pamięci – Kultura i nauka
· fotografie:

+ Kościół pojezuicki na Starym Rynku, 1930 r., 23,4 x 29,3 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-919/K-182)

+ Wejście do Muzeum Miejskiego, fot. Witalis Wojucki, ok. 1935, 23,1 x 17,1 cm (MOB H/F-1673/M-752)

+ Ks. Jan Klein, dyrektor Muzeum Miejskiego i pomoc biurowa Ewa Zielińska, 1925 r., 8,7 x 5,8 cm (MOB H/A-264/3)

+ Teatr Miejski, Plac Teatralny 1, widok od ul. Jagiellońskiej, zbudowany 1896, spalony 1945, fot. Piotr Wiszniewski, ok. 1935 r., 9 x 13 cm (MOB H/F-3641/A-15/44)

+ Pomnik Henryka Sienkiewicza w Parku im. Jana Kochanowskiego, odsłonięty 31.07.1927, proj. Konstanty Laszczka, zniszczony 1939, fot. ok. 1930, 9 x 13 cm (MOB H/F-2467/PT-109)
· dokumenty:

+ Akt otwarcia Muzeum Miejskiego, 5.08.1923, 35,8 x 49 cm, papier (MOB H/A-601)

+ Bilet wstępu do Muzeum Miejskiego, Bydgoszcz, lata 30. XX w., druk, 4,5 x 8,5 cm (MOB H/A-1704)

+ Broszura - „Scena bydgoska Nr 4”, program na sezon 1936/37, 23 x 15,3 cm, 1936 Bydgoszcz,  Drukarnia Bydgoska Sp. Akc., papier, druk, oprawa broszurowa (MOB H/A-1842)

+ Bilet wstępu do Teatru Miejskiego, 1936, 4 x 10,3 cm, Drukarnia Bydgoska S.A., Bydgoszcz, druk  (MOB H/A-589)

+ Plan Teatru Miejskiego w Bydgoszczy, widownia, przed 1939, papier, tektura, 24 x 19 cm (MOB H/A-123)

+ Szarfa od wieńca składanego pod pomnikiem Henryka Sienkiewicza w Parku im. Jana Kochanowskiego, odsłonięty 31.07.1927, jedwab, 270 x 20,7 cm,1927 (MOB H-1677)

+ Szarfa od wieńca składanego pod pomnikiem Henryka Sienkiewicza w Parku im. Jana Kochanowskiego, odsłonięty 31.07.1927, jedwab, 215 x 22,5 cm, Poznań, 1927 (MOB H-1658)

+ Szarfa od wieńca składanego pod pomnikiem Henryka Sienkiewicza w Parku im. Jana Kochanowskiego, odsłonięty 31.07.1927, jedwab, 200 x 18,5 cm, Bydgoszcz (MOB H-1671)
+ Oznaka masońska loży bydgoskiej, brąz złocony, emalia, bicie, wys. 9 cm, szer. 4,8 cm, XX w., Polska (MOB F-102)

+ Oznaka masońska loży bydgoskiej, brąz złocony, emalia, bicie, wys. 8,5 cm, szer. 5 cm, do 1936, Polska (MOB F-104)

+ Oznaka masońska loży bydgoskiej, brąz złocony, grawerowanie, bicie, wys. 11 cm, szer. 5,5 cm, Polska, XX w. (MOB F-105)
· tekst:
W międzywojniu dzięki funkcjonowaniu instytucji, klubów, stowarzyszeń i organizacji kulturalno-artystycznych, rozwojowi czasopism, literatury i publicystyki oraz indywidualnemu wkładowi osiadłych tu pisarzy i ludzi innych profesji, nastąpił kulturalny awans Bydgoszczy. Bogate i różnorodne życie kulturalne i intelektualne miasta rozwijało się dzięki działalności Polaków oraz przedstawicieli mniejszości narodowych (głównie Niemców i Żydów). Każda z grup narodowych konsolidowała swoich członków wokół własnej tradycji, nauki, kultury i sztuki, kreując tym samym właściwą dla siebie tożsamość narodową.
Jednak mimo wszelkich starań jakie bydgoszczanie czynili w sferze życia kulturalnego, w mieście nad Brdą nie powstało liczące się w II RP środowisko twórcze. Bydgoski ruch kulturalno-literacki opierał się w głównej mierze na recepcji twórczości wywodzącej się z innych ośrodków w kraju.

II Dział: Ulica Gdańska i plac Wolności
1. Przemysł

· fotografie:

+ Wnętrze fabryki fortepianów i pianin Brunona Sommerfelda, ul. Promenada (obecnie ul. Jagiellońska 92), ok. 1922 r., 16,8 x 15,7 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-2938/R-423)

+ Wnętrze hali w fabryce pilników „Grakona” przy ul. Nad Portem (obecnie Karola Marcinkowskiego 8), 1943 r., 35,7 x 23,7 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-3224/M-1093)

+ Linotypiści w drukarni Zakładów Graficznych Instytutu Wydawniczego „Biblioteka Polska”, Jagiellońska 3 (obecnie ul. Jagiellońska 1), fot. Piotr Wiszniewski (?), ok. 1930 r., 22,9 x 17,2 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-2017/L-141)

+ Grupa mężczyzn przy maszynie parowej, 13,8 x 8,9 cm, 1926 r. (MOB EW „Zbieramy pamiątki rzemieślnicze” nr 53)

+ Bydgoska Fabryka Maszyn H. Löhnert, przed 1939 (MOB H/F-5417/M-1332)

+ Wnętrze hali produkcyjnej fabryki „Kabel Polski”, 1926, Bydgoszcz (MOB H/F-5432/A-79, s. 13)

· dokumenty:

+ Etykieta, „Bydgoska Fabryka Cygar, papier, druk, 8,5 x 11,5 cm (n. inw.)

+ Etykieta, „Czysta”, Fabryka Likierów Józef Milchert, Bydgoszcz, papier, druk, 8 x 11,8 cm (n. inw.)
+ Etykieta, „Imbierówka-żołądkowa”, Fabryka Likierów S. Zakrzewski Nast., Bydgoszcz, papier, druk, 7,7 x 11,8 cm (n. inw.)

+ Etykieta, „Piwo Lagrowe”, Browar Wielkopolski w Bydgoszczy, papier, druk, 4,8 x 10,2 cm (n. inw.)

+ Etykieta, „Woda musująca”, Rycerski Synowie, Bydgoszcz, papier, druk, 5,4 x 9,6 cm (n. inw.)

+ Etykieta, „Tabliczka przeciw molom”, Hadroga Wytwórnia Chemiczna, Bydgoszcz, papier, druk, 4,1 x 8,2 cm (n. inw.)

+ Etykieta, „Wata higroskopijna”, Firma Antoni Pilaczyński, Bydgoszcz, papier, druk, 5,7 x 9,8 cm (n. inw.)

· nagrania:

- Garbarnia Bucholza i rzeźnia Frohwerka: fragment powieści Jerzego Sulima-Kamińskiego, Most Królowej Jadwigi, t. I, Bydgoszcz 1988:
Jeśli się zastanowić, to moje dzieciństwo upływa między rzeźnią i garbarnią. Kwik świń, beczenie owiec, pomrukiwanie skazanych na zrazy krów, nocne wycie rzeźnickich buldogów i odór gnijących skór towarzyszą mi od najmłodszych lat.

Odgarniam sztywną od krochmalu firanę. Na podwórzu u Frohwerka czeladnicy w zakrwawionych fartuchach wloką zwłoki zakłutego wieprza. Kładą je na deskach pod wiatą o zapadnietym dachu. Sterczące w górę nogi tucznika błagalnie wskazują niebo. Ale pomsty nie będzie. (...) Czeladnik siada okrakiem na piersi zwierzęcia i wbija nóż w świński brzuch. Ktoś inny nurza się po łokcie w krwawych bebechach i pełnymi garściami wygarnia je do wanny. Jeszcze parę głuchych, drwalskich zamachnięć toporem. Gruchot żeber i czaszki. Tułów rozwiera się jak okładki czerwonej księgi. Między nimi jest miejsce na przerażenie. (...)

(...) Teraz oddalamy się z ojcem od cokołu komina i udajemy się na obchód garbarni. 

Ze składnic i szop ciągnie trupi cuch surowych skór i zwierzęcych odpadów. (...) Oddycham gęstym, morowym powietrzem. Ciągnę ojca, by czym prędzej wywiódł mnie z tej plugawej, cuchnącej otoczki. 

- Tjaaa... chłopcze, żebyś nie myślał, że tutaj wyrabia się różany olejek. Tu się robi skórę na buty!

Wreszcie zostawiamy za sobą tę strefę rozkładu i przechodzimy do składowiska garbników. Pod dachami z tarcicy i papy leży porządnie usztablowana, zwinięta w rulony kora dębowa. Pachnie tu lasem i swoistym aromatem garbarskiego ekstraktu. Po tamtych gnijących wyziewach jest to prawdziwy azyl dla nosa i płuc. (...)

[ojciec] Zagląda do wozowni. Raz jest na wozie, a raz pod wozem. (...) W stajni klepie konie po zadach i sztorcuje stajennego za to, że śpi w korycie zawinięty w końską derkę. A żłoby puste, a konie głodne, kopytami rozgarniają ściółkę.

Idziemy dalej, a mnie zaczyna wydawać się, że cała garbarnia nasza. Co tylko zechcę, wszystko może być moje: konie i kora dębowa. Komin i wozy. Stajnia, budynki, skóry i maszyny (...)

Co się jednak tyczy maszyn z garbarni, diacheł wie, do czego one służą. Kręcą się, to fakt. Tną, skrobią, rozciągają, wygładzają, polerują skóry. Moczą, suszą i wyrównują. A najwięcej czynią hałasu. Syczą i chrzęszczą, plują parą, ślinią się olejem. (...)

- Patrz, chłopcze, to jest transmisja. Widzisz ten długi wał? I te koła? I te pasy z wołowej skóry? To, mój chłopcze, cały majątek! Można by z tych pasów wykroić kilka tysięcy par zelówek i jeszcze by zostało na obcasy dla całej kompanii piechoty. Idziemy dalej. (...)

· tekst:

Przynależność miasta do odrodzonego państwa polskiego i odcięcie od dotychczasowego rynku niemieckiego nie zahamowało jego rozwoju. Gospodarka bydgoska potrafiła wyjść również z kilkuletniej inflacji marki polskiej, dwukrotnego załamania się złotego, drożyzny kredytu obrotowego, polsko-niemieckiej wojny celnej (1925-1933) oraz wielkiego kryzysu ekonomicznego i depresji lat 1929-1935. Miasto nad Brdą urosło do rangi czołowego ośrodka gospodarczego Polski zachodnio-północnej, a zapoczątkowana w połowie XIX w. industrializacja stała się głównym czynnikiem miastotwórczym Bydgoszczy. Pozycję ważnego ośrodka przemysłowo-handlowego zarówno w regionach wielkopolskim i pomorskim, jak i Rzeczypospolitej Polskiej miasto obroniło między innymi dzięki związkom ekonomicznym nowego typu, innego niż w okresie zaboru pruskiego: przede wszystkim spełniało podstawową rolę w życiu gospodarczym i handlu między centralnymi a północnymi regionami kraju, na pograniczu zachodniej i północnej Polski, na granicy żyznych Kujaw i Pomorza, stanowiąc zaplecze dla portów morskich, zwłaszcza Gdyni.

W Bydgoszczy obok funkcjonującego już wcześniej przemysłu spożywczego (w szczególności młynarstwo, gorzelnictwo i cukrownictwo), ceramicznego, materiałów budowlanych, drzewnego, maszynowego (maszyn oraz narzędzi rolniczych i służących do obróbki drewna), zaczął prężnie rozwijać się przemysł chemiczny, metalowy, elektrotechniczny, lekki, papierniczy i poligraficzny czy środków transportu. W początku międzywojnia liczba polskich przemysłowców, kupców, a także robotników była w stosunku do niemieckich znikoma. Z czasem sytuacja ta stopniowo ulegała zmianie z korzyścią dla Polaków głównie w obszarze przemysłu drobnego.

- „Mówiąca ściana” oklejona reklamami, plakatami i etykietami bydgoskich zakładów produkcyjnych i fabryk, z podłączonym aparatem telefonicznym; wykręcając numer telefonu widniejący na reklamie (10 wybranych) odbiorca dodzwoni się do danej fabryki uzyskując informacje o jej funkcjonowaniu, właścicielach, o wydarzeniach bydgoskich jakie miały miejsce podczas istnienia tegoż zakładu produkcyjnego:

· przedmioty materialne:

+ Aparat telefoniczny ścienny, 40 x 40,5 x 18,5 cm (kopia)

+ Ręczna łącznica telefoniczna 2-numerowa, Szwecja, Sztokholm, L.M. Ericsson, drewno, metale, tworzywa sztuczne, 23,8 x 15,5 x 15 cm, max 27 x 25,5 x 20 cm, 1933 r. (MOB H-3669)

· reprodukcje: 

- Rzeźnia Miejska – „Księga adresowa miasta Bydgoszczy”, rocznik 1936/37, XLVII

- W. Berwald i Ska, Młyn Parowy – „Księga adresowa miasta Bydgoszczy”, rocznik 1936/37, s. 159

- Bloch Franciszek, Fabryka Wyrobów Metalowych i odlewania metali – „Księga adresowa miasta Bydgoszczy”, rocznik 1923, zielona wkładka

- Browar Braci Brauer – „Księga adresowa miasta Bydgoszczy”, rocznik 1936/37, s. 184

- „Prodmetal”, Metalowa Fabryka Masowej Produkcji - „Adresy miasta Bydgoszczy”, rocznik 1925, s. 1, zielona wkładka

- „Galwana”, Fabryka Metalporcelany i Wyrobów Metalowych - „Adresy miasta Bydgoszczy”, rocznik 1925, s. 34, zielona wkładka

- A. Dittmann T. z o. p, Drukarnia – Introligatornia – „Księga adresowa miasta Bydgoszczy”, rocznik 1929, s. 20

- „Grakona”, Bydgoska Fabryka Pilników i Narzędzi - „Adresy miasta Bydgoszczy”, rocznik 1925, s. 45, zielona wkładka

- Bracia Lubomscy, Fabryka kas i konstrukcyj żelaznych - „Książka adresowa miasta Bydgoszczy”, rocznik 1929, s. 33

- Antoni Piliński, Fabryka Musztardy - „Książka adresowa miasta Bydgoszczy”, rocznik 1929, s. 52, reklama z dowcipem

- „Juno”, Fabryka obuwia, wł. Walter Pankratz – „Księga adresowa miasta Bydgoszczy”, rocznik 1936/37, s. 288

- Wilhelm Kopp, Farbiarnia i pralnia chemiczna – „Księga adresowa miasta Bydgoszczy”, rocznik 1936/37, s. 321

- Jan Kruczkowski, Wytwórnia Mebli i Budowli – „Księga adresowa miasta Bydgoszczy”, rocznik 1936/37, s. 335

- „Lukullus”, Fabryka cukrów, czekolady i kakao – „Księga adresowa miasta Bydgoszczy”, rocznik 1936/37, s. 364

- Ernst Mix, Fabryka Mydła – „Księga adresowa miasta Bydgoszczy”, rocznik 1936/37, s. 393

- Otto Pfefferkorn, – „Księga adresowa miasta Bydgoszczy”, rocznik 1933, s. 28

- Reklama Fabryki Fortepianów i Pianin - B. Sommerfeld, 14,5x21,8 cm, przed 1939 (MOB H/A-1024)

- Najstarsza Fabryka Kapeluszy, Teodor Ziółkowski - „Adresy miasta Bydgoszczy”, rocznik 1926, s. 32

- Franciszek Zawadzki, Fabryka stempli - „Książka adresowa miasta Bydgoszczy”, rocznik 1929, s. 60, reklama z rysunkiem

- Parowa piekarnia, Cywiński i Bambolski – „Adresy miasta Bydgoszczy”, rocznik 1926, s. 47

- Towarz. Akcyjne „Kabel Polski” w Bydgoszczy - „Adresy miasta Bydgoszczy”, rocznik 1926, s. 435

- Konwitz Ludwik, Towarzystwo Przemysłu Hurtowego - „Adresy miasta Bydgoszczy”, rocznik 1922, s. 324

- Młyny Bydgoskie - „Adresy miasta Bydgoszczy”, rocznik 1923, s. 43 (ciemno-różowa wkładka)

- Ludwig Buchholz, Fabryka Skór - „Adresy miasta Bydgoszczy”, rocznik 1925, s. 27, zielona wkładka

- Fabryka Rowerów „Tornedo”, Wilhelm Tornow – „Książka adresowa miasta Bydgoszczy”, rocznik 1936/37, s 643.

- Fabryka Konserw Mięsnych - „Adresy miasta Bydgoszczy”, rocznik 1925, s. 11, zielona wkładka

- Mleczarnia, Karol Kock - „Adresy miasta Bydgoszczy”, rocznik 1923, zielona wkładka

- Browar Bydgoski Ska z o.o. – „Księga adresowa miasta Bydgoszczy”, rocznik 1936/37, s. 184

- Franke C.A., Tartak, Zakład kąpielowy - „Adresy miasta Bydgoszczy”, rocznik 1923, s. 420

- „Lloyd Bydgoski”, Księga adresowa m. Bydgoszczy, rocznik 1936/37, s. 659
· tekst:
Po wybraniu numeru telefonu firmy, proszę czekać na połączenie.

1. Bydgoska Fabryka Pilników i Narzędzi „Grakona”

2. „Galwana”

3. Fabryka Skór L. Buchholz

4. Fabryka Mebli O. Pfefferkorn

5. Rzeźnia Miejska

6. Fabryka Rowerów „Tornedo”

7. Fabryki Fortepianów i Pianin B. Sommerfeld

8. Tartak, Zakład kąpielowy, C.A. Franke

9. „Lloyd Bydgoski” 
10. Towarzystwo Akcyjne „Kabel Polski”
· nagrania:

- ścieżka dźwiękowa z lektorem (firmy: Rzeźnia Miejska, Galwana, Grakona, Otto Pfefferkorn, B. Sommerfeld, Towarz. Akcyjne „Kabel Polski”, Ludwig Buchholz, Fabryka Rowerów „Tornedo”, Franke C.A., Lloyd Bydgoski): 
1. „Grakona” (lektor: mężczyzna)
Bydgoska Fabryka Pilników i Narzędzi „Grakona” słucham. Z czym Pan dzwoni? Z reklamacją? Pilniki się Panu rozpadają? To nie możliwe? A jaki jest konkretnie defekt? Co proszę? W ręce zostaje Panu tylko uchwyt? Jesteśmy solidną firmą! Proszę je przywieść, wymienimy wszystkie wadliwe. 

2. „Galwana” (lektor: kobieta)

„Galwana” słucham. Wytwarzamy przede wszystkim metalowe oprawy do pojedynczych naczyń lub wieloczęściowych serwisów stołowych oraz zestawów toaletowych, a także oprawione w metal wazony i wazy, dewocjonalia i metalowe tace oraz inne obiekty. Zapraszamy do siedziby naszej firmy przy ul. Mazowieckiej 16-24 w zabudowaniach po koszarach pruskich. 

3. Buchholz (lektor: młoda kobieta)

Fabryka Skór Ludwiga Buchholza słucham. To Ty? Tyle razy mówiłam Ci żebyś tu do mnie nie telefonował! Co jest tak ważne, że nie może poczekać do wieczora? Zwariowałeś! Jak będziesz tu do mnie wydzwaniał, to stracę tą pracę i wrócę za ladę! Muszę kończyć.. idzie żona szefa!! 

4. Fabryka Mebli Pfefferkornów (lektor: mężczyzna)

Czym mogę służyć Szanownemu Panu? Oferujemy zestawy mebli luksusowych. Czy interesuje Szanownego Pana kupno wyposażenia pokoju stołowego, pokoju sypialnianego, a może gabinetu? Pokój stołowy, rozumiem. Polecam pokój stołowy „Venetia”, matowany komplet w kolorze orzecha, składający się z kredensu, pomocnika, stołu o średnicy 130 cm z czterema wkładami i krzesła pokrytego czarnym materiałem. Taki zestaw Szanownego Pana nie interesuje, rozumiem. Może w takim razie zaproponuję Panu pokój stołowy „London”, politurowany komplet wykonany w orzechu.... Orzech Szanownemu Panu nie odpowiada, rozumiem. W takim razie pozwolę sobie polecić Szanownemu Panu „Richmond”, politurowany komplet w kolorze mahoniu, składający się z kredensu, witryny, stołu o średnicy 130 cm, stolika i dwóch foteli w stylu angielskim o siedzeniach płasko-sprężynowych. Taki zestaw będzie odpowiedni dla Pana? Służę więc Szanownemu Panu. Ale Szanowny Pan połączył się z naszym salonem meblowym przy ul. Dworcowej 12. Do fabryki na Podolskiej 5 jest inny numer. Podaję dwa numery: 3331 i 3432. Uszanowania dla Szanownego Pana i całuję rączki Szanownej Małżonki.

5. Rzeźnia Miejska (lektor: mężczyzna)

Rzeźnia Miejska słucham… Skąd? Skąd Pan telefonuje? Aaaa z Niewieścina!! To ile ma Pan tych świniaków? Płacimy zgodnie z cennikiem firmy. Jeżeli Pana to urządza przywieź Pan zwierzaki w następny poniedziałek do godziny pierwszej popołudniu. Uszanowanie.

6. „Tornedo” (lektor:  kobieta)

Herr Wilhelm Tornow, właściciel zakładu jest w dniu dzisiejszym nieobecny. Czy mogę w czymś dopomóc Szanownemu Panu? Nasze rowery mają najwyższą jakość i są godne polecenia. Montujemy je z części sprowadzanych z Niemiec. Ostatnimi czasy zajęliśmy się także własną produkcją niektórych podzespołów m.in. ram rowerowych. Możemy pochwalić się sporymi tradycjami jeszcze sprzed Wielkiej Wojny. Gdyby Szanowny Pan zechciał podać swój adres, to prześlemy katalog firmowy, w którym znajdzie Pan wszystkie informacje. 

7. Sommerfeld (lektor: kobieta)
Przykro mi, ale to pomyłka. Dodzwonił się Szanowny Pan do fabryki pianin i fortepianów Brunona Sommerfelda przy ul. Śniadeckich. Tak, tak produkujemy pianina i …! Nic nie szkodzi. Do widzenia. 

8. Franke C.A., Tartak, Zakład kąpielowy (lektor: mężczyzna)
Herr Franke jest obecnie niedostępny. W tej chwili ma miejsce transakcja sprzedaży tartaku. Zostanie on przemianowany na Towarzystwo Przemysłowo-Leśne „Lasy Polskie” Spółka Akcyjna i trafi w polskie ręce. Ale zapewniam, że nadal będziemy zajmować się produkcją brykietów z trocin i obróbką drewna.

9. „Lloyd Bydgoski” (lektor: mężczyzna)
Lloyd Bydgoski słucham. Naprawa barki? Hmmm, a duży jest ten przeciek? Można to wykonać na wodzie czy trzeba wyciągnąć barkę na brzeg? No to trzeba ją wyciągnąć, ale teraz pochylnia jest zajęta. Możemy to zrobić po piętnastym. Przykro mi, ale wcześniej nie da rady. Czy decyduje się Pan na wykonanie usługi? To do zobaczenia. 

10. Towarz. Akcyjne „Kabel Polski” (lektor: mężczyzna)
„Kabel Polski” w czym mogę pomóc? Dobrze Pan słyszał. Produkujemy także kable telefoniczne i okrętowe, i to jako jedyni na terenie kraju. Ba jesteśmy najnowocześniejszą fabryką kabli w Polsce! Ile tego kabla telefonicznego Pan potrzebuje? Odbiera Pan własnym transportem czy mamy przesłać? W takim razie wystawiamy rachunek, a towar wyślemy po wpłynięciu należności na konto naszej fabryki.

2. Handel i usługi

· tekst:
W czasach zaboru pruskiego rozwój bydgoskiego ośrodka handlowego był dość jednostronny i ograniczony przeważnie do handlu zbożowego, drzewnego oraz pokrewnych. Powodowane to było określoną polityką zaborcy, który ziemie te traktował jako zaplecze ekonomiczne Niemiec. Dodatkowo Bydgoszcz odgrywała niejako rolę pośrednika towarowego w wymianie handlowej z Rosją.  Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości miasto nad Brdą musiało powrócić do swoich dróg handlowych z okresu przedrozbiorowego, przyjmując z powrotem pośrednictwo handlowe na osi północ-południe. Także wojna celna z Niemcami dodatkowo zmusiła kupców bydgoskich do szukania nowych rynków zbytu i transportów, a co za tym idzie zmiany istniejących szlaków handlowych. W połączeniu z handlem rozwijały się też usługi reprezentowane przez rzemiosło, gastronomię i wolne zawody (lekarze, adwokaci, artyści). W 1920 r. handel znajdował się w zdecydowanej większości w rękach niemieckich, jednak szybko następowało jego przejmowanie przez Polaków, natomiast w sferze usług proces ten następował znacznie wolniej. 

W Bydgoszczy funkcjonowało wiele hurtowni, które sprowadzały i rozdzielały towary, a także  wytwory miejscowych firm. Produkty te sprzedawane były następnie w sklepach, zwanych wówczas składami. Centrum handlowe miasta tworzył Stary Rynek, ul. Mostowa, pl. Teatralny oraz południowy odcinek ul. Gdańskiej i przylegający do niej fragment ul. Dworcowej. W samym centrum, u zbiegu ulic Gdańskiej, Pomorskiej i Dworcowej mieścili się handlowi potentaci i najelegantsze sklepy, tu szczególnie wyróżniał się Bydgoski Dom Towarowy (Be-De-Te). Natomiast usługi lokowane były poza traktem głównym miasta. Wyjątek czyniono dla reprezentantów wolnych zawodów. Ważnym elementem miejskiego pejzażu były także odbywające się dwa razy w tygodniu „targi” i „jarmarki” organizowane cztery razy w roku. 

- Domy towarowe i sklepy

- Dom Towarowy Braci Mateckich – Stary Rynek

W kamienicach 15 i 17 w końcu XIX w. kupiec Leo Bückmann zbudował nowoczesny dom towarowy, który w 1921 r. przeszedł na własność Domu Konfekcyjnego S.A. w Poznaniu, a w 1929 r. braci Czesława i Władysława Mateckich, którzy go prowadzili jako „Dom Towarowy Braci Mateckich”.
· fotografie:

+ Dom Towarowy Braci Mateckich, Stary Rynek, strona wschodnia, ok. 1938 r. (MOB H/F-3717/M-1226)

+ Wnętrze Domu Towarowego Braci Mateckich (wystawiony towar działu tekstyliów), Bydgoszcz Stary Rynek 17. „Białe tygodnie” 25.I.1934 r. (Archiwum Państwowe w Bydgoszczy, Zbiór fotografii z lat 1850-1997, sygn. 1313)

· reprodukcje:

+ Dom Towarowy Bracia Mateccy - „Książka adresowa miasta Bydgoszczy”, rocznik 1929, s.255, zielona wkładka

· tekst:

Dom Towarowy Braci Mateckich – Stary Rynek

W kamienicach 15 i 17 w końcu XIX w. kupiec Leo Brückmann zbudował nowoczesny dom towarowy, który w 1921 r. przeszedł na własność Domu Konfekcyjnego S.A. w Poznaniu, a w 1929 r. braci Czesława i Władysława Mateckich, którzy go prowadzili jako „Dom Towarowy Braci Mateckich”. W 1945 r. budynek spłonął w wyniku działań wojennych.
- Ulica Gdańska:

- Sklep Kreski

Sklep i magazyn rodziny Kreskich istniał od 1868 r. Był tu największy w mieście wybór porcelany i lamp, a firma funkcjonowała do końca lat 30. XX w. 

· przedmioty materialne:

+ Talerzyk reklamowy firmy F. Kreski, 1 ćw. XX w., fajans, szablon, Ø 15,5 cm (MOB H-3654)

+ Talerzyk reklamowy pamiątkowy firmy F. Kreski w Bydgoszczy, Bogucice-Katowice Giesche, ok. 1938, Ø 10,9 cm, porcelana, złocenie, wycisk (MOB H-3799)

+ Popielnica z herbem Bydgoszczy, lata 30. XX w., wys. 3,6, Ø 8,3 cm (MOB H-3828)

+ Pamiątkowa filiżanka ze spodkiem z herbem Bydgoszczy, pocz. XX w., filiżanka wys. 5,1 cm, Ø 4,9 cm, spodek wys. 1,7 cm, Ø 11,4 cm (MOB H-4010) (2 szt.)

+ Pamiątkowy talerz z herbem Bydgoszczy, Porzellanmanufaktur, Niemcy (Turyngia), Gierstahl, po 1933 r., porcelana, kalkomania, malowanie, złocenie, Ø 20,5 cm (MOB H-3665)

+ Wazonik z herbem Bydgoszczy, wys. 15 cm, Ø max 9,8 cm (MOB H-3848)

„Galwana”

+ Wazonik, firma „Galwana”, Bydgoszcz, lata 20. XX w., 9,5 cm, Ø max 8,5 cm (MOB H-3906)

+ Dzbanuszek, firma „Galwana”, Bydgoszcz, lata 20. XX w., 9,6 cm, Ø max 6,4 cm (MOB H-3785)

+ Wazonik, firma „Galwana”, Bydgoszcz, lata 20. XX w., szkło, metal, wycinanie, 12,4 x 4,2/6,5 x 11,9 cm (MOB H-787)

+ Kieliszki, firma „Galwana”, Bydgoszcz, lata 20. XX w., szkło, miedź posrebrzana, 5 x 3,4 cm (MOB H-3547/1-6) (6 szt.)

+ Mlecznik, firma „Galwana”, Bydgoszcz, lata 20. XX w.,  wys. 9,5 cm, Ø max 6,7 cm, szer. 8 cm  (MOB H-3907)
+ Czajnik mały, firma „Galwana”, Bydgoszcz, lata 20. XX w., porcelana, miedź, 9,5 x 10,5, Bydgoszcz (MOB H-3657)

+ Czajnik duży, firma „Galwana”, Bydgoszcz, lata 20. XX w., porcelana, miedź, 13,5 x 11,5 cm (MOB H-3658)

· reprodukcje:

+ Reklama firmy Kreski w „Cenniku Kawiarni Kristal”, przed 1939, papier, 23,2 x 16,2 cm, Bydgoszcz (MOB H/A 2159)

+ F. Kreski, reklama rysunkowa - „Książka adresowa miasta Bydgoszczy”, rocznik 1929, s. 203

· tekst:

Sklep Kreski

Sklep i magazyn rodziny Kreski istniał od 1868 r. Był tu  największy w mieście wybór porcelany i lamp, a firma funkcjonowała do końca lat 30. XX w. 

- Bydgoski Dom Towarowy („Be De Te”)

Dom Towarowy Conitzer & Sohne został wzniesiony w latach 1910-1911 wg projektu Otto Waltera z Berlina. W budynku zastosowano nowoczesną konstrukcję z żelbetonu. W swojej stylistyce budowla nawiązuje do rozwiązań architektonicznych berlińskich i paryskich domów towarowych. W okresie międzywojennym obiekt nadal pełnił rolę domu towarowego Be-De-Te (Bydgoski Dom Towarowy). Jego pozycja finansowa i zyski w 1938 r. plasowały go wśród największych domów towarowych Rzeczypospolitej. Dom słynął z urządzanych w nim pokazów mody, a na II piętrze znajdowała się kawiarenka. Jako Dom Towarowy „Jedynak” funkcjonował aż do 2000 r. 

· fotografie:

+ Bydgoski Dom Towarowy, Wioślarskie Mistrzostwa Europy w 1929 r., fot. 1929, ze zbiorów BTW - reprodukcja

+ Władysław Maksymilian Maciejewski (1887-1956), kupiec, działacz społeczny i sportowy, lata 1930-1939 (Archiwum Państwowe w Bydgoszczy, Zbiór fotografii z lat 1850-1997, sygn. 840)

· przedmioty materialne:
+ Wieszak, drewno, metal, rozpiętość 47,2 cm, przed 1939 (MOB H-3773)

+ Wieszak, drewno, metal, rozpiętość 36,2 cm, przed 1939 (MOB H-3774) 

+ Wieszak, drewno, metal, 2 x 42,5 cm, przed 1939, Bydgoszcz (MOB H-1985)

+ Sukienka wieczorowa, krepa, haft, koraliki szklane, 101 x 39,5 cm, lata 20. XX w. (MOB H-4034)

+ Pasek damski wieczorowy, Polska, nici jedwabne, plecionka, tworzywo, 95 x 1,5 cm, klamra 3,3 x 4,3 cm, lata 30. XX w. (MOB H-4022)

+ Rękawiczki damskie wieczorowe, Polska, nici jedwabne, wyrób maszynowy, tasiemka jedwabna, gumka, dł. 23 cm, lata 30. XX w. (MOB H-4023/1-2)

+ Kapelusz damski wieczorowy, włosie, nić bawełniana, koraliki, wys. 12,5 cm, Ø 25 i 23 cm, lata 20. XX w. (MOB H-4059)

+ Kapelusz damski wieczorowy, wys. 18 cm, Ø 22,5 cm, lata 20. XX w. (MOB H-4053)

+ Frak, wełna, jedwab, dł. tyłu 103 cm, dł. Przodu 53 cm, szer. w ramionach 46 cm, Bydgoszcz, pracownia krawiecka Józefa Demela, I poł. 30. XX w. (MOB H-3849)

+ Neseser męski, skórzany, skóra, metal, tkanina, 50 x 31 x 13 cm, lata 20. XX w.  (MOB H-3410)

Banknoty:

+ ½ mkp 07.02.1920, awers, 69 x 108 mm (MOB/Ba-112)

+ 10 000 000 mkp 20.11.1923, awers, 92 x 203 mm (MOB/Ba-5039)

+ 100 zł 02.06.1932, awers, 97 x 174 mm (MOB/Ba-181)

+ 20 zł 20.06.1931, awers, 86 x 163 mm (MOB/Ba-177)

- papierowe pieniądze zastępcze Bydgoszczy:

1. 50 fenigów (emisja maj 1919 r.), 82 x 48 mm

      MOB/Ba 1401 

2. 10 fenigów (emisja 11 III  1920 r.)- tzw. znaczek wartościowy z napisem polskim Bydgoszcz, 86 x 52 mm

      MOB/Ba 1446

3. 50 fenigów (emisja 11 III 1920 r.)- tzw. znaczek wartościowy z napisem polskim Bydgoszcz, 88 x 57 mm

      MOB/Ba 1445

4. 5 marek (emisja 30 III 1920 r.), z napisem polskim Bydgoszcz, 105 x 61 mm

      MOB/Ba 1443

5. 20 marek (emisja 30 III 1920 r.), z napisem polskim Bydgoszcz, 115 x 70 mm MOB/Ba 1441

Monety:

+ 1 grosz, brąz, sr., awers, 1928, śr. 14,7 mm (MOB/Mo 7508) 

+ 5 grosz, brąz, sr., awers,1936, śr. 20 mm (MOB/Mo 7572)

+ 2 złote, srebro, sr., awers, 1924, śr. 27,0 mm (MOB/Mo 7493) (z kłosem) 

+ 5 złote, srebro, sr., awers, 1928, śr. 33 mm (MOB/Mo 7513) (Nike)

+ 5 złotych, srebro, sr., awers, 1934, śr. 28 mm (MOB/Mo 7555) (głowa kobiety - Madeyski) 

+ 5 złotych, srebro, sr., awers, 1936, śr. 28 mm (MOB/Mo 7576) (Piłsudski) 

- moneta zastępcza Bydgoszczy:

+ 10 fenigów 1919, Bydgoszcz 

cynk, bicie, śr. 19,0 mm

MOB/Mo 6719

· reprodukcje:

+ Reklama, Magazyn Chudziński & Maciejewski, Bydgoszcz (Adresy miasta Bydgoszczy na rok 1926, s. II; Bibliot. MOB 14773)

+ Reklama, Bydgoski Dom Towarowy (Książka adresowa miasta Bydgoszczy 1929; Bibliot. MOB 7070)

+ Siła nabywcza pieniądza w II Rzeczypospolitej Polskiej – tabela [w:] Józef A. Szwagrzyk, Pieniądz na ziemiach polskich X-XX w., Ossolineum, Wrocław – Warszawa – Kraków – Gdańsk – Łódź 1990, s. 295-297. (materiał do przedstawienia w formie graficznej)

· tekst:

Bydgoski Dom Towarowy („Be De Te”)

Dom Towarowy Conitzer & Sohne został wzniesiony w latach 1910-1911 wg projektu Otto Waltera z Berlina. W budynku zastosowano nowoczesną konstrukcję z żelbetonu. W swojej stylistyce budowla nawiązuje do rozwiązań architektonicznych berlińskich i paryskich domów towarowych. W okresie międzywojennym obiekt nadal służył handlowi pod nazwą Be-De-Te (Bydgoski Dom Towarowy), a jego współwłaścicielem był Władysław Maciejewski. Pozycja finansowa domu i zyski w 1938 r. plasowały go wśród największych domów towarowych Rzeczypospolitej. Dom słynął z urządzanych w nim pokazów mody, a na II piętrze znajdowała się kawiarenka. Jako Dom Towarowy „Jedynak” funkcjonował aż do 2000 r. 
- Inne:
· źródła ikonograficzne:

+ Reklama, „Goplana”, papier, 30 x 43 cm, przed 1939 (MOB H/A-823)

+ Reklama, „Automat FEMA”, papier, 38,5 x 27 cm, lata 30. XX w., Bydgoszcz “Biblioteka Polska” (MOB H/A-692)

+ Reklama, „ATA czyści i szoruje wszystko”, papier barwny, 37 x 26 cm, 1935 (MOB H/A-827)

+ Reklama, „Ostromecko” – woda mineralna, karton, 17 x 31,5 cm, Ostromecko (MOB H/A-2495)

+ Cennik, „Persil”, papier, druk, tektura, 16 x 20,5 cm, 1933, Bydgoszcz (MOB H/A-1726)

· reprodukcje:

+ Reklama Magazynu Mód - B. Cyrus, Gdańska 155, 16,4x24,5 cm, 1927/28 (MOB H/A-1560)

+ „Włóknik, Stary Rynek 16, papier, druk, 35 x 27 cm, ok. 1935, Bydgoszcz (MOB H/A-1727)

+ Cennik, „Włóknik-Hurtownia”, Stary Rynek 5-6, papier, druk, 35 x 25 cm, Bydgoszcz „Biblioteka Polska” (MOB H/A-362)

· nagrania:

- Zakup futra: fragment powieści Jerzego Sulima-Kamińskiego, Most Królowej Jadwigi, t. I, Bydgoszcz 1988:
Przez całą drogę matka zachowywała się jak pensjonarka. Nie śmiała spojrzeć bratu w oczy, a co gorsza, nawet do mnie odnosiła się oschle, tarmosiła za rękę i nie odpowiadała na najprostsze pytania. Cała w pąsach, ledwie zauważała naszą obecność. Nagabywana przez brata co do fasonu i rodzaju futra, jedno miała tylko do powiedzenia i jeden stawiała warunek: futro ma być z tych tańszych, kupione w chrześcijańskim sklepie, bo inaczej nie śmiałaby się pokazać w futrze na mszy. Wszystko inne jej najzupełniej obojętne. 

Obeszliśmy domy towarowe „BeDeTe” i braci Mateckich, sklepy kuśnierskie przy Długiej i Dworcowej, z gablotami pełnymi futer z karakułów, popielic, fok, ocelotów, norek, tchórzy, lisów i wiewiórek. We wszystkich świeciły się wieczne lampki pod wizerunkami Matek Boskich Częstochowskich w złoconych ramkach. Matce nie podobało się żadne futro, każdemu miała coś do zarzucenia. Jedno było za obszerne, inne miało nie ten krój, u tamtego nie podobał się włos. Następne było piękne, ale za drogie, kolejne znośne, tylko że bez mufki, to znowu kołnierz nie pasował do owalu twarzy – i tak matka kaprysiła, zapomniawszy o swoich poprzednich zastrzeżeniach co do braku wszelkich wymagań. Wuja Paweł przestępował z nogi na nogę, doradzał, namawiał, zachęcał – nic nie skutkowało. Aż zdecydował:

- W porządku! Idziemy na drugą stronę!

- Do Ankiera? – przeraziła się matka. – Nie! Do Ankiera nie!

Ankier przywitał nas, siedząc na stole, z nitką w zębach. Jego małe, przenikliwe oczko pilnie taksowało nas pod światło; przyglądał nam się przez dziurkę od igły. Wyjął z ust koniec nitki, splunął bez śliny, po czym nieśpiesznie nawlókł nitkę, i zsunął się ze stołu. Egzamin wypadł zadowalająco.

- Czym mogę życzyć szanownemu państwu?

- Futro – oznajmił krótko wuja Paweł. – Dla tej pani.

Ankier zajrzał za przepierzenie i zawołał:

- Karakułe dla pani prezesowej! Przynieś – karakułe!

Matka zbladła. Wuja Paweł napomknął, że wolałby raczej coś innego.

- Coś innego dla szanownej małżonki? Co ja mogę mieć innego dla takiej damy!

- Nie jestem żoną tego pana – wykrztusiła matka jak na torturach. – Ja jestem…

- Tym jeszcze lepiej! – wykrzyknął Ankier i rzucił za przepierzenie: - Szynszyle!

Matka jak nieprzytomna biegała tam i z powrotem wzdłuż stojaka pełnego gotowych futer. Uczepiła się pierwszego lepszego:

- To! To! Albo żadne!

Ankier nie dał po sobie poznać rozczarowania.

- I słusznie! Po co masz, pan prezes, brać karakułe? Albo te bajońskie szynszyle? Pan kup ten fajn źrebiec. Dla pana prezesa dwa procent rabat, no, niech ja stracę… dwa i pół…

Matka przymierzyła: źrebce pasowały. 

- A na szyje? Na szyje my damy ten srebrny lis… Nie? W porządku. Po co masz, pan prezes, brać ten srebrny lis? Pan bierz skunks. Pan będziesz zadowolony. Ankier będzie zadowolony, pan zrobisz dobry interes…

I tak dzięki kawalerskim grzechom brata, matka weszła w posiadanie źrebców ze skunksowym kołnierzem. 

- Usługi

· fotografie:

+ Pracownicy Zakładu Malarskiego „Graczyk i Mroczek”, 1930, 8,6 x 13,6 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-4104/L-513)

+ Pracownicy Zakładu Fryzjerskiego Romana Formanowskiego, fot. Wincenty Michowski, 1936, 12,3 x 17,3/18,2 x 26,5 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-5455/L-704)

+ Pracownicy firmy budowlanej Józefa Wojciechowskiego, ok. 1935, 9 x 14 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-4135/L-538)

+ Naprawa samochodu na podwórzu, ok. 1930 r., Bydgoszcz, 5,5 x 8,5 cm (MOB A-2, S-36, l.g.)

+ Dekoracja w firmie „Bacon Export” wykonana przez mistrza Czesława Nowickiego, 13,5 x 8,5 cm, 1938 r. (MOB EW „Zbieramy pamiątki rzemieślnicze” nr 16)

+ Dekoracyjny wyrób cukierniczy wykonany z czekolady i karmelu przez mistrza Mieczysława Pankiewicza, 8,6 x 13,6cm, 1936 r. (MOB EW „Zbieramy pamiątki rzemieślnicze” nr 77)

· dokumenty:

+ Świadectwo czeladnicze w zawodzie rzeźnickim wydane przez Izbę Rzemieślniczą dla Franciszka Skibińskiego, Drukarnia Kujawska T.A., Inowrocław, Bydgoszcz, 1924, druk, pismo ręczne, oprawa introligatorska, 17 x 11,3 cm (MOB H/A-3371)

+ Świadectwo mistrzowskie w zawodzie krawieckim wydane przez Izbę Rzemieślniczą dla Ludwika Jakubowskiego, P. Beetelsmann, Bydgoszcz, 1921, druk barwny, pismo ręczne, 40,7 x 27,8 cm (MOB H/A-3360)

· przedmioty materialne:

+ Strug wyżłabiak – gwintownica stolarska 1,5 cal, P. Ronn (Rohn?), Niemcy, produkcja rzemieślnicza, drewno, stal, 32,5 x 7,7 cm, przed 1939 r. (MOB H-3323)

+ Strug nastawny – żłobiak, Polska (?), przed 1939, produkcja rzemieślnicza, drewno, stal, wys. 8,3 cm, szer. 24 cm, dł. 25,2 cm (MOB H-3320)

+ Świder ciesielski Ø 32 mm, Polska (?), produkcja fabryczna, stal, 60,5 x 3,2 cm, 1920 r. (MOB H-3334)

+ Ciesak – topór ciesielski, Niemcy (?), XIX w., stal, produkcja fabryczna, 23 x 9 cm, 940 g (MOB H-3332)

+ Strug wręgownik, Jon. Weiss S Sohn (?), Niemcy, Wertheim, produkcja fabryczna, drewno, stal, 8,2 x 3,2 x 25 cm, przed 1939 r. (MOB H-3322)

+ Urządzenie do prania – dzwon, Niemcy, mosiądz, wys. 24,0 cm Ø 21 cm, lata 30. XX w. (MOB H-3319)

+ Prawidła do butów (para), drewno, metal, dł. 29 cm, szer max 9 cm, wys. 12 cm, I ćw. XX w., Polska (?) (MOB H-3724/1-2)

+ Prawidła do butów (para), drewno, dł. 25,5 cm, szer max 8 cm, wys. 18,5 cm, lata 20. XX w., Niemcy (?) (MOB H-3723/1-2)

+ Firmowa łyżka do butów sklepu Leon May w Bydgoszczy, dł. 10,5 cm, szer. 3,7 cm, gł. 0,7 cm, Bydgoszcz, lata. 20. XX w., metal malowany (MOB H-3398)

+ Szczypce do układania włosów „GEBR. LANG”, Niemcy, Solingen, produkcja przemysłowa, stal, 24,2 x 6,3 cm, przed 1939 (MOB H-3317)

+ Elektryczna maszynka do strzyżenia włosów, “Juwel Electro”, Niemcy, stal, zespół napędowy: wys. 18 cm, Ø 10 cm, wałek giętki: dł. 130 cm, Ø 0,9 cm, maszynka: dł. 13,3 cm, szer. 3,6 cm, lata 30. XX w. (MOB H-3306)

+ Ręczna maszynka do strzyżenia włosów Nr. 4 „FEWAG”, Niemcy (?), stal, 15,5 x8 cm, ok. 1930 (MOB H-3313)

+ Walcarka do skór, Niemcy, Schwelm, Nordrhein – Westfalek Gustaw Rafflenbeul, stal, żelazo, mosiądz, drewno, 48,0 x 26,0 x 66,0 cm, 1 ćw. XX w. (MOB H-3540)

· nagrania:

- ścieżka dźwiękowa z lektorem

- U fryzjera: fragment powieści Jerzego Sulima-Kamińskiego, Most Królowej Jadwigi, t. I, Bydgoszcz 1988:

Podkładam dłonie pod uda i wsłuchuję się w szczęk nożyc i skrobanie brzytwy. Odczuwam dokuczliwe łaskotanie w kręgosłupie, jak wtedy, gdy przeciągam gwoździem po szybie. (…)

(…)

Asesor Kruźlewicz niespokojnie rzuca się na fryzjerskim fotelu; rąbkiem serwety zgarnia pianę z ust.

– Ta ich tutejsza mowa! Słuchać tego nie można!

Golibroda przystawia asesorowi brzytwę do grdyki: 

- Zechce się pan asesor nie ruszać; mogę niechcący skaleczyć…

Sąsiad asesora, mecenas Kątski, stroi zabawne grymasy do lustra. Czubek języka wypycha policzki, to lewy, to prawy. Marszczy nos.

- Do wszystkiego można przywyknąć. Jacy oni tutaj są, tacy są, ale przynajmniej są uczciwi.

Fryzjer mecenasa kłania się do odbicia w lustrze.

- Gorący kompresik?

- Jak zawsze.

- Skoro jest tak, jak pan mecenas mówisz, to aż dziw, żeś pan nie zrobił plajty w swoim zawodzie…

Nie kończy, golarz bowiem bierze we dwa palce nozdrza asesora i robi z nim co chce. Wodzi go za nos, miota głową na boki, w górę i w dół. Klinga brzytwy chrzęści na porosłym szczeciną boszczyka. Czeka, co też powie mecenas Kątski. Ale i on jest unieruchomiony zabiegami swego golibrody.

- Przestudź pan ręcznik.

- Służę panu mecenasowi.

Balwierz wachluje mecenasa parującym ręcznikiem, potem chlap! – mokra szmata praska o jego twarz. 

Ojciec strzyże uszami znad gazety. Oho! antki rozprawiają o nas, Pomorzakach! Warto się temu przysłuchać!

Chwilowo panowie niezdolni są do wymiany poglądów. Strata tym dotkliwsza, że ojciec nieczęsto chodzi do fryzjera. A jeszcze rzadziej zdarza mu się spotykać tam mecenasa Kątskiego i asesora Kruźlewicza siedzących obok siebie, jeden z namydloną brodą, drugi z gorącym kompresem na obliczu. (…)

- Pan asesor nie masz racji. Pan jesteś, że tak powiem, uprzedzony. Na nich tutaj trzeba spojrzeć historycznie i kulturowo…

Asesor raptownie odrzuca głowę w stronę mecenasa, tak że ten milknie i z powrotem chowa się pod kompres. Golarz w locie chwyta asesora za nos i przywodzi do poprzedniej pozycji. Spod jego odciągniętej górnej wargi błyskają złote zęby i rzucają w lustro bogate, olśniewające bliki. 

- Proszę się nie ruszać, mam brzytwę w ręku! (…)

Jeszcze tylko kolońska, krem i puder. Mecenas (…) Z powagą przygotowuje się do tortury wody kolońskiej. Fryzjer odprawia nad głową mecenasa egzorcyzmy z rozpylaczem. Jadowity strumień zatacza nad nim koła, elipsy i ósemki, podkreśla i przekreśla skrzywioną w bolesnej rozkoszy twarz. (…)

Asesor posyła do serwety błazeński grymas. Z ironiczną krzywizną na obliczu wsłuchuje się w szczęk nożyc, nad uchem. Szefowa czknęła i mówi: „Przepraszam”. Mecenas poklepuje się po gładkich policzkach.

- No, to chłopcze, zajmij miejsce póki ciepłe – ociężale dźwiga się z fotela, gotowy do wymarszu.

Fryzjer przytrzymuje go w miejscu pytającym ukłonem:

- A manicure?

- Racja!

3. Hotele, kawiarnie i restauracje

· tekst:

Bardzo ważne znaczenie w międzywojennej Bydgoszczy miały restauracje, kawiarnie, hotele i tereny rekreacyjne, stanowiące nieodłączny elementem pejzażu miasta i życia jego mieszkańców, a także przyjezdnych. Restauracje i kawiarnie spełniały dwojaką rolę: kierowały do klientów ofertę gastronomiczną oraz były ośrodkami życia społecznego i towarzyskiego. Tutaj gromadzili się członkowie różnych stowarzyszeń, zwłaszcza nie dysponujących własnymi salami spotkań i tu również organizowane były bankiety, wystawy i różne występy. Restauracje funkcjonowały przeważnie w licznych hotelach usytuowanych głównie przy najważniejszych szlakach komunikacyjnych miasta. Największym powodzeniem cieszyły się restauracje hotelu „Pod Orłem” przy ul. Gdańskiej i „Gastronomii” przy ul. Dworcowej. Hotel „Pod Orłem” charakteryzował się najwyższym standardem spośród innych funkcjonujących w Bydgoszczy.

Latem życie społeczno-towarzyskie przenosiło się do urządzanych przeważnie w sąsiedztwie lokali „ogródków”, gdzie można było zjeść i wypić na wolnym powietrzu. Kilka takich „ogródków” usytuowanych było nad Brdą w samym centrum miasta. W „Ogrodzie Teatralnym” goście dodatkowo mogli posłuchać orkiestry. Natomiast jedyny w swoim rodzaju kompleks rekreacyjno-rozrywkowy stanowiły „śluzy” na Kanale Bydgoskim i funkcjonujące tam „kawiarnie-ogródki”, znajdujące się w okolicy restauracji i sal zabaw. W „ogródkach” można było spędzić czas w miłej atmosferze przy kawie i ciastku, a także potańczyć na „dechach”. 

- „Ogród Teatralny”

· fotografie:

+ Posąg „Łuczniczki” w ogrodzie teatralnym, ustawiony 1910, fot. ok. 1930 r., 9,1 x 14,1 cm, karton, druk, Bydgoszcz (MOB H/F-1334/PT-27)

+ Bufet kawiarni „Ogród Teatralny”, ul. Marszałka Focha 5, obecnie nie istniejący, fot. Tytus Piechocki, ok. 1935 r., 13,9 x 9 cm, Bydgoszcz, Kraków (MOB H/F-5144/M1277)

+ Restauracja „Ogród Teatralny” (Diap. Szkl. Kleines Format 4) - reprodukcja

+ Goście w letniej restauracji „Ogród Teatralny”, lata 30. XX w., diapozytyw szklany, Bydgoszcz, 8,5 x 10 cm (Diap. Szkl. Kleines Format 5)

· przedmioty materialne:

+ Butelka do piwa Browaru Braci Brauer, Huta szkła, lata 30. XX w. , szkło barwione, drut stalowy, guma, porcelit, 26 x 6,2 cm (MOB H-3715)

+ Butelka do wody mineralnej Fabryki Sygnałów Kolejowych C. Fiebrandt i S-ka, Huta szkła, lata 30. XX w., 22,8 x 6,3 cm, szkło, drut stalowy, porcelit (MOB H-3706)

+ Podstawki firmowe pod kufle Browaru Braci Brauer, ok. 1915 r. (MOB H/A-3445/1-2) (2 szt.)

+ Kufel z restauracji C. Rasmusa przy 5. śluzie w Bydgoszczy, Huta szkła, Niemcy, pocz. XX w., produkcja przemysłowa, szkło, 17,5 x 7,5 cm (MOB H-3569)

+ Kufel firmowy do piwa z Browaru Braci Brauer, Huta szkła, lata 30. XX w., Niemcy (?) 14,7 x 8,5 cm (MOB H-3707)

+ Butelka do wódki firmy J.J. Goerdel, 1 poł. XX w., produkcja fabryczna, wykonawca nieznany, wys. 28 cm, Ø 12,5 cm (MOB H-3672/2)

+ Dwa kieliszki do wódki, wykonawca nieznany, pocz. XX w., produkcja fabryczna, wys. 8 cm, Ø 4,5 cm (MOB H-447, MOB H-448)

· nagrania:

- odgłosy rozmów towarzyskich w języku polskim i niemieckim, śmiech, brzęk kieliszków

- muzyka orkiestry wojskowej, grana na pianinie
- odgłosy kroków

- odgłosy tramwaju

- Hotel „Pod Orłem”

Obiekt zbudowano w latach 1894-1896 wg projektu znanego bydgoskiego budowniczego Józefa Święcickiego. Budynek stał się największym i najnowocześniejszym hotelem w Bydgoszczy. Od początku w obiekcie zamontowano elektryczne oświetlenie, ogrzewanie parowe i hydrauliczną windę. W okresie międzywojennym w hotelu gościły znamienite osobistości jak marszałek Józef Piłsudski, a także generałowie Rydz-Śmigły i Haller.

· fotografie:

+ Hotel „Pod Orłem”, widokówka, ok. 1925, karton, druk, 14 x 9 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-1367/M-513)

+ Restauracja Hotelu „Pod Orłem”, Sala Kolumnowa, widok w kierunku baru, fot. Emil Leitner, Bydgoszcz, 20,3 x 26,6 cm (34,7 x 41,5 cm) (MOB WM/Z-697/23)

+ Restauracja Hotelu „Pod Orłem”, Sala Malinowa, widok z wnętrza aneksu, fot. Emil Leitner, Bydgoszcz 18,8 x 25 cm (34,7 x 41,5 cm) (MOB WM/Z-697/1)

· tekst:

- Hotel „Pod Orłem” przy ul. Gdańskiej 14

Obiekt zbudowano w latach 1894-1896 wg projektu znanego bydgoskiego budowniczego Józefa Święcickiego. Budynek stał się największym i najnowocześniejszym hotelem w Bydgoszczy. Od początku w obiekcie zamontowano elektryczne oświetlenie, ogrzewanie parowe i hydrauliczną windę. W okresie międzywojennym w hotelu gościły znamienite osobistości jak marszałek Józef Piłsudski, a także generałowie Edward Rydz-Śmigły i Józef Haller. W sąsiedztwie hotelu „Pod Orłem” na przełomie XIX i XX w. funkcjonowała Kawiarnia Wiedeńska.

- Reprodukcje międzywojennej prasy bydgoskiej (polskiej i niemieckiej), dzięki którym zwiedzający będzie mógł poznać interesujące wydarzenia związane z historią miasta jakby „z pierwszej ręki”:

· dokumenty:

- „Dziennik Bydgoski” - 6 numerów
- „Deutsche Rundschau in Polen” – 5 numerów
dł. 45 x szer. 31 cm

- „Dziennik Bydgoski”, 22 stycznia 1920, nr 17

- „Dziennik Bydgoski”, 7 czerwca 1921, nr 127
- „Dziennik Bydgoski”, 4 listopada 1932, nr 254
- „Dziennik Bydgoski”, 29 czerwiec 1933

- „Dziennik Bydgoski”, 17 marca 1938, nr 62
- „Dziennik Bydgoski”, 18 grudnia 1938, nr 289
(R 4112.21903)

- „Deutsche Rundschau in Polen”, 8 Juni 1921, Nr. 127
- „Deutsche Rundschau in Polen”, 4 November 1932

- „Deutsche Rundschau in Polen”, 29 Juni 1933, Nr. 146

- „Deutsche Rundschau in Polen”, 17 März 1938, Nr. 62
- „Deutsche Rundschau in Polen”, 18 Dezember 1938, Nr. 288
- Inne

· fotografie:

+ Kamienica przy ul. Mostowej 9, Kawiarnia „Bristol”, widokówka, ok. 1925, 13,7 x 9,2 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-1553/M-659)

+ Kawiarnia „Bristol”, sala koncertowa, wnętrze (Diap. Szkl. Bydgoszcz 111) - reprodukcja

+ Kawiarnia przy „Deutsche Bühne”, Bydgoszcz lata 1921-1939 (Archiwum Państwowe w Bydgoszczy, Zbiór fotografii z lat 1850-1997, sygn. 307)
+ Restauracja Teodora Sikorskiego, ul. Grunwaldzka 2, róg ul. Maksymiliana Jackowskiego, ok. 1935, 14 x 8,8 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-5143/M-1276)

+ Przy stole, towarzystwo w restauracji letniej, lata 30. XX w. (MOB A-2, S-10)

· reprodukcje:

+ Reklama „Kawiarni – Restauracji – Cocktail Baru Hotelu Pod Orłem” w Programie  „Scena bydgoska”, sezon 1936/37 (MOB H/A 1842)

+ Hotel Wiktorja - „Adresy miasta Bydgoszczy”, rocznik 1922, s. 39

+ Hotel Lengning (dzisiaj Ratuszowy) - „Adresy miasta Bydgoszczy”, rocznik 1922, s. 28 (różowa wkładka)

+ Hotel International - „Adresy miasta Bydgoszczy”, rocznik 1923, s. 64

+ Etablissement Patzera - „Adresy miasta Bydgoszczy”, rocznik 1923, zielona wkładka

+ Deutsches Haus, Restauracja, Hotel, Winiarnia - „Adresy miasta Bydgoszczy”, rocznik 1925, s. 8, zielona wkładka

+ „Elysium”, Restauracja, hotel, winiarnia - „Książka adresowa miasta Bydgoszczy”, rocznik 1929, s. 64

+ „Kawiarnia i cukiernia”, R. Stenzel w Programie „Scena bydgoska”, sezon 1936/37 (MOB H/A 1842)

+ Kawiarnia i Restauracja „Wielkopolanka”, Plac Teatralny - „Adresy miasta Bydgoszczy na rok 1923”, zielona wkładka

+ „Cristal”, Cukiernia i kawiarnia – „Księga adresowa miasta Bydgoszczy”, rocznik 1936/37, s. 201

+ „Grand Café”, M. Pamlicki - „Adresy miasta Bydgoszczy”, rocznik 1926, s. 34

+ „Stara Bydgoszcz”, Jakób Wichert - „Adresy miasta Bydgoszczy”, rocznik 1926, s. 37

4. Inwestycje

MULTIMEDIA: Okno pamięci – Gra – Inwestycje
5. Bydgoszczanie

- Polacy i mniejszości narodowe, styl życia, mentalność i obyczaje

MULTIMEDIA: Okno pamięci – Polacy i mniejszości narodowe
· nagrania:

- Ożenek: fragment powieści Jerzego Sulima-Kamińskiego, Most Królowej Jadwigi, t. I, Bydgoszcz 1988:
Co do samego wuja Pawła, to Dziaduś Ażurowy uważa, że najwyższy czas iść mu do ołtarza. Te pohulanki w karnawale i przez resztę roku to nic innego tylko grzech i kuszenie losu. Co to jest, żeby taki chłop jak wuja Paweł całe życie pękał kawalerkę? 

A pytają się dziewuchy o niego jak o co dobrego. Taka Frieda Glonke na przykład, z Nowej Wsi Wielkiej. Ilekroć jest w mieście u dentysty, tylekroć pyta, jak tam Paulowi w Warszawie? I czy wróci do Bydgoszczy? (…) 

Wuja Paweł ani myśli się żenić. Źle mu? A gdyby jednak, na co się przecież, dzięki Bogu, nie zanosi, to nigdy, przenigdy nie wziąłby sobie Niemki. Nie, żeby miał do Niemek jakieś szczególny uraz czy coś takiego. Szowinistą nie jest, tyle że mu Niemki jakoś nie podchodzą. No chyba, że bardzo, ale to już bardzo, bardzo musiałby być zakochany. (…) On, gdyby się kiedyś w późniejszym terminie ożenił, weźmie sobie kobietę z miasta, wykształconą. No i Polkę, nie musi chyba dodawać.

Tu Dziaduś Ażurowy wyjeżdża natychmiast z nieodmiennym argumentem: wszystkie Polski są brudne, jedzą z jednej miski zalewajkę i śpią kupą na piecu. Brat nie brat, siostra nie siostra, ojciec z córką i tak dalej. A potem rodzą się dzieci nie wiadomo czyje, koślawe, krostowate. Trudno się rozeznać, kto jest kim dla kogo.

- No teraz to ale szlus! – wali pięścią w stół Babusia jak Dzwon. – Ja jestem z Wągrowca! Ja nigdy na piecu nie spałam i każdy u nas miał swój talerz i swoją łyżkę i osobne łóżko. A jak mi się jaki brat do wyra wślizgnął, tak w łeb dostał i kopa w zadek na dodatek. Ty mi tu będziesz gadać!

Dziaduś Ażurowy przycicha. Najwyżej tłumaczy jeszcze, że nie te strony koło Wągrowca miał na uwadze. O Kongresówce myślał, o tych antkach, co to na Przyboś w łykowych łapciach chodzą i myją się popluwając w garście. Bo ci, od Wągrowca, są trochę lepsi. Oni prosto za stodołę nie chodzą jak tamci. Prawie każdy z nich przynajmniej sylabizować potrafi z modlitewnika. To jest lepsza rasa i jeżeli już, to raczej z tych niech sobie wuja Paweł żonę bierze. On, Dziaduś Ażurowy, na żadną antkówkę się nie zgodzi. Nie chce mieć synowej spod Kołomyi i nigdy takiej ojcowsko nie pobłogosławi. Już raczej wyrzeknie się syna. Zwinie interes, wynajmie jakiś pokój na strychu i będzie żyć z procentów.

I nosa na świat boży nie wychynie, bo mu wstyd będzie przed ludźmi za syna i za synową, Kongresiaczkę. A już nie daj Boże wnuków z takiej matki! Bo jakie mogą być dzieci z Kongresówny? Kryminaliści i skrofulicy. Już lepiej takim od razu kamień młyński na szyję i jak koty, do Brdy! (…)

- Ludzie z kamienicy: fragment powieści Jerzego Sulima-Kamińskiego, Most Królowej Jadwigi, t. I, Bydgoszcz 1988:
Kujawa należy do sfery, którą ojciec nazywa grandą albo hołotą i jest kimś znacznie gorszym od nas. Jesteśmy lepsi od Kujawów z wielu względów. Mamy dwie szafy z kryształowymi lustrami, portret cioci Adeli w kąpielce, balkon z korytkami na macoszki i dywan w jadalce. Pana Alfonsa Kujawę śmiało można nie wpuścić do jadalki, gdy przychodzi do nas z jakąś gospodarską sprawą. Wystarczy lekko uchylić drzwi i nie zwalniając łańcucha spytać, o co chodzi. Każdy zna swoje miejsce, każdy wie, z której strony drzwi postawił go ślepy los (…) I jest sprawiedliwie, gdyż i my z kolei jesteśmy trochę gorsi, choćby i od tych Radzikowskich z pierwszego piętra, co to mają Philipsa, encyklopedię i pannę służącą, która mawia do niechcianych gości: „Proszę zaczekać, zaraz się dowiem, że Pani nie ma w domu”. 

Chociaż tutaj – mawia ojciec – względem tych Radzikowskich, to my tak całkiem źle nie wyglądamy. Radzikowscy to bose antki z Kołomyi, a my jesteśmy poczciwe, miejscowe Pomorzaki. A wiadomo przecież, że nawet najlepszy antek mniej jest wart od najzwyklejszego pomorskiego pydy. Nie mamy się czego wstydzić, jesteśmy całkiem u siebie, muszą się z nami liczyć.

Co innego, gdy idzie o Apeltów. Apeltom ojciec bezapelacyjnie przyznaje wyższość. Nie to, że mają kamienicę i handel opałem. Sam stary Apelt budzi swoją osobą respekt i poważanie. Ten jego brzuch… te cygara… Ta jego wytworna laseczka z kościaną gałką… ten kask kolonialny! (…) Nie! Apelt to jest ktoś!

Co do starej panny Windorffki to znowu my jesteśmy zdecydowanie lepsi. Owszem, panna Windorff posiada holenderskie meble. Ale co z tego, kiedy w mieszkaniu hoduje stado kotów, w piwnicy zaś ma ich trzy razy więcej. (…) 

Batkowie w ogóle się nie liczą; kioskarze to nie nasza sfera. 

Zatem nie wypada mi skoczyć na róg do Budzona przypomnieć ojcu i wujowi o ciepłej knobloszce z musztardą Pilińskiego. Musimy trzymać się swojej sfery, nie wolno nam zejść ani o szczebelek niżej. Znamy swoje miejsce, mamy tę dobrą, przeciętną lokatę. Wielu zazdrości nam pozycji i dobrobytu. Zwłaszcza teraz, gdy ojciec wytargował od Babusi jak Dzwon ten gramofon z zieloną trąbą i przyjechał do nas sam wuja Paweł, z samej Warszawy!

- Fotografia przy „Potopie”: fragment powieści Jerzego Sulima-Kamińskiego, Most Królowej Jadwigi, t. I, Bydgoszcz 1988:
Siedzę na kanapie i pogryzam bombkę czekoladową. (...)

Wyobrażam sobie Dziadusia Ażurowego pozującego do fotografii pod „Potopem”, w samym środku parku. Dziaduś Ażurowy jest drobnym kupcem, ale dystyngowanym. Z całej jego filigranowej postaci przebija jeszcze dawna, dobra mleczarska przeszłość. Będzie to zdjęcie podobne do tego, jakie już mamy, w rodzinnym albumie. Dziaduś Ażurowy oparty o profilowane obrzeże basenu. Jego kapelusz z podłużnie wklęśniętym denkiem zasłania gołe pośladki spiżowych postaci wdzierających się na skały w ucieczce przed wzbierającymi wodami potopu. Wzniesiony koniec eleganckiej dziadusiowej laseczki dobrotliwie wygraża jakiemuś niewidocznemu łobuziakowi, którego pokraczny rozfiglowany cień rozcapierzył się na wzorzystej mozaice bruku, tuż przed lakierkami w jasnych getrach. Dziaduś Ażurowy stroi się w surową minę, lecz uniesiony kącik górnej wargi z nastroszonym wąsikiem świadczy o wstydliwie ukrywanym pobłażliwym uśmieszku. Humor Dziadusia Ażurowego reagującego na klownadę oślich uszu jest dziś taki sam, jaki był za jego chłopięcych lat i ta właśnie chłopięcość skojarzona ze starczą powagą i mądrością podoba się matce najwięcej. Fotografia pod „Potopem”; uważa matka, najlepiej oddaje tę cechę jej ojca i dlatego zajmuje honorowe miejsce w albumie. Dlatego i mnie matka też chętnie każe fotografować pod „Potopem”, jeżeli to możliwe, na tym samym miejscu co ujęcie dziadka. 

- Przekrój społeczny: fragment powieści Jerzego Sulima-Kamińskiego, Most Królowej Jadwigi, t. I, Bydgoszcz 1988:
Ojciec rozważa swoje prawa do nawiedzenia takich domów jak dom mecenasa Kątskiego. W końcu co? Sroce spod ogona nie wypadł. Albo to nie jest byłym funkcjonariuszem policji wodnej, tajnej i porządkowej? (...) Z niejednym takim mecenasem gawedził o tym i owym. Na uniwersytety nie uczęszczał, ale swoje wie nie ma się czego wstydzić. O wsparcie nie prosi; chce tylko popracować w magistracie dla dobra rodziny i ogółu. 

Więc już postanowione, że odwiedzimy mecenasa Kąskiego. Mam się czysto umyć, uczesać i wyczyścić buty. Bo na pewno mają tam grube dywany, żebym nie zaświnił. Kogo jak kogo, lecz mecenasa Kąskiego ojciec nie podejrzewa o wykładanie dywanów gazetami. Melech to już prędzej mógłby wpaść na coś takiego, ale nie; ojciec, gdy płaci komorne, to wszystko widzi. U Melechów można nawet po dywanach chodzić. Melechowa poprawia tylko frędzle, nic jednak nie mówi. Przynajmniej głośno, bo co potem, tego ojciec nie wie. Może się tylko domyślać. No, ale jak ktoś przychodzi regularnie co miesiąc z pieniędzmi, to i prostowanie frędzli się opłaca. Radzikowscy z pierwszego piętra nakrywają dywan gazetami. Nie do wiary! Przecież pani Radzikowska tak ładnie pachnie naturalną schludnością, a tu taka nienaturalna przesada. Oczywiście dywan kosztuje drogie pieniądze. No, ale po co zaraz przykrywać papierami? Można je przecież zwijać w rulony.

W drodze na Bielawki ojciec udziela mi lekcji dobrych manier. Bardzo zależy mu na tym, abym go nie skompromitował. Ludzie z naszej sfery muszą radzić sobie w każdej sytuacji towarzyskiej. Mecenas Kątski to taki sam istny jak my wszyscy. Tyle, że ma trochę więcej pieniędzy niż my. I na tym cała różnica polega. Wszystko inne bierze się właśnie z powodu grubszego portfela. Dlatego gdy zobaczę willę mecenasa, to żebym nie trząsł spodniami z głupiego podziwu; żadna sztuka posiadać willę, kiedy ma się pieniądze. Tak samo meble, książki, obrazy i tak dalej. (...)

Zabiera mnie dziś do mecenasa, abym sobie zobaczył, jak tacy mieszkają. Te ich salony, gabinety i co tam jeszcze. Mam się otrzaskać, bo niedługo pójdę do lepszej szkoły, a tam jedynie z takimi będę miał do czynienia. To znaczy z ich dziećmi. (...) 

Mecenas Kątski mieszka w ekskluzywnej dzielnicy willowej, Bielawkach. Ojciec twierdzi, że powinna się ona nazywać raczej „kurzawka”, gdyż grunt jest tam niestały, wille rysują się i rozpadają, mimo że są tak piękne i kosztowne. Nie dokończona bazylika, która jest jak gdyby pomniejszonym modelem rzymskiego Panteonu, też pęka i siada. (...)

Posesja mecenasa Kątskiego usytuowana jest przy urokliwej, zacisznej uliczce, gdzie wille na przemian mieszają się z pałacykami ukrytymi w puszystej zieleni drzew i krzewów. (...) Uliczka nazywa się Sielanka i jak mało która zasługuje na swą nazwę. Sielsko tu i przytulnie. Także ojcu udziela się nastrój tej pięknej uliczki. Mnie przestrzega przed urokami tego miejsca. To tylko z zewnątrz tak ładnie wygląda. W środku, w tych willach i pałacykach, ludzie biorą się za łby, klną i robią sobie na złość jak wszędzie indziej. Zwłaszcza, że tu siedzą prawie same Kongresiaki. A oni to wiadomo jacy są. 

- Kąpiel: fragment powieści Jerzego Sulima-Kamińskiego, Most Królowej Jadwigi, t. I, Bydgoszcz 1988:
Ojciec otwiera kurek i zapala piecyk. Fioletowoniebieskie płomyki szumią raźno i swojsko. (...) Ojciec nie żałuje proszku ata. Wnętrze wanny pobłyskuje srebrzyście. Całomiesięczny brud i osad z poprzedniej kąpieli spływa żeliwnymi rurami do Brdy, Wisły i morza. (...) Zdaniem ojca, kto ma takie rury jak my, ten jakby miał telefon. Albo radio. (...) na rury w domu mogą sobie pozwolić jedynie tacy lepsi goście, jak my, Radzikowscy z pierwszego piętra, no i oczywiście Apelt, mason ukazujący się ludziom w wielu miejscach jednocześnie. (...)

Kolacja upływa na przestrogach, pouczeniach i przypomnieniach. Mam zjeść tylko jeden kawałek chyba z masłem, bo kąpać się z pełnym żołądkiem niezdrowo. Przed wejściem do wanny przeżegnać się i nie wariować z tymi zabawkami, bo znowu przecieknie do Batków i ojciec będzie się musiał gęsto tłumaczyć. A przecież wiem, że z Batkami od dawna żyjemy jak pies z kotem. Nie wolno siusiać do wody, nawet gdyby się bardzo chciało, o tym chyba nie trzeba przypominać? Zresztą i tak by się zaraz wydało, bo w takiej wodzie natychmiast lęgną się żaby. Muszę pamiętać, że po mnie zaraz wykąpie się mama, po mamie ojciec, a po ojcu zrobi się jeszcze przepierkę. Woda nie powinna być zbyt gęsta ze względów higienicznych. Nie stać nas przecież na świeżą wodę dla każdego, gaz kosztuje drogie pieniądze. Mamy tylko te dwie emerytury, matki i ojca. I te grosze, które ojciec przynosi ze Zrzeszenia Oficerów Rezerwy za odkażanie telefonów.

- Szkoła, uczeń fragment powieści Jerzego Sulima-Kamińskiego, Most Królowej Jadwigi, t. I, Bydgoszcz 1988:
Niedługo rozpocznie się rok szkolny, ale ja figuruję już na liście uczniów lepszej szkoły. Rodzice sprawili mi nowy tornister, piórnik i śniadaniówkę na długim skórzanym pasku. Zawieszę ją sobie na szyi i będę w niej nosić szneki z glancem, śmietankowe ciągutki, a także scyzoryk, kompas i mapę Afryki. U Braci Bażyńskich nabyli komplet książek, a dla zachęty dołożyli „W pustyni i w puszczy”. Mam też szkolną rogatywkę z błyszczącym daszkiem, do której, zamiast orzełka, matka przyszyła mi złotą kreskę czwartoklasisty. (…) Ojciec przestudiował listę uczniów. Sami lepsi goście, bez kija nie przystąp. Plutokracja oraz inteligencja, same wolne zawody, fabrykanci, kamienicznicy i okoliczna arystokracja ziemiańska. Paru starozakonnych bogaczy. Bony i kamerdynerzy hurtem będą  odprowadzać do szkoły swoich pupilków, dorożkami, samochodami. Nie mam się przejmować. I my mamy swoją Jadźkę, będzie trzeba, to mnie odprowadzi, o co chodzi? (…)

Teraz przywykam do tornistra i śniadaniówki. W pełnym szkolnym rynsztunku paraduję po podwórku; te wakacje trwają stanowczo zbyt długo. Dzidek od Radzikowskich z pierwszego piętra boczy się na mnie. On jeszcze nie ma tornistra ani śniadaniówki. Będzie chodził do powszechniaka jak jaki zwykły, razem z wszystkimi. Tak, jak ja dotąd. Radzikowskim szkoda pieniędzy na czesne; później dopiero dadzą go do gimnazjum, po powszechniaku. (…)

Jutro pójdę do tej lepszej szkoły. Tornister wypchałem wszystkim, czym trzeba. Jest książka do polskiego, do arytmetyki, zeszyty oraz notesik, wszystko zawinięte w niebieski przeświecający papier. Na białych nalepkach ojciec wykaligrafował moje imię i nazwisko. A pod spodem: Klasa IVa. W piórniku kuli się gumka-myszka kłuta stalówka na trzonku polakierowanym w pawie oczko. Jest też szmatka do wycierania stalówki i dwa śmietankowe irysy. Jest czapka rogatywka z przyszytą do niej złotą kreską. Zarękawki z czarnej satyny matka uszyje mi później. (…)

Wyprasowany przez Jadźkę szkolny garniturek wisi na drzwiach szafy. (…)

- Album z reprodukcjami zdjęć przedstawiających bydgoszczan, dzięki któremu odbiorca będzie mógł „własnoręcznie” zapoznać się z archiwalnymi fotografiami dotyczącymi stylu życia mieszkańców Bydgoszczy (mody, spędzania wolnego czasu w mieście i poza nim czy wakacji) (gotowy):
· przedmioty materialne:
+ Album (30 stron po 4-5 zdjęć), 33,5 x 46 x 4 cm (kopia) (gotowe)
· reprodukcje ok. 165 fotografii:
Na spacerze

+ Uczennice na spacerze ul. Dworcową, lata 30. XX w. (MOB A-3, S-21)

+ Bracia Dziadkiewiczowie w towarzystwie żon, lata 30. XX w. (MOB A-2, S-24)

+ Towarzystwo przed budynkiem, lata 30. XX w. (MOB A-2, S-25)

+ Kobieta przy pomniku Henryka Sienkiewicza, lata 30. XX w. (n. inw.)

+ Handlowiec i działacz Klubu Wioślarskiego „Gryf”, Konrad Rost na ul. Długiej, 8,2 x 13,7 cm, ok. 1939, Bydgoszcz (MOB H/F-4096/L-511)

+ Trzy dziewczęta na spacerze, lata 30. XX w. (MOB A-3, S-13)

+ Spacerujący bydgoską ulicą, lata 30. XX w. (MOB A-3, S-7)

+ Ulica Północna (obecnie ul. Obrońców Warszawy) w oczekiwaniu na paradę 61. pp, 6 x 9 cm, 1937 r. (MOB H/F-357/Ż-773)

+ Na bydgoskim dworcu, 8 x 5,3 cm, ok. 1930 r. (MOB A-1, K-2, p.g.)

+ Cztery kobiety na spacerze, 1920-39 (MOB H/F-5394/A-77)

+ Dwie kobiety na spacerze, 1920-39 (MOB H/F-5394/A-77)

+ Para z dziewczynką na spacerze, lata 30. XX w. (MOB A-3, S-24)

+ Para zakochanych, 1920-39 (MOB H/F-5394/A-77 s.4)

+ 3 zdjęcia spacerujących kobiet, 1920-1938 (MOB H/F-5394/A-77 s. 11)

+ 4 zdjęcia spacerujących kobiet, 1920-1938 (MOB H/F-5394/A-77 s. 13)

+ Dwóch mężczyzn, 1920-1938 (H/F-5394/A-77 s. 21)

+ Grupa kobiet, 1920-1938 (MOB H/F-5394/A-77 s.21)

+ Dwie kobiety na spacerze, 1933 (MOB H/F-5394/A-77 s. 29)

+ Trzy osoby nad Brdą (MOB A-2, s. 29)

+ Spacerująca para (MOB A-3, s.12)

+ Towarzystwo w Ogrodzie Botanicznym (MOB A-3, s.12)

+ Dwie kobiety i mężczyzna, ul. Gdańska, Szpital Miejski, 1935 (mały format - n.inw.)

+ Para spacerująca ul. Gdańską, przed 1939 – wł. Zdzisław Hojka

+ Dziewczyny na ul. Gdańskiej – „Bydgoszcz 1939”
+ Dwie dziewczyny na spacerze - „Bydgoszcz 1939”

+ Piłkarze Polonii na ul. Gdańskiej, lata 20. XX w. wł Roman Golz

+ Piłkarze Polonii na ul. Gdańskiej, lata 30. XX w. wł Roman Golz

+ Uczniowie Szkoły Wydziałowej na spacerze, 1936 wł. Barbara Malewska

 W kręgu rodzinno-towarzyskim

+ Ślub sportowców , piłkarza Polonii, wioślarza BTW – Bernarda Golza z wioślarką BKW Eleonorą Słomińską – dzisiejsza Bazylika , 8 sierpnia 1933 - wł. Roman Golz

+ Portret niezidentyfikowanej rodziny rzemieślniczej, 1925, 13,8 x 8,8 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-4119/L-527)

+ Lekarz okulista i malarz Stefan Szmaj z żoną, ok. 1930, 8,4 x 11,4 cm (MOB A-1, K-30, p.g.)

+ Spotkanie karnawałowe, 1930, 8,1 x 10,5 cm (MOB A-1, K-19, ś.g.)

+ Stanisław Miller, pierwszy przewodniczący kolegium kościelnego, z małżonką Pauliną z Kreskich, 1928 (ze zbiorów Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Bydgoszczy, s. 14)

+ 7 zdjęć (5. w kręgu rodzinno-towarzyskim [w:] „Bydgoszcz 1939”)

+ Boże Narodzenie, 1920-1938 (MOB H/F-5394/A-77, 8)

+ Spotkanie towarzyskie u państwa Szmajów, 1930, 8,6 x 11,5 cm (MOB A-1, K-28, p.g.)

+ Na balu karnawałowym (MOB A-3, s.14)

+ Podczas balu, Bydgoszcz 1938 (MOB H/F-4113/L-521)

+ Chwila odpoczynku, 1930, 11 x 8 cm (MOB A-1, K-28, l.d.)

+ 4 zdjęcia towarzyskie (MOB A-1, K13)

+ 5 zdjęć towarzyskich (MOB A-1, K17)

+ 2 zdjęcia towarzyskie (MOB A-1, K18)

+ 1 zdjęcie towarzyskie, 1930 (MOB A-1, K19)

+ 6 zdjęć towarzyskich (MOB A-2, s. 30)

+Przedsiębiorca budowlany Józef Wojciechowski w drodze z pracy, ok. 1933, 6 x 8,5 cm (MOB H/F-4118/L-526)

+ Polscy fryzjerzy w Paryżu, 1927 r. (MOB EW „Zbieramy pamiątki rzemieślnicze” nr 8)

+ Święto pułkowe 61. Pułku Piechoty Wielkopolskiej, 1934, 8,7 x 13,5 cm (MOB H/F-3062/Ż-465)

+ Otwarcie przystani kajakowej garnizonu bydgoskiego przy ul. Mennica, 1937, 17,9 x 24 cm (MOB H/F-3958/Ż-989)

+ Leokadia Hybiak (z domu Gackowska), żona piłkarza Polonii, członkini Sokoła Żeńskiego Bydgoszcz – wł. Barbara Malewska

+ Kobieta w kapeluszu, 1920-1938 (MOB H/F-5394/A-77)

+ Młoda kobieta, 1920-1938 (MOB H/F-5394/A-77 s. 24)

+ Uroczystość złotych godów Szulców (wł. Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Bydgoszczy)

+ W Restauracji „Ogród Teatralny” (MOB_HF_940_M_182)
+ Zdjęcie rodzinne (MOB H/F-4116/L-524)

+ Dziewczęta z psem, 1920-1938 (MOB H/F-5394/A-77)

+ Portret dwojga dzieci, fot. Roman S. Ulatowski, 15,1 x 9,9/16,4 x 10,4 cm, Bydgoszcz 1922 (MOB H/F-5475/L-718)

+ Dziecko siedzące w foteliku, 8,9 x 13,7 cm, do 1939 (MOB H/F-4076/L-493)

+ Kobieta z dzieckiem, 1920-39 (MOB A-1, K10)

+ Kobieta z dziećmi na molo, 1920-39 (MOB A-1, K10)

Na wycieczce

+ Na bydgoskim dworcu kolejowym, 1930, 8 x 5,3 cm (MOB A-1, K-2, p.g.)

+ Wycieczka parostatkiem, cumowanie w Śluzie Miejskiej, lata 30.XX w., 7,4 x 10,5 cm (MOB A-2, S-9, p.ś.)

+ Bydgoska rodzina podróżująca przez most fordoński, 5,3 x 8,2 cm, ok. 1935 r. (MOB A-2, S-15, l.g.)

+ Wycieczka młodzieży do Lasku Rynkowskiego, 1934 (ze zbiorów Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Bydgoszczy, s. 23)

+ 6 zdjęć (3. na wycieczce za miastem [w:] „Bydgoszcz 1939”)

+ W czasie podróży, 1920-39 (MOB H/F-5394/A-77 s.4)

+ Grupa dziewcząt w lesie, 1920-1938 (MOB H/F-5394/A-77 s.10)

+ Podczas samochodowej wycieczki, 1920-1938 (MOB H/F-5394/A-77 s.21)

+ Kobiety przed podróżą, 1920-1938 (MOB H/F-5394/A-77 s. 23)

+ Harcerze na biwaku, 1920-1938 (MOB H/F-5394/A-77 s. 30)

+ 2 zdjęć na wycieczce (MOB A-3, s.1)

+ 2 zdjęcia na wycieczce (MOB A-3, s.2)

+ 2 zdjęcia dziewcząt na wycieczce (MOB A-3, s.20)

+ Para nad wodą (MOB A-1, K2)

+ Towarzystwo przy samochodzie (MOB A-1, K2)

+ Para idąca ścieżką (MOB A-1, K7)

+ 2 zdjęć na wycieczce (MOB A-1, K8)

+ 2 zdjęć z wycieczki (MOB A-1, K11)

+ 2 zdjęć na wycieczce (MOB A-1, K15)

+ 2 zdjęć z wycieczki (MOB A-1, K16)

+ 2 zdjęcia z wycieczki (MOB A-1, K18)

+ 2 zdjęć z wycieczki (MOB A-1, K19)

+ 2 zdjęcia z wycieczki (MOB A-2, s. 5)

+ 2 zdjęć z wycieczki (MOB A-2, s. 9)

+ 2 zdjęć na wycieczce (MOB A-2, s. 15)

+ 2 zdjęć na wycieczce (MOB A-2, s. 27)

+ 2 zdjęć z wycieczki (MOB A-2, s. 29)

+ 2 zdjęć z wycieczki (MOB A-2, s. 33)

 Zimą
+ Zimowe zabawy, 1920-39 (MOB H/F-5394/A-77 s.6)

+ Mężczyzna ciągnący kobietę na sankach, 1920-1938 (MOB H/F-5394/A-77)

+ Na sankach, 1920-1938 (MOB H/F-5394/A-77 s.25)

+ Dwóch mężczyzn na nartach (MOB A-2, s. 31)

Na wakacjach

+ 8 zdjęć (4. na plaży [w:] „Bydgoszcz 1939”)

+ Dziewczyna w stroju marynarskim, 1920-1938 (MOB H/F-5394/A-77 s.8)

+ Trzech mężczyzn w strojach marynarskich, 1920-1938 (MOB H/F-5394/A-77 s. 10)

+ Czterech mężczyzn na plaży, 1920-1938 (MOB H/F-5394/A-77 s. 14)

+ Na wakacjach, 1920-1938 (MOB H/F-5394/A-77 s. 28)

+ Dziewczęta na pomoście (MOB A-3, s.3)

+ 2 zdjęcia wakacyjne (MOB A-1, K8)

+ 2 zdjęcia mężczyzn nad jeziorem (MOB A-2, s. 14)

+ Na plaży (MOB A-2, s. 22)

+ Para na łodzi – „Bydgoszcz 1939”
+ Dziewczyny na wodą – „Bydgoszcz 1939”

+ Na plaży - „Bydgoszcz 1939”

Na meczu i BTW
4 zdjęcia - wł. B Malewska

+ Członkowie BTW – wł. Roman Golz

Inne

+ Mężczyzna przy termosie

+ Dziewczyna pisząca na maszynie – „Bydgoszcz 1939”

Zdjęcia p. Stryszyk:

+ 16 szt.

- Szuflada – stół multimedialny 2:

· reprodukcje fotografii:
+ Rodzina Golzów na moście Teatralnym, 1938 8,6 x 6,1 cm
+ Urszula i Roman Golz w Ogrodzie Botanicznym, 1939
+ Młoda para (Tekla Wodyńska i Mieczysław Jarecki w dniu ślubu przed Kościołem Farnym, Bydgoszcz 1937 (MOB H/F-5502/L-740)
+ Para stojąca nad Młynówką, lata 30. XX w. (MOB A-1, K2)
+ Dziewczynka w sukience z marynarskim kołnierzem, 6 x 9 cm, przed 1939, Bydgoszcz (MOB H/F-4093/L-509)

+ Dziewczęta na spacerze, 13 x 9 cm, przed 1939 (MOB A3-8)
- Radio, z którego można posłuchać międzywojennej muzyki i informacji dotyczących społecznych kwestii międzywojennej Bydgoszczy:

· przedmioty materialne:

+ Radio, 36 x 51 x 24,6 cm (kopia)
· nagrania:

- 8 międzywojennych piosenek (zwrotka + refren) z czarnych płyt: Hanka Ordonówna, Tola Markiewiczówna, Mieczysław Fogg, Adolf Dymsza, Jan Kiepura, Eugeniusz Bodo, Janusz Popławski, Marian Demar itd. (Dział Muzyczny MOB)

- teksty informacyjne:

Hallo, hallo tu Bydgoszcz! Dzisiaj po raz pierwszy Bydgoszcz znalazła się na radiowej antenie. Nadajemy dla Państwa z gmachu Teatru Miejskiego. Od maja w każdą środę prezentować będziemy stałą audycję radiową pt. „Bydgoszcz na naszej fali”, mającą  charakter słowno-muzyczny, odzwierciedlającą  regionalne problemy miasta i województwa, przede wszystkim w sferze kulturalnej. (7 stycznia 1937 r.)

W dniu jutrzejszym odbędzie się odsłonięcie tablicy pamiątkowej Józefa Piłsudskiego. Zawisła ona na budynku przy ul. Gdańskiej 92, w którym Marszałek spędził noc z 6 na 7 czerwca 1921 r. Zapraszamy rzesze bydgoszczan do uświetnienia tej patriotycznej uroczystości. (19 marca 1937 r.)

Z okazji odbywającego się „Roku Leona Wyczółkowskiego” w dniu wczorajszym w Teatrze Miejskim miała miejsce akademia. Wzięła w niej udział cała kulturalna Bydgoszcz. Akademię zagaił prezydent miasta Leon Barciszewski, o życiu i dziele artysty mówił Turwid, wiersze Sztaudyngera i Turkowskiego deklamował aktor Teatru Miejskiego Serwiński. Następnie najznamienitsi goście udali się do Wtelna do mogiły Wyczółkowskiego, potem do Gościeradza – do pracowni. Otwarcia wystawy dokonał wojewoda poznański Maruszewski. (10 kwietnia 1937 r.)

Renomowany zakład fryzjerski Romana Formanowskiego przy ul. Mostowej poleca najnowsze modele fryzur oraz ondulację parową. Zapraszamy wszystkie modne Panie!

W siódmą rocznicę śmierci zasłużonego powieściopisarza przypominamy postać Józefa Weyssenhoffa . Jego utwory jak: „Puszcza”, „Sokół i Panna, „Gromada”, „Unja” i „Jan bez ziemi” budzą  u czytelnika polskiego najwyższe zainteresowanie. Nazwiskiem jego przezwano plac „Zacisze”, przy którym mieszkał lat kilka w Bydgoszczy. (zm. w 1932 r.)

A teraz przenieśmy się na Plac Wolności, gdzie właśnie zakończyła się jego przebudowa. Zniknął skwer przed kościołem św. Pawła, który pamięta wielu bydgoszczan, a przy ul. Gdańskiej utworzono miejsca postojowe dla dorożek samochodowych. (1938 r.)

Niepocieszeni będą bywalcy restauracji „Pod Lwem” na rogu ulic marszałka Focha i Karmelickiej, ponieważ z dniem dzisiejszym została ona zamknięta, a wiosną nastąpi rozbiórka budynku, który zajmowała. (1939 r.)

- Wieża Bismarcka – relacje polsko-niemieckie

Wieża Bismarcka istniała w latach 1913-1928. Budowla wzniesiona przez bydgoskich Niemców ze względu na swoje usytuowanie na wzgórzu zwanym odtąd Wzgórzem Bismarcka, była pomnikiem oraz wieżą widokową z tarasem i schodami wejściowymi. Wieża Bismarcka była miejscem, w którym odbywało się wiele uroczystości, a także osobliwością miasta odwiedzaną podczas spacerów. Cieszyła się opinią najpiękniejszej budowli tego typu na kresach wschodnich państwa niemieckiego. W 1921 roku na mocy uchwały Rady Miasta wieża została przekazana władzy duchownej. Nastąpiło uroczyste przekazanie budowli oraz przemianowanie jej na Wieżę Wolności a dotychczasowe Wzgórze Bismarcka przemianowano na Wzgórze Wolności. Według założeń miała być ona przekształcona w kaplicę. Ostatecznie w 1928 r. została ona z przyczyn ideologicznych zburzona.

· fotografie:

+ Wieża Bismarcka, ok. 1915, 15,8 x 11,8 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-1501/M-609)

+ Statua Bismarcka, fot. Nawrotzki i Wehram, ok. 1915, 23 x 17 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-2491/R-343)

+ Ruiny Wieży Bismarcka wysadzonej w powietrze, 1928, 8,5 x 11,4 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-5087/M-1270)

· dokumenty:

+ Paul Jaekel, Akt erekcyjny Wieży Bismarcka – wydobyty z jej ruin, w trakcie burzenia, 1911, rysunek piórkiem, druk, 65 x 50 cm (MOB H/A-148)

+ Los na loterię, Budowa Wieży Bismarcka, 1909, papier, druk, 10 x 15 cm, Bydgoszcz (MOB H/A-590)

· przedmioty materialne:

+ Tablica cesarska z Wieży Bismarcka, „Kaisertafel”, Ismaar Hermann, brąz, Bydgoszcz, Berlin H. Gladenbeck & Sohn, 1911,  ok. wys. 160 cm, max szer. 125 cm, gł. 22 cm, ok. 300 kg (n. inw.)

+ Model Wieży Bismarcka, Berlin ok. 1913, miedź (?), marmur, wys. 40, podstawa 43 x 53,5 cm (MOB H-1437)

6. Defilady na pl. Wolności

· fotografie:

+ Obserwatorzy defilady Wojska Wielkopolskiego na pl. Wolności na powitanie gen. Józefa Dowbór- Muśnickiego, 22 stycznia 1920, 8,8 x 13,7 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-566/Ż-102)

+ Defilada Wojska Wielkopolskiego na pl. Wolności na powitanie gen. Józefa Dowbór- Muśnickiego, 22 stycznia 1920, 9 x 14 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-560/Ż-96)

+ Józef Piłsudski oczekujący na defiladę garnizonu bydgoskiego na pl. Wolności, 15,5 x 10,5 cm, 6 czerwca 1921, Bydgoszcz (MOB H/F-418/Ż-27)

+ Bydgoscy „Sokoli” defilujący ul. Gdańską przy pl. Wolności, lata 30. XX w., 16,7 x 27,7 cm, 

Bydgoszcz (MOB H/F-875/L-97) 

· przedmioty materialne:

Mundur kapitana 62 pp. całość: wys.182cm, szer. 50 cm, gł. 40 cm:

+ Czapka garnizonowa – rogatywka, wyk. Polska, Wilno, J. Miron, 1937, gabaryna, skóra, wys. 16 cm, denko 24 x 30 cm (MOB M-427)

+ Kurtka mundurowa, Bydgoszcz, wyk. B. Nosiński, gabaryna, warsztat krawiecki, lata 30. XX w., 73 x 45 cm (MOB M-405)

+ Spodnie oficerskie – bryczesy, Warszawa, „LEROS”, gabaryna, warsztat krawiecki, 107 x 38 cm, przed 1939 (MOB M-407)

+ Buty oficerskie, Polska, skóra (chrom), warsztat szewski, 45 x 9,5 x 30,5 cm, przed 1939 (MOB M-437 ab)

+ Pas główny oficerski z koalicyjką, skóra, metal, produkcja fabryczna, wyk. Bydgoszcz, B. Najdrowski, lata 30. XX w., 114 x 4,3 cm (MOB M-412)

+ Żabki do szabli, Polska, skóra, warsztat rzemieślniczy, przed 1939, 24,5 x ok. 6,5 cm (MOB M-433)

+ Szabla polska z pochwą, Warszawa, G. Borowski, stal, mosiądz, produkcja fabryczna, 96,5 x 11,8 cm, lata 20. XX w. (MOB M-1358 ab)

+ Odznaka pamiątkowa 62 Pułku Piechoty, Bydgoszcz, wyk. Warszawa, W. Gontarczyk, mosiądz i emalia, krzyż tłoczony i ręcznie obrabiany, 5 x 5 cm (krzyż). 1937 (MOB F-1952)

· nagrania:

- Defilada: fragment Jerzego Sulima-Kamińskiego, Most Królowej Jadwigi, t. I, Bydgoszcz 1988:
Potem krawiec Ignacy Caliński zaprosił nas na jutrzejszą defiladę wojskową. Znajdzie się dla nas miejsce na balkonie. (…)

Wspinam się na czubki palców, by rozgarnąć splątane pędy fioletowych petunii. Za horyzontem zielonych korytek połyskują rozfalowane łany lanc. Trzepoczą proporczyki w barwach pułkowych i narodowych. Białe otoki na czapkach kawalerzystów raz za razem wypryskują ponad krawędź korytka jak podrzucane na wiwat. Żelazny grad podków bije o bruk głównej ulicy miasta. Od Placu Wolności kaskadami wlewa się w wąwóz ulicy muzyka wojskowych orkiestr. Tam też, na trybunie udekorowanej girlandami, odbiera defiladę wódz naczelny, marszałek Rydz-Śmigły. Złotą buławą salutuje maszerujące oddziały. Bydgoszczanie klaszczą, skandują, wiwatują i machają chorągiewkami. Sypią się kwiaty na przepocone mundury żołnierzy. Karabinki na plecach kawalerzystów, jak smukłe gitary, pobrzękują metalowym osprzętem. Jasny klangor ostróg przesyca miasto radosnym dźwiękiem. Dumnie jest i krzepko, a w piersiach szeroko. (…)

Maszeruje pułk piechoty. Przed nim orkiestra, a przed nią tamburmajor z tamburem. Grzmi blacha, dźwięczą czynele. Płowy osiołek ciągnie tołumbas na wózku. Syn pułku w rogatywce zapadającej się do połowy uszu wymierza bębnowi chłostę pałkami o filcowych łbach. Jego pasiaste, czerwono-białe naramienniki pułkowego muzykanta unoszą się i opadają wraz z wymachem drobnych ramion; są jakby częścią pancerza, sztywne i półkoliste. Klaszcze ulica, klaszczą i wiwatują ludzie w oknach, na balkonach i na dachach. Oficer z obnażoną szablą prowadzi swoich żołnierzy do wielkiej, dziejowej rewii. W lufach karabinów potakują główki polnych kwiatów. Szarość chropowatych hełmów odbiera oczom żołnierzy ich blask. Błyszczą za to Piechocińskie buty podbite stalowymi ćwiekami. Ich glans zachwyca ojca.

· tekst:

Plac Wolności przylegający do ul. Gdańskiej – głównej ulicy Bydgoszczy pełnił obok Starego Rynku funkcje reprezentacyjne miasta. Służył m.in. jako miejsce organizowania defilad, wieców i uroczystości kościelnych. Parady wojskowe odbierali tutaj kolejno: generał Józef Dowbór-Muśnicki, Marszałek Józef Piłsudski i Naczelny Wódz Marszałek Edward Rydz-Śmigły. 

Tradycja organizowania na placu Wolności uroczystości sięga czasów zaboru, końca XIX w. i wiąże się z datą wzniesienia w tym miejscu pomnika konnego cesarza Wilhelma I. Tu właśnie rokrocznie obchodzono urodziny cesarskie, a w 1904 r. urządzono obchody 200-lecia powstania 3 Pułku Dragonów Nowomarchijskich z udziałem cesarza Wilhelma II. 

MULTIMEDIA: Okno pamięci – Widoki miasta (Od Starego Rynku do Placu Wolności)
7. Muzeum

Historia i działalność Muzeum Okręgowego im. Leona Wyczółkowskiego w Bydgoszczy.

· reprodukcje:

+ Kościół Klarysek, widok od strony poczty, 1895 (H/F-107/K-28)

+ Wystawa sztuki w Sali gimnastycznej szkoły miejskiej przy obecnej ul. A. Kordeckiego, 1903 (H/F-2276/W-13)

+ Budynek Muzeum Miejskiego – front, fot. Piotr Wiszniewski, ok. 1935 (H/F-1753/M-832)

+ Muzeum Miejskie, wejście przez dziedziniec od ul. Farnej, fot. Witalis Wojucki, ok. 1935 (H/F-1673/M-752)

+ Ks. Jan Klein, dyrektor Muzeum Miejskiego, 1925 (Album Miejskie Muzeum n. inw.)

+ Budynek byłego Internatu Kresowego przy ul. Chodkiewicza, fot. Wojciech Woźniak, 2008

+ Muzeum Miejskie, fragment ekspozycji militariów, 1925 (Album s. 10, n. inw.)

+ Muzeum Miejskie, fragment Miejskiej Galerii Malarstwa i Rzeźb, lata 30. XX w. (MOB H/F-2335/W-72)

+ Wieszanie obrazów w Galerii, 1928 r. (MOB  H/A-312)

+ Budynek Lombardu przy ul. Pocztowej, fot. Wojciech Woźniak, 2008

+ Fragment ekspozycji „Bromberger Kunstauschau 1943” (MOB H/F-1201/W-8)

+ Budynek Muzeum przy ul. Gdańskiej 4, 1956 (MOB H/F-62/M-22)

+ Spichrze, ul. Grodzka 7-11, fot. Wojciech Woźniak

+ Fragment ekspozycji poświęconej grafice, lata 50. XX w. (n. inw.)

+ Ekspozycja w spichrzach „Przedmioty codziennego użytku”, 1976 (n.inw.)

+ Zbiory archeologiczne (Biały Spichrz), ul. Mennica 2, fot. Wojciech Woźniak

+ Galeria Sztuki Nowoczesnej (Czerwony Spichrz) i Infermatorium (Dom Młynarza), ul. Mennica 8, 8a, fot. Wojciech Woźniak

+ Europejskie Centrum Pieniądza, ul. Mennica 4, fot. Wojciech Woźniak

+ Leon Wyczółkowski, ul. Mennica 7, fot. Wojciech Woźniak

+ Wyspa Młyńska, zdjęcie z lotu ptaka, fot. Robert Sawicki, oprac. Marcin Wachniak

+ Exploseum – DAG Fabryk Bromberg, fot. Łukasz Maklakiewicz
+ Fragment wystawy jubileuszowej na 85-lecie Muzeum, „Od Kościoła Klarysek po Wyspę Młyńską, fot. Wojciech Woźniak, 2008

· tekst:
Aby sięgnąć do korzeni muzeum, trzeba przenieść się w ostatnie dwudziestolecie XIX w., kiedy to powstało w Bydgoszczy Towarzystwo Historyczne Obwodu Noteckiego, którego celem miało być prowadzenie badań naukowych dotyczących regionu. Jednocześnie z pracami badawczymi rozpoczęto działalność zbieracką. Ilość zabytków wzrastała dość szybko, głównie dzięki hojności ofiarodawców. Zbiory ulokowano na chórze poklasztornego kościoła Klarysek, pełniącego wówczas funkcję remizy straży pożarnej. Koncepcja utworzenia w Bydgoszczy muzeum doczekała się realizacji dopiero po objęciu miasta przez władze polskie. Dla potrzeb tworzącego się muzeum Magistrat przeznaczył budynek byłej Miejskiej Kasy Oszczędnościowej przy Starym Rynku pod nr 2. W wyniku współpracy organizatorów i Zarządu Miasta, dnia 5 sierpnia 1923 r.,  nastąpiło otwarcie nowej placówki kulturalnej noszącej nazwę Muzeum Miejskie. Pierwszym dyrektorem Muzeum został mianowany ks. J. Klein.

Nowopowstałe Muzeum Miejskie posiadało zabytki z zakresu archeologii, historii, numizmatyki i etnografii. Szybko nabywano pierwsze dzieła sztuki, w tym obrazy bydgoszczanina, Maksymiliana Antoniego Piotrowskiego. Ważnym wydarzeniem w dziejach instytucji było przekazanie w 1937 r. prac i pamiątek po zmarłym Leonie Wyczółkowskim dokonane przez żonę artysty. Również Konstanty Laszczka ofiarował kolekcję rzeźb. Oba te dary wyeksponowano w budynku byłego Internatu Kresowego przy ul. Chodkiewicza. Oprócz ekspozycji stałej prezentującej obiekty związane przede wszystkim z historią Bydgoszczy, Muzeum zorganizowało w latach 1923-1939 około 120 wystaw czasowych.  Pomyślny rozwój Muzeum Miejskiego przerwał wybuch II wojny światowej. 
Po objęciu Bydgoszczy przez okupacyjną administrację niemiecką miasto znalazło się na terenach włączonych do III Rzeszy. Stanowisko dyrektora objął wówczas dawny opiekun zbiorów Towarzystwa Historycznego Obwodu Noteckiego - dr Konrad Kothe.
Po rozpoczęciu okupacji Bydgoszczy zbiory Muzeum Miejskiego znajdowały się nadal w macierzystym budynku przy Starym Rynku. Po rozpoczęciu przez okupanta wyburzania zachodniej pierzei Starego Rynku rozpoczęła się tułaczka zbiorów, która trwała przez całą wojnę. Ostateczną siedzibą był budynek Lombardu przy ul. Pocztowej i tam Muzeum doczekało wyzwolenia.
Po wyzwoleniu Bydgoszczy spod okupacji hitlerowskiej pierwszoplanowym zadaniem było scalenie rozproszonych zbiorów oraz uzyskanie własnego gmach. Uwzględniając potrzeby, władze miasta przeznaczyły na siedzibę Muzeum budynek byłej Lecznicy Miejskiej - ul. Gdańska 4.
W  dniu 11 kwietnia 1946 r.  dokonano otwarcia Muzeum Miejskiego, noszącego odtąd imię Leona Wyczółkowskiego. Pierwszym powojennym dyrektorem Muzeum został mianowany, długoletni pracownik, Kazimierz Borucki. 

Nowe możliwości lokalowe przyniósł początek lat sześćdziesiątych. Po pożarze spichrzy przy ul. Grodzkiej, władze miasta postanowiły w dwóch, z trzech pozostałych, umieścić część zbiorów Muzeum im. Leona Wyczółkowskiego. Obiekty zostały oddane do użytku w lipcu 1964 r. Na przełomie XX/XXI w. wszystkie spichrze zostały poddane kapitalnemu remontowi.

Bydgoskie Muzeum jest placówką wielodziałową. W chwili otwarcia po wojnie istniały zalążki czterech działów, które z upływem czasu przybrały pełną formę. Jako pierwsze wykształciły się działy: Sztuki Polskiej, Leona Wyczółkowskiego i Archeologiczny. Dopiero na przełomie 1958/1959 r. zorganizowano Dział Historii.
W 1966 r. z Działu Historii wyodrębniono Gabinet Numizmatyczny, przekształcając go z czasem w dział. W latach późniejszych z Działu Sztuki wyodrębnił się Dział Grafiki.
Następnie powołane zostały do życia Dział Etnografii i Muzyczny, a ostatnio Dział Historii Techniki. W Muzeum funkcjonują również działy i pracownie umożliwiające prawidłowe funkcjonowanie placówki. Należą do nich działy: Edukacji i Promocji, Inwentaryzacji, Konserwacji, Biblioteka oraz pracownie: plastyczna i fotograficzna.
Dalsze możliwości powiększenia bazy lokalowej otworzyły się w 1975 r., z chwilą powstania koncepcji przejęcia na potrzeby muzealne Wyspy Młyńskiej. Obecnie Muzeum Okręgowe im. Leona Wyczółkowskiego dysponuje na tym terenie 5 obiektami zaadoptowanymi na cele wystawiennicze: w Białym Spichrzu (powstałym po 1789 r. magazynie zbożowym o konstrukcji szachulcowej) udostępnione są zbiory archeologiczne, w kamienicy przy ul. Mennica 4 (pochodzącej z przełomu XVIII i XIX w., wcześniej zamieszkiwanej przez pracowników młyna) mieści się siedziba Europejskiego Centrum Pieniądza, w Domu Młynarza (przebudowanym po 1800 r.) centrum recepcyjno-informacyjne zespołu muzealnego, w Czerwonym Spichrzu (wybudowanym w 1861 r. jako młyn i magazyn zbożowy) Galeria Sztuki Nowoczesnej, a w budynku przy ul. Mennica 7 (domu mieszkalnym urzędników młyna wzniesionym w latach 1899-1902) dzieła Leona Wyczółkowskiego oraz pamiątki po artyście. Od lipca 2011 r. w budynkach dawnej niemieckiej fabryki materiałów wybuchowych DAG funkcjonuje także Exploseum.
W dniu 30 grudnia 2009 roku Muzeum Okręgowe im. Leona Wyczółkowskiego w Bydgoszczy, decyzją Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego Pana Bogdana Zdrojewskiego, zostało wpisane do Państwowego Rejestru Muzeów. 
Stół multimedialny 1:

+ Stary Rynek, strona południowa, budynki nr 14, 16, 18, lata 30. XX w. (MOB H/F-3719/M-1228)

+ Stary Rynek, strona wschodnia, budynki nr 25 i 27, lata 30. XX w. (MOB H/F 3723/M-1232)

+ Stary Rynek, strona wschodnia, budynki nr 21, 23, 25, lata 30. XX w. (MOB H/F-3715/M-1224)

+ Stary Rynek, strona wschodnia, budynek nr 19, spalony 1945, ok. 1938 (MOB H/F-3716/M-1225)
+ Stary Rynek, strona północna, budynki nr 9, 11, 13, 15, rozebrane 1940, z prawej wylot ul. Jatki, ok. 1938 (MOB H/F-3724/M-1233)

+ Witalis Wojucki, Most Teatralny i fragment zachodniej strony ul. Mostowej, widoczna kawiarnia „Bristol”, w głębi kino „Nowości” (później „Lido”), powstałe 1913. Budynki rozebrane 1940, 1933 (MOB H/F-1572/M-678)

+ Plac Teatralny, strona wschodnia, Bydgoszcz, przed 1939 (MOB H/F-3641/A-15/55)

- podpisy na rysunku planu miasta:

Stary Rynek

ul. Mostowa

pl. Teatralny

Brda
- podpisy makiet:

zachodnia strona
w skład jej zabudowy wchodziły następujące obiekty: kościół pojezuicki, Muzeum Miejskie i trzy kamienice.  Została rozebrana decyzją władz okupacyjnych na początku 1940 r.
spichrze
zbudowane na przełomie XVIII/XIX w., jako magazyny zbożowe. W 1960 r. spłonęły dwa skrajne budynki od strony Rybiego Rynku. Od 1964 r. pozostałe służą bydgoskiemu Muzeum.

Stół multimedialny 2:

+ Ulica Gdańska od placu Teatralnego, ok. 1930 (MOB H/F-3641/A-15/96)
+ Ulica Gdańska od placu Wolności, widok w kierunku południowym, ok. 1930 (MOB H/F-3641/A-15/60)

+ Ulica Gdańska widok z Domu Towarowego między innymi na Kasyno Cywilne, przed 1939 (MOB Diap. Szkl. Bydgoszcz 132)

+ Ulica Gdańska, strona zachodnia przy placu Wolności, ok. 1930 (MOB H/F-1366/M-512)

+ Plac Wolności od ul. Gimnazjalnej, ok. 1930 (MOB H/F-3641/A-15/54)

- podpisy na rysunku planu miasta:

ul. Gdańska

pl. Wolności

- podpis makiety:

kościół św. Pawła

świątynia ewangelicka (obecnie kościół rzymskokatolicki pw. Świętych Apostołów Piotra i Pawła)
III dział: Sala edukacyjna (pokój dziecięcy)
· kopie przedmiotów materialnych:

- Stół drewniany, 60 x 60cm x wys. 51cm

- 2 krzesła drewniane, 30 x 32 x 54cm, siedzenie: wys. 31cm

- Kufer na zabawki, 42,5 x szer. 70 x gł. 38,5 cm

- 2 lalki szmacianki, wys. 40 cm

- Ciężarówka z klockami, 22 x 9 x 8 cm

- Koń na biegunach, dł. 100 cm, wys. 80 cm

- 2 opakowania klocków drewnianych

- 2 opakowania klocków do nauki alfabetu

- Kołyska dla lalek, 37 x 39 x 58 cm, waga 5 kg

- Kolejka drewniana, 35 x 7 x 10 cm
- Zestaw kukiełek, 6 szt., wys. ok. 10 cm

Wydruki wielkoformatowe:

Plansza tytułowa:

Rodzina Golzów na moście Teatralnym, lata 30. XX w.

W 01:

Teatr Miejski, Plac Teatralny 1, widok od ul. Jagiellońskiej, zbudowany 1896, spalony 1945, fot. Piotr Wiszniewski, ok. 1935 r., 9 x 13 cm (MOB H/F-3641/A-15/44)

W 02:

Stary Rynek, strona wschodnia, budynek nr 17, Dom Towarowy Braci Mateckich, spalony 1945, z lewej wylot ul. Krętej, ok. 1938 (MOB H/F-3717/M-1226)

W 03:

Bydgoski Dom Towarowy, Wioślarskie Mistrzostwa Europy w 1929 r., 1929, ze zbiorów Bydgoskiego Towarzystwa Wioślarskiego

W 04:

Ulica Gdańska u wylotu ul. Dworcowej, 1924 

(MOB H/F-2558/M-1027)

W 05:

Budynki fabryki „Kabel Polski”, 1926 (MOB H/F-5432/A-79) – s. 22

W 06:

Restauracja Hotelu „Pod Orłem”, Sala Kolumnowa, widok w kierunku baru, fot. Emil Leitner, Bydgoszcz, 20,3 x 26,6 cm (34,7 x 41,5 cm) (MOB WM/Z-697/23)

Przy stole, towarzystwo w restauracji letniej, lata 30. XX w. (MOB A-2, S-10)

W 07:

Czwórka ze sternikiem K.W. „Gryf” na torze regatowym, ok. 1935, 11 x 8 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-3849/L-446)

Pierwsze regaty na przebudowywanym torze w Brdyujściu, Mistrzostwa Europy, 1929, 14 x 9 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-512/R-12)

W 08:

Rybi Rynek. W głębi Gimnazjum Realne, ul. Grodzka 18, zbudowane 1858 r., ok. 1915 

(MOB H/F-4152/M-1249)

W 09:

Defilada Wojska Wielkopolskiego na pl. Wolności na powitanie gen. Józefa Dowbór- Muśnickiego, 22 stycznia 1920, 9 x 14 cm, Bydgoszcz (MOB H/F-560/Ż-96)

WW 1:

Zachodnia strona Starego Rynku, lata 20. XX w. (MOB H/F-1867/K-218)

WW 2:

Ulica Gdańska, strona zachodnia od ul. Pomorskiej, ok. 1930 (MOB H/F-3641/A-15/37)

WW 3:

Plac Teatralny, widok w kierunku północnym, fot. Witalis Wojucki, ok. 1930, 18,9 x 11,4 cm Bydgoszcz (MOB H/F-3702/M-1216)

WW 4:

Fontanna „Potop”, park Kazimierza Wielkiego, lata 30. XX w. (n. inw.)

WW 5:

Towarzystwo na wycieczce za miastem, lata 30. XX w. (MOB A 2, 7)

WW 6:

Restauracja Hotelu „Pod Orłem”, Sala Malinowa, widok z wnętrza aneksu, fot. Emil Leitner, Bydgoszcz 18,8 x 25 cm (34,7 x 41,5 cm) (MOB WM/Z-697/1)

WW 10:

Reklamy firm (Księgi adresowe m. Bydgoszczy)

Teksty dwujęzyczne – j. polski i j. angielski
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